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Czego potrzeba
łowickiemu szpitalowi
- wywiad z b. wicedyrektorem. str. 11

Opóźnienie w pracach
przy wiadukcie 
na Arkadyjskiej. str. 5 

Media

NŁ także
w komórce

Nie tylko papier: Nowy Ło-
wiczanin jest obecny i dostęp-
ny – w swej pełnej wersji, ze 
wszystkimi artykułami – także 
w wydaniu cyfrowym. I to nie  
w trudno czytelnych pdf-ach, lecz 
w poręcznej, wygodnej aplika-
cji. Można naszą gazetę czytać  
w komórce wygodnie – a nawet 
słuchać! Najtaniej można NŁ ku-
pować przez nasz portal Łowi-
czanin.info, ale dostępny jest tak-
że przez Google Play i App Store. 
Zachęcamy: polecajcie tym, któ-
rzy wolą ekranik od papieru i tyl-
ko czasami naszą gazetę od Was 
pożyczali.  

 Redakcja

wstrząsające zeznania
siostry zamordowanego 
w procesie ws. zabójstwa Mirona B. str. 28-29

REKLAMA

Kościół – media 
Co reakcje  
na ten obraz 
mówią o Polsce
Ponad 10 milionów osób 
obejrzało już w internecie 
dokumentalny film  
„Tylko nie mów nikomu” 
braci Sekielskich, o aktach 
pedofilii dokonanych – 
nieraz przed laty, innymi 
razy niedawno – przez 
kilkunastu księży.

Autorzy zapowiadają konty-
nuację, bo zgłosiły się do nich 
już kolejne osoby pokrzywdzo-
ne. Wstrząsający dokument budzi 
emocje, stawia też pytania o odpo-
wiedzialność władzy kościelnej – 
w niektórych przynajmniej diece-
zjach – za to, czego dopuszczali 
się niektórzy księża. Czy biskupi 
reagowali wystarczająco stanow-
czo, czy kary kościelne nie były 
zbyt łagodne, czy wydalenie ze 
stanu kapłańskiego nie było stoso-
wane zbyt rzadko?

Dla gazety lokalnej, jaką jest 
Nowy Łowiczanin, naturalne sta-
ją się w tym kontekście pytania  
o ilość stwierdzonych przypad-
ków pedofilii w diecezji łowickiej 
i o kroki podejmowane, by chronić 
dzieci przed zboczeńcami, a także 
by takich ludzi i ich skłonności 
wykrywać i do stanu kapłańskie-
go nie dopuszczać. Bo dane upu-
blicznione przez Episkopat Polski 
dwa miesiące temu dotyczą tylko 
całego kraju, nie są rozbite na die-
cezje.  str. 3

Kampania Europage
Bruksela – 
zobacz to sam!

Dziś przedstawiamy projekt 
„Sztuczna inteligencja I – progra-
mowanie w szkołach Opolskie-
go NUTS-3” współfinansowany 
przez Unię Europejską. Zapo-
znaj się z nim i zgłoś swój udział  
we wspólnym z dziennikarzami 
wyjeździe studyjnym do Brukseli.

Łowicz
Kim jest Urszula 
Kapusta-
Tymoshchuk

Jak było do przewidzenia, Za-
rząd Powiatu Łowickiego zatwier-
dził kandydaturę Urszuli Kapu-
sty-Tymoshchuk na stanowisko 
dyrektora szpitala w Łowiczu. 
Konkurs odbył się 8 maja, decyzja 
o zatwierdzeniu kandydatury za-
padła dzień później. Nowa dyrek-
tor obejmie stanowisko od 1 lipca, 
wcześniej musi pozamykać swoje 
sprawy zawodowe. 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
jest lekarzem stomatologiem. 
Mieszka i pracuje w Kiernozi. Po 
zdaniu matury w LO im. Włady-
sława Jagiełły w Płocku (w 1988 
roku) podjęła studia stomatologicz-
ne w Płowdiw w Bułgarii. str. 3

Kocierzew Południowy | Mieszkanka prosi nas o interwencję 

Ma powstać trzecia 
wieża telefonii 
komórkowej 
W Starostwie Powiatowym w Łowiczu trwa rozpatrywanie wniosku  
ws. wydania pozwolenia na budowę stacji bazowej telefonii komórkowej  
sieci Play wraz z niezbędną infrastrukturą techniczną na działce dawnego 
SKR-u w Kocierzewie Południowym. Inwestycja już teraz wzbudza  
niepokój części mieszkańców, gdyż byłaby to już trzecia tego typu 
konstrukcja w bardzo bliskiej odległości od dwóch pozostałych. 

- Razem z mężem jako właści-
ciele działki, na którą pada wiąz-
ka promieniowania, nie wyraża-
my zgody na narażanie naszego 
zdrowia, a w dalszej perspektywie 
czasowej życia poprzez postawie-
nie stacji bazowej telefonii komór-
kowej emitującej szkodliwe pro-
mieniowanie elektromagnetyczne 
- napisała do nas Małgorzata Ła-
cheta, która poprosiła o nagłośnie-
nie tej sprawy. W rozmowie te-
lefonicznej powiedziała, że o 
planowanej inwestycji dowiedzia-
ła się niedawno, w piątek 10 maja, 
a już po weekendzie, w ponie-
działek 13 maja złożyła sprzeciw 
na budowę trzeciej stacji bazowej  
w starostwie. Udała się też do 
gminy, by porozmawiać o tej spra-
wie z wójt Agnieszką Wojdą. 

Strach o zdrowie 
Powołując się na opublikowany 

w 2015 roku raport NIK, miesz-
kanka Kocierzewa Południowe-
go podnosi, że stacje bazowe te-
lefonii komórkowych w praktyce 
przekraczają normy mocy, a obo-
wiązujące przepisy prawne są nie-
skuteczne w ich nadzorze i regu-
lacji. - W świetle opinii ekspertów 
z NIK, mieszkańcy nie mogą ufać 
zapewnieniom, że ich zdrowie bę-
dzie skutecznie chronione przez 
obowiązujące prawo - przekonuje. 

Dodaje, że powstanie kolejnej 
stacji bazowej telefonii komórko-
wej narusza walory krajobrazu 
przyrodniczego i architektonicz-
nego, przypominając, że wybra-
na lokalizacja jest położona wokół 
budynków mieszkalnych i gospo-
darstw rolnych oraz najważniej-
szych ośrodków życia mieszkań-
ców: kościoła, cmentarza, Urzędu 
Gminy, ośrodka zdrowia, sklepów 
i szkoły. - Powstanie nowej stacji 
telefonii komórkowej wpłynie na 

obniżenie wartości działek poło-
żonych w okolicy obiektu oraz ich 
przeznaczenie, ponieważ sąsiedz-
two takiego masztu powszechnie 
postrzegane jest jako negatywne 
ze względów zdrowotnych - prze-
konuje. 

Mieszkanka nie rozumie, dla-
czego w tak bliskim sąsiedztwie 
od siebie (informuje, że planowa-
na wieża będzie w odległości ok. 
270 metrów od każdej z wież już 
postawionych) ma powstać trzecia 
już wieża telefonii komórkowej  
w tej samej miejscowości. Bo oce-
nia, że mieszkańcy nie narzeka-
ją na zasięg telefonów komórko-
wych i internetu. 

to będzie trzecia taka 
wieża 
Istotnie, dwie pozostałe kon-

strukcje w tej miejscowości są 
wieżami telekomunikacyjnymi, 
prawdopodobnie dwóch różnych 
operatorów sieci komórkowych. 

 str. 3

agnieSzka 
antOSiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Rzut OKIEM | MOTOcyKLOwA MAjówKA

Łowicki Klub Motocyklowy No 16. bawił się 11 maja z przyjaciółmi na 
Majówce Motocyklowej, do zabawy zaprosił też mieszkańców miasta. 
wśród atrakcji był pokaz ewolucji na motocyklu w wykonaniu „chudego” 
z Ozorkowa. więcej o imprezie piszemy na str. 20. tb
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NASI DzIENNIKARzE DO WASzEJ DYSPOzYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 535 455 336  
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
agnieSzka antOSiewiCz

Mysłaków | Opóźnienia pociągów

Koparka zahaczyła 
o lokomotywę
Brak uważności stał się przyczyną zderzenia 
pociągu TLK z koparką, do jakiego doszło  
w minioną niedzielę, 12 maja, o godzinie 10.30,  
w miejscowości Mysłaków w gminie Nieborów.

Niegroźna kolizja miała miej-
sce w trakcie prac remontowo-
-budowlanych prowadzonych 
w okolicach nasypu kolejowe-
go – na jednym z torów. W trak-
cie przejazdu pociągu TLK relacji 
Piła – Lublin został on zahaczony 
przez operatora koparki dokonu-
jącego usypywania tłucznia pod 
wymagający remontu tor. Nie-
uważnym kierującym okazał się 
53-letni mieszkaniec powiatu no-

wosolskiego w województwie lu-
buskim. W wyniku wspomnianej 
kolizji uszkodzona została loko-
motywa, jednak żaden z ok. 100 
pasażerów oraz pracowników ob-
sługi pociągu nie został poszkodo-
wany, dlatego na miejsce nie było 
konieczne wzywanie służb ratun-
kowych. Pracowała tam jednak 
komisja wypadkowa PLK.

– Do szpitala przetransportowa-
no mężczyznę kierującego kopar-

ką, jednak jego stan nie wymagał 
interwencji lekarskiej – powie-
działa nam rzecznik Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu Ur-
szula Szymczak.

Choć wydarzenie nie miało tra-
gicznych skutków, uciążliwe oka-
zało się dla osób podróżujących na 
odcinku Łowicz – Sochaczew, bo-
wiem przez ponad 2 godziny za-
blokowany został jedyny dostępny 
tor na trasie pomiędzy Łowiczem 
a Bednarami. Drugi z torów znaj-
duje się obecnie w stanie remon-
tu. Objazdy zorganizowano przez 
Skierniewice, zaś płynność prze-
jazdu przywrócona została dopie-
ro w godzinach wczesnopopołu-
dniowych.  aw

Łowicz 
Zatrzymani 
z narkotykami

Do 3 lat pozbawienia wolności 
grozi dwóm młodym mieszkań-
com powiatu łowickiego, którzy 
zostali zatrzymani przez łowicką 
policję w sobotę, 11 maja, około 
godz. 18 w rejonie Tkaczewa. 

Policjanci kontrolowali na te-
renie Łowicza miejsca, gdzie 
gromadzi się młodzież. Zauwa-
żyli podejrzanie zachowujące się 
osoby, na które natrafili w rejonie 
Tkaczewa. Po sprawdzeniu oka-
zało się, że 20- i 23-latek mieli 
przy sobie niewielką ilość mari-
huany. Młodszy z nich posiadał 
również kilkanaście tabletek eks-
tazy.  mwk 

Łowicz | zatrzymane prawa jazdy na Poznańskiej

Nie warto było się spieszyć
W minionym tygodniu łowic-

ka policja zatrzymała prawa jaz-
dy aż czterem kierowcom, którzy 
na ul. Poznańskiej w Łowiczu, na 
obszarze zabudowanym, prze-
kroczyli dopuszczalną prędkość 
o ponad 50 km/h. Rekordzistą 
był 30-latek z Łodzi, który jechał 
z prędkością 119 km/h. Został on 
namierzony w czwartek, 9 maja, 
o godz. 19.05. Jechał Oplem Vec-
trą. 

Tego samego dnia policja za-
trzymała również 26-letniego 

mieszkańca Skierniewic, który je-
chał drogą krajową nr 92 w Łowi-
czu z prędkością 110 km/h.

W piątek funkcjonariusze za-
trzymali prawa jazdy dwóm kie-
rowcom. 10 maja o godzinie 
20.44 zatrzymano 26-latka z po-
wiatu skierniewickiego, który je-
chał Toyotą Avensis z prędkością 
109 km/h. W niedzielę, 12 maja,  
o godz. 7.35, również na ul. Po-
znańskiej, 49-latek z Kutna jechał 
Kią Sportage z prędkością 105 
km/h. 

Przypomnijmy, że przekrocze-
nie dopuszczalnej prędkości na te-
renie zabudowanym od 41 do 50 
km/h oznacza mandat w wysoko-
ści od 300 do 400 zł, a jeśli prze-
kroczymy prędkość o 51 i więcej 
km/h, to mandat wyniesie od 400 
do 500 zł. Dostaniemy też punk-
ty karne – jadąc o 50 km/h więcej 
niż jest dopuszczalne na terenie 
zabudowanym, musimy się liczyć  
z tym, że policja da nam aż 10 
pkt., a przede wszystkim zabierze 
prawo jazdy na 3 miesiące.  mwk 

Boczki | Kolizja 

Fiat Panda w rowie 
Policja i Zespół Ratownic-

twa Medycznego interweniowały  
w piątek 10 maja na drodze pro-
wadzącej z Łowicza do Kocierze-
wa Płd., gdzie na wysokości Bo-
czek Chełmońskich samochód 
osobowy wjechał do rowu. 

Rzecznik policji w Łowiczu 
podkom. Urszula Szymczak po-
informowała nas, że Fiatem Pan-
da kierował 80-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego, który nie do-
stosował prędkości do warunków 
panujących na drodze, utracił pa-
nowanie nad pojazdem, który zje-
chał do rowu i przewrócił się na 
bok. Mężczyzna nie wymagał, by 
zabrać go do szpitala. Po udziele-

niu mu pomocy w karetce pogo-
towia mógł pozostać na miejscu. 
Był trzeźwy, policjanci ukarali go 
mandatem.  aa 

Rzut OKIEM | TIR wjEchAł NA RONdO

10 maja przed godz. 5 rano 
ciągnik siodłowy DAF, którym 
kierował 47-letni mieszkaniec 
powiatu kościańskiego, wjechał 
w środek wysepki ronda na 
drodze krajowej nr 14 w łowiczu 
na wysokości baumitu. zdaniem 
policji, kierowca jadąc od strony 
łodzi nie dostosował prędkości 
do przejechania ronda.  
został ukarany mandatem,  
w opuszczeniu ronda pomógł 
ciężki samochód łowickiej straży. 
mwk 

Droga krajowa nr 14 | Pirat drogowy zatrzymany 

Złamał kilka paragrafów
Niechlubnym rekordzistą pod 

względem kilku złamanych para-
grafów jest 28-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego, który 8 maja 
zatrzymany został na drodze kra-
jowej nr 14 w Domaniewicach. 

Około godz. 17 Krępie w po-
licjanci z ruchu drogowego KPP  
w Łowiczu próbowali zatrzymać 
do kontroli Volkswagena Golfa. 
Mimo że użyli sygnałów do za-

trzymania, mężczyzna nie zare-
agował i zaczął uciekać. 

Podczas dalszej próby zatrzy-
mania, kierujący utrudniał poli-
cjantom wyprzedzenie swojego 
auta. Pojazd został zatrzymany 
dopiero w Domaniewicach. Kie-
rującym okazał się 28-letni miesz-
kaniec powiatu łowickiego, któ-
ry miał 3,6 promila alkoholu we 
krwi. 

W toku dalszych czynności 
ustalono, że 28-latek posiada do-
żywotni zakaz prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych, orzeczony 
przez Sąd Rejonowy w Łowiczu 
w 2016 roku. Mężczyzna odpo-
wie również za kierowanie po al-
koholu, złamanie zakazu sądowe-
go i niezatrzymanie się do kontroli 
drogowej. W sumie grozi mu 5 lat 
pozbawienia wolności.  mwk

Łowicz | zdarzyło się przy rondzie.

Smutny los zabłąkanej sarny
10 maja na poboczu drogi do-

jazdowej od strony centrum mia-
sta do ronda w sąsiedztwie zakła-
dów Baumit leżał martwy kozioł 
sarny. Prawdopodobnie to jedna  
z dwóch saren, które tego dnia 
na ul. Jana Pawła II próbowa-
ły za wszelką cenę wydostać się  
na otwartą przestrzeń. 

Zwierzęta starały się przesko-
czyć ogrodzenia, m.in. posesji 

prezes Łowickiego Towarzystwa 
Przyjaciół Zwierząt Grażyny Wo-
łynik. Jak poinformowała ona na 
facebookowym profilu tej organi-
zacji, sarny były zdeterminowa-
ne, skacząc zraniły się o ogrodze-
nia, dowodem była pozostawiona 
sierść i krew. Nie wiadomo co 
stało się w okolicy ronda, kozioł 
prawdopodobnie został potrącony 
przez samochód.  tb

Martwy kozioł sarny znaleziony 
przy drodze dojazdowej do ronda 
na trasie łódzkiej.
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Fiat Panda wjechał do rowu 
w boczkach chełmońskich. 

Sanniki | Strażackie interwencje

Śmigłowiec LPR 
lądował dwa razy 

Strażacy z OSP Sanniki trzy-
krotnie interweniowali w minio-
nym tygodniu na swoim terenie.  
9 maja dwukrotnie zabezpiecza-
li lądowisko dla śmigłowca LPR. 
Lądował on o godz. 12.22 na łą-
kach w okolicach szkoły, o 14.27 - 
na łąkach w okolicy Wólczyńskiej.  
W pierwszym przypadku we-
zwanie związane było z pomocą 
dziecku, które zasłabło w szkole. 
10 maja o godz. 23.37 druhowie 

z Sannik zostali zadysponowani 
do wypadku, do którego doszło  
w Lubikowie. Samochód osobo-
wy, chcąc uniknąć potrącenia sar-
ny, uderzył tam w drzewo. 

Kierującemu nim udało się wy-
dostać z pomocą kierowcy innego 
samochodu, którzy widząc wypa-
dek zatrzymał się. Poza OSP San-
niki na miejscu interweniowały 2 
zastępy z JRG Gostynin i jeden  
z OSP Osmolin.  mwk 

Rzut OKIEM | wIdAć EfEKTy REMONTu 

Dobiegają końca rozpoczęte w styczniu prace przy remoncie 
elewacji łowickiego ratusza. w tym tygodniu odsłonięty został fragment 
elewacji od strony Starego Rynku, z widocznym zegarem i zdobieniami 
pomiędzy parterem a pierwszym piętrem.  wykonawcą robót jest firma 
RAf-bud z bielaw, która wygrała przetarg opiewający na 794 525 zł.   
w ramach inwestycji przeprowadzono wymianę części okien i dokonano 
napraw tynków. Ostatni etap, to nie tylko malowanie elewacji, ale również 
czyszczenie i malowanie okien oraz bramy wejściowej. mwk 

Łowicz, Kompina 
Trzy kolizje 
jednego dnia
W sobotę, 11 maja na 
terenie Łowicza doszło  
do dwóch kolizji 
drogowych, kolejna miała 
miejsce w Kompinie,  
na drodze krajowej nr 92.

Uczestnicy wszystkich tych 
zdarzeń byli trzeźwi, a sprawcy 
ukarani zostali mandatami. Niko-
mu nic poważnego się nie stało.  

O godz. 15.40 na ul. Staro-
rzecze zderzyły się Skoda Fabia  
i Ford Transit. Sprawczynią koli-
zji była 18-letnia mieszkanka Ło-
wicza, która kierowała Skodą. Nie 
ustąpiła ona pierwszeństwa For-
dowi, którym kierował 57-letni 
mieszkaniec Łowicza. 

O godz. 16.30 na skrzyżowa-
niu drogi krajowej nr 92 z dro-
gą powiatowa w Kompinie, zde-
rzyły się Audi 80 i Dacia Duster. 
Sprawcą był 63-latek z powiatu 
łowickiego, który jadąc audi od 
strony Gągolina nie ustąpił pierw-
szeństwa dacii, która jechała drogą 
krajową w kierunku Patok. Dacią 
kierował 49-letni mieszkaniec So-
chaczewa, 

Tego samego dnia o godz. 
16.40 doszło do kolizji na ul. Nad-
bzurzańskiej w Łowiczu. Tym ra-
zem przyczyną było nie zachowa-
nie bezpiecznej odległości między 
pojazdami. Sprawcą zdarzenia 
był 25-latek z powiatu łowickie-
go, który kierował Oplem Combo. 
Uderzył on w tył jadącego przed 
nim Fiata Punto, którym kierował 
39-latek z powiatu sochaczew-
skiego. Oba pojazdy jechały od 
strony ul. Chełmońskiego w kie-
runku ul. Warszawskiej.  mwk 
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Aktualności

Łowicz | Agros Nova inwestuje. hala teraz - magazyn za rok.

Jest już pozwolenie na uruchomienie
nowoczesnej hali produkcyjnej

W zakładzie Agros Nova w Ło-
wiczu, należącym do spółki Ma-
spex Wadowice, zakończyła się 
budowa nowoczesnej hali produk-
cyjnej wraz z liniami do produk-
cji dżemów, keczupów i sosów. 
Ukończony został również nowo-
czesny budynek socjalno-biuro-
wy, w którym znajdują się nowe 
szatnie, pokoje biurowe, a także 
stołówka dla pracowników.

Przypomnijmy, że budowa no-
wej części zakładu rozpoczęła się 
wiosną 2017 r. – Wykonane bada-
nia geotechniczne wykazały, że te-
ren, na którym planujemy inwesty-
cje, jest wyjątkowo trudny – mówi 
Jarosław Samsel, wiceprezes Za-
rządu Agros Nova. – Aby możliwe 
było wybudowanie nowoczesnej 
hali produkcyjnej, należało zasto-
sować zaawansowane technologie 
wzmocnienia podłoża.

W związku z tym pierwsze 
miesiące budowy obejmowały 
prace związane z wymianą i za-
gęszczaniem gruntów. 

Dzisiaj budowa hali produkcyj-
nej jest zakończona, firma uzyska-
ła pozwolenie na jej użytkowanie. 
Obecnie jest w fazie rozruchów  
i testów maszyn, które w krótkiej 
perspektywie umożliwią prowa-
dzenie produkcji z pełną wydaj-
nością. W zakładzie zostały za-
instalowane najnowocześniejsze 
energooszczędne i innowacyjne 
linie do produkcji dżemów, ke-
czupów i sosów. Obecnie trwa 
porządkowanie terenu wokół no-

wopowstałej hali, formowanie 
zieleni wraz z instalacją nawad-
niającą oraz drobne prace wy-
kończeniowe. Ukończony został 
również nowoczesny budynek so-
cjalno-biurowy, w którym znaj-
dują się nowe szatnie, pokoje 
biurowe, a także stołówka dla pra-
cowników. W najbliższym czasie 
ma zostać oddany do użytku duży 
plac parkingowy przy ul. Piłsud-
skiego. Będą mogli z niego korzy-
stać pracownicy zakładu. 

Równolegle trwa budowa no-
wego automatycznego magazy-
nu wysokiego składowania, któ-
ry docelowo będzie połączony  
z nową halą produkcyjną. Ukoń-
czenie budowy w tym zakresie 
jest planowane na przyszły rok.

Powoli usuwana jest też duża 
góra ziemi przy ulicy Piłsudskie-
go. Mieszkańcy okolicy skarżyli 
się nam, że początkowo firma za-
pewniała o usunięciu jej do czerw-
ca 2018 roku, tymczasem dopie-
ro w ostatnich miesiącach ziemia 
jest sukcesywnie wywożona.  
W pierwszej kolejności była wy-
korzystywana na potrzeby zago-
spodarowania terenu wokół hali 
produkcyjnej. – Pryzma znacząco 
już zmalała i powinna w najbliż-
szym czasie całkowicie zniknąć  
– obiecuje prezes Samsel.

Prezes: szanujemy 
przepisy prawa
– Zdaję sobie sprawę, że dla 

naszych sąsiadów był to szczegól-
nie trudny okres i z tego miejsca 
chciałbym im serdecznie podzię-
kować za wyrozumiałość i cier-
pliwość oraz przeprosić za uciąż-
liwości występujące w trakcie 
realizacji inwestycji – mówi pre-
zes Jarosław Samsel.  str. 8

Nowoczesna hala produkcyjna jest już gotowa.
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Kościół – media | Po filmie braci Sekielskich

Co reakcje na ten 
obraz mówią o Polsce

dokończenie ze str. 1

Dowiadujemy się z nich (przy-
pomnijmy, bo temat był szeroko 
omawiany w mediach), że od 1 
stycznia 1990 roku do 30 czerw-
ca 2018 roku zgłoszenia wyko-
rzystywania seksualnego małolet-
nich dotyczyły 382 duchownych. 
Obecnie jest w Polsce nieco po-
nad 30 tysięcy księży, w tysią-
cach też liczyć trzeba tych, którzy  
w tych latach pełnili posługę, a już 
nie żyją. 

Ofiar wykorzystywania seksu-
alnego było 625, w tym potwier-
dzonych 560. 3/4 tych spraw było 
już zakończonych prawnie, 1/4 
była w toku. Spośród zakończo-
nych spraw wydaleniem ze sta-
nu duchownego skutkowało 25,2 
proc. postępowań. Inne kary (su-
spensa, upomnienie kanoniczne, 
zakaz pracy z małoletnimi, po-
zbawienie urzędu, ograniczenie 
posługi albo zakaz wystąpień pu-
blicznych) stanowiły 40,3 proc. 
Sprawy zakończone innymi skut-
kami (nałożenie pokuty, prze-
niesienie na inną parafię, prze-
niesienie poza duszpasterstwo 
parafialne, do domu emeryta albo 
domu chorych księży, terapia, sa-
mowolne opuszczenie diecezji) 
stanowiły 11,5 proc., zaś zakoń-
czone umorzeniem postępowa-
nia (ze względu na śmierć osoby 
oskarżanej, samobójstwo lub brak 
wystarczających dowodów, zły 
stan zdrowia) stanowiły 12,6 proc. 
W 10,4 proc. przypadków postę-
powanie zakończyło się uniewin-
nieniem oskarżonego.

Dobre choć tyle, ale danych co 
do diecezji łowickiej nie ma. Są 
biskupi, którzy otwarcie mówią 
o sytuacji, rozmawiają z media-
mi, dobry przykład daje sam Pry-
mas Polski abp. Wojciech Polak. 
W Łowiczu jest inaczej. Z prośbą 
o rozmowę, z podaniem tematu, 

o jakie dane nam chodzi, zwró-
ciliśmy się do każdego z trzech 
łowickich biskupów – spotyka-
jąc się albo z odmową rozmowy 
na ten temat, albo z brakiem od-
powiedzi. Nie otrzymaliśmy od-
powiedzi z kurii, ani od księdza 
będącego delegatem biskupa do 
spraw ochrony dzieci i młodzie-
ży, kontakt do którego znajduje 
się na stronie internetowej diece-
zji. Zadziwiające to i głupie – bo 
milczenie, w kontekście popu-
larności filmu Sekielskich, rzu-
ca cień na ogół księży, których  
w diecezji jest ponad 350, a któ-
rych ogromna większość jest 
Bogu ducha winnych.

Milczenie to irytuje i właściwie 
obraża, bo pełnimy funkcję słu-
żebną wobec czytelników, miesz-
kańców, w ogromnej większości 
katolików.

Ale obraża też, w tym przy-
padku inteligencję każdego zdro-
wo myślącego, użytek, jaki robią 
ze sprawy pedofilii politycy róż-
nych partii. PO i PiS prześciga-
ją się w propozycjach zaostrzenia 
kar, nawet do 30 lat więzienia (to 
JarosławKaczyński) – wiedząc, że 
– dla porównania – kara za gwałt 
wynosi lat 12. A szczytem per-
wersji są publiczne pokazy filmu 
organizowane przez partię Rober-
ta Biedronia – homoseksualisty 
propagującego wczesną seksuali-
zację dzieci, co tylko przyspiesza 
produkcję dewiantów.

Za tydzień w NŁ ostatni już  
z cyklu naszych wywiadów prze-
prowadzanych od 2017 roku w na-
wiązaniu do 100-lecia odzyskania 
niepodległości, a pokazujących 
Polskę z różnych stron. Reakcje po 
filmie Sekielskiego też są, nieste-
ty, swoistą ilustracją tego, w jakim 
kraju żyjemy. Kocham Polskę, to 
mój kraj – ale nie jest to łatwa mi-
łość.

Wojciech Waligórski

dokończenie ze str. 1

Zdaniem osób, z którymi roz-
mawialiśmy, obie powstały przed 
kilkunastoma laty, niektórzy pa-
miętają, że również przy prote-
stach mieszkańców. 

Wójt Agnieszka Wojda  roz-
waża, aby wystąpić do Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Środo-
wiska z prośbą o wydanie opinii  
w sprawie planowanej inwesty-
cji z uwzględnieniem istnienia  
w tej okolicy już dwóch innych 
wież telefonii komórkowej, faktu, 
iż ta, która ma powstać, byłaby już 
trzecią oraz ich współoddziaływa-
nia na środowisko. 

Dyrektor Wydziału Architek-
toniczno-Budowlanego w Staro-
stwie Powiatowym w Łowiczu 
Kamil Malejka powiedział nam, 
że wniosek o wydanie pozwo-
lenia na budowę jest w trakcie 
rozpatrywania. Dodał, że każdy 
mieszkaniec może składać pi-
sma i sprzeciwiać się budowie 
tego typu instalacji, ale wgląd do 
dokumentacji mogą mieć tylko 
osoby będące stroną postępowa-
nia. Zapewnił, że każdy złożony 
sprzeciw zostanie poddany kon-
sultacji przy udziale odpowied-
nich organów, co będzie podsta-
wą do podejmowania dalszych 
działań.

Przypomniał, że Ustawa  
o wspieraniu rozwoju usług i sie-
ci telekomunikacyjnych z 7 maja 
2010 roku mówi wręcz o ułatwia-
niu powstawania tego typu insta-
lacji, o ile nie jest to sprzeczne  
z określonym w planie przezna-
czeniem terenu ani nie narusza 
ustanowionych w planie zakazów 
lub ograniczeń, dlatego powinni-
śmy się liczyć z tym, że takie in-
stalacje będą powstawać w na-
szej najbliższej okolicy. Wyjaśnił, 
że postępowanie ws. wydania de-
cyzji środowiskowej przeprowa-
dza właściwy organ miejscowy,  
w tym przypadku wójt gminy Ko-
cierzew Południowy, na wniosek 

inwestora, mającego na uwadze 
wybraną lokalizację i uwarun-
kowania zabudowy. Jednakże  
w uzasadnionych przypadkach 
wynikających wprost z przepisów 
w stosunku do projektowanego 
zamierzenia budowlanego, organ 
wydający decyzję o pozwoleniu 
na budowę może wezwać inwe-
stora do uzyskania takiej decyzji. 
Wiele wskazuje jednak na to, że 
w tym konkretnym przypadku nie 
będzie ona potrzebna. 

Dodał, że podczas wydawania 
decyzji o pozwoleniu na budowę, 
starostwo nie posiada kompetencji 
do badania oddziaływania dwóch 
już istniejących wież telekomuni-
kacyjnych z trzecią, mającą dopie-
ro powstać, są to uprawnienia or-
ganów i instytucji zajmujących się 
ochroną środowiska.  aa 

Kocierzew Południowy | Mieszkanka prosi nas o interwencję 

Ma powstać trzecia wieża telefonii komórkowej

dokończenie ze str. 1
W tamtych czasach studia za-

graniczne w krajach tzw. demo-
kracji ludowej, możliwe były na 
mocy porozumień międzynarodo-
wych. Egzaminy zdawała jednak 
w Polsce, zorganizowano je wów-
czas w Łodzi, dla wszystkich kan-
dydatów z naszego kraju. 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
mówi, że nigdy nie żałowała de-
cyzji o studiach w Bułgarii, które 
wybrała, ponieważ była ciekawa 
świata. Studia były na wysokim 
poziomie, wzorowane na nie-
mieckiej szkole stomatologicznej, 
a ona mieszkała w wielokulturo-
wym, 250-tysięcznym mieście. 
Studiowała po bułgarsku, do cze-
go przygotowywała się podczas 
6-tygodniowego kursu, zorgani-
zowanego w Sofii. Jak wspomina, 
ten kurs to było zbyt mało, aby po-
znać język w stopniu wystarcza-

jącym, dlatego pierwszy semestr 
nauki był dla niej bardzo trudny. 
W drugim semestrze radziła sobie 
już lepiej, a na kolejnym zdarzało 
się, że bułgarscy koledzy pożycza-
li od niej notatki. 

Po studiach wróciła do rodzin-
nego domu pod Kiernozią, aby 
podjąć staż w przychodzi sto-
matologicznej działającej przy 
Starym Rynku w ramach ZOZ  
w Łowiczu. Pracowała w niej rok, 
dojeżdżając do pracy, ale brała 
pod uwagę zamieszkanie w Łowi-
czu na stałe.  Za namową rodziny, 
po stażu zaczęła pracować w gabi-
necie w ośrodku zdrowia w Kier-
nozi, który wówczas podlegał pod 
ZOZ w Gostyninie (gmina Kier-
nozia do 1999 roku była w woje-
wództwie płockim). Po reformie 
administracyjnej i w służbie zdro-
wia, od 1999 roku została ponow-
nie pracownikiem ZOZ w Łowi-

czu. Wtedy jednak - od 1995 roku 
- prowadziła już prywatną prakty-
kę stomatologiczną. 

Co z pacjentami w Kiernozi?  
Pytana o to, czy w gminie Kierno-

zia nie będzie stomatologa, odpo-
wiada, że chciałaby, aby pacjenci 
mieli zapewnioną ciągłość lecze-
nia. Do końca czerwca będzie pra-
cowała normalnym trybem, po-

tem - ma nadzieję - uda się znaleźć 
jakieś rozwiązanie, ponieważ jako 
dyrektor szpitala nie będzie mogła 
ani realizować kontraktu z NFZ, 
ani prowadzić własnej działalno-
ści.

własny gabinet a szpital
– Prowadząc gabinet zajmuję 

się wszystkim od A do Z. Wszyst-
ko muszę zorganizować sama. 
Mam asystentkę, podwykonaw-
ców, którzy zajmują się protetyką, 
prowadzę księgowość, wspoma-
ga mnie informatyk. Zdaję sobie 
sprawę, że skala zarządzania moją 
firmą i szpitalem jest nieporówny-
walna, ale będę miała sztab ludzi 
do pracy - mówi nasza rozmów-
czyni pytana o doświadczenie  
w zarządzaniu.  

Dodatkowo podjęła studia po-
dyplomowe MBA (Master of 
Health) w Ochronie Zdrowia na 

Uczelni Łazarskiego w Warsza-
wie.

Nie ma wątpliwości, że do kie-
rowania szpitalem potrzebny jest 
zespół i liczy na dobrą współpra-
cę z Andrzejem Grabowskim, któ-
ry 9 maja został powołany na sta-
nowisko wicedyrektora do spraw 
lecznictwa przez p.o. dyrektora 
szpitala, Marcina Plutę. Wie, że 
doktor Grabowski jest doświad-
czonym menedżerem, który kil-
ka lat temu wyprowadził szpital 
z poważnych problemów finanso-
wych.

– Czasy dla szpitali nigdy do-
bre nie były, ale jestem optymi-
stycznie nastawiona i otwarta na 
rozmowy - deklaruje. 

Z problemami szpitala będzie 
się dopiero zapoznawać. Przed 
konkursem starostwo udostępniło 
kandydatom jedynie statut ZOZ, 
bilans i program naprawczy na 
lata 2017-2019, który obowiązko-
wo sporządzać musi zakład, któ-
ry jest na „minusie”. Wiele z tych 
dokumentów nie można było wy-
czytać. Na pewno będzie wszyst-
kie zagadnienia dotyczące szpitala 
stopniowo zgłębiać.  mwk    

Łowicz | Nowa dyrektor szpitala zacznie pracę 1 lipca

Kim jest Urszula Kapusta-Tymoshchuk

urszula Kapusta-tymoshchuk w otoczeniu członków zarządu Powiatu. 
Od lewej: janusz Michalak, Piotr Malczyk i Marcin Kosiorek. 
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Rzut OKIEM | PRAcE NA błONIAch

Część płyt poliuretanowych na placu zabaw dla młodszych dzieci 
w parku Błonie, niewymienionych w 2018 roku, nie nadaje się 
do regeneracji i ponownego ułożenia, są powyginane i stanowią 
zagrożenie dla biegających na placu dzieci. Ratusz zdecydował 
się więc na ich wymianę, w tym roku obejmie to wszystkie zielone płyty 
(pow. 355 m²). Przewidziano też montaż huśtawki typu gniazdo, zaś 
na sąsiednim placu zabaw dla starszych dzieci zostanie zamontowane 
linarium, umożliwiające wspinaczkę po linach. Koszt prac ma zamknąć 
się w kwocie 100 tys. zł. Rok temu miasto wydało ok. 70 tys. zł  
na przełożenie 1.334 m² pokrycia powierzchni placu. dodatkowo ratusz 
zakupił nowe urządzenie, łączące w sobie trzy zjeżdżalnie. tb

Prace przy budowie wiaty rozpoczęły się od rozebrania nawierzchni  
w miejscu gdzie ona powstanie.
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REKLAMA

REKLAMA

ŁOWICz | zuM wykonuje nawierzchnię, ale to nie koniec prac

Plac przy Koziej nadal 
zamknięty
Pracownicy Zakładu Utrzymania Miasta 
wykonują nawierzchnię miejskiego placu  
o pow. 1,3 tys. m² przy ul. Koziej, który od lat 
jest wykorzystywany jako parking. Zostanie on 
otwarty w przyszłym tygodniu. 

Trzy tygodnie temu zapowiada-
liśmy, że plac zostanie udostępnio-
ny po długim majowym weeken-
dzie – roboty na nim rozpoczęły 
się 23 kwietnia, niestety wydłu-
żyły się w czasie. Zakład Usług 
Komunalnych wykonał na nim 
odwodnienie, układając odcinek 
kolektora deszczowego i montu-
jąc dwie kraty wpustowe wzdłuż 
ulicy Podrzecznej. Zwożenie tzw. 
przesiewki pozyskanej od wyko-
nawcy modernizacji linii kolejo-
wej Warszawa – Poznań rozpoczę-
ło się dopiero w czwartek 9 maja.

Kamień po rozplantowaniu  
i zagęszczeniu przez walce ma 
stanowić jego nawierzchnię. Pre-
zes ZUM Grzegorz Gawroński 

powiedział nam, że na plac trafi 
około 500 ton materiału. – Pozo-
stanie nam jeszcze ustawienie wo-
kół placu 70 metalowych słupków 
od strony ul. Sybiraków, Koziej  

i Podrzecznej z jednoczesnym po-
zostawieniem wjazdu tak jak było 
to dotychczas od strony ul. Sybi-
raków i Podrzecznej. Słupki mają 
uniemożliwić kierowcom wyjazd 
z nieruchomości w miejscach do 
tego nieprzeznaczonych i niszcze-
nie chodników oraz krawężników 
– powiedział nam prezes Gawroń-
ski. 

Jak zauważył, montowanie 
tych słupków będzie kłopotli-
we ze względu na bardzo twardy 
grunt, w którym tkwią pozosta-
łości bruku i fundamentów bu-
dynków wyburzonych w okresie 
powojennym. Dlatego ZUM naj-
prawdopodobniej będzie musiał 
wypożyczyć do tego celu wiert-
nicę.  tb

Łowicz | Początek zmian na targowisku

Ruszyła budowa  
wiaty targowej
Od poniedziałku 6 maja 
pierwsza alejka handlowa 
na miejskim targowisku, 
gdzie sprzedaje się 
głównie owoce, została 
zamknięta.

Rozpoczęły się na niej prace 
przygotowawcze do budowy wia-
ty targowej. Inwestycję wykonu-
je firma AM-FOR z Włocław-
ka, jej koszt to 1 mln 715 tys. zł. 
Pierwsze prace obejmują rozebra-
nie dotychczasowej nawierzchni  
z betonowej kostki i płyt. Po 
oczyszczeniu terenu wykonaw-
ca zajmie się wylaniem ław fun-
damentowych, na których będzie 
opierać się konstrukcja nośna.

Wiata przykryje dachem całą 
alejkę handlową, ma mieć dłu-
gość 67 m, szerokość 16 m, a wy-

sokość 6 m. Słupy podpierające 
i dźwigary podtrzymujące dach 
wykonane będą ze stali, zaś po-
szycie z blachy, w którym znajdą 
się doświetlające świetliki. Wiata 
będzie wyposażona też w oświe-
tlenie elektryczne. Naczelnik 
Wydziału Inwestycji i Remontów 
w ratuszu Grzegorz Pełka powie-
dział nam, że wykonawca ma 
czas, aby uporać się z pracami  
do 20 sierpnia.

Na czas prac handlujący opu-
ścili alejkę i w większości prze-
nieśli się do czwartej alejki. Na-
czelnik Pełka nie przewiduje, aby 
prace spowodowały inne uciążli-
wości handlującym czy kupują-
cym. Roboty, w których będzie 
wykorzystywany ciężki sprzęt,  
a także montaż dużych elementów 
ma odbywać się poza dniami han-
dlowymi.  tb
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Słupki mają 
uniemożliwić 
kierowcom wyjazd  
w miejscach do tego 
nieprzeznaczonych  
i niszczenie chodników 
oraz krawężników.

Łowicz
Kostka już  
na przystankach

Pracownicy Zakładu Utrzyma-
nia Miasta w ciągu ostatnich ty-
godni ułożyli nawierzchnię z be-
tonowej kostki brukowej na 11 
przystankach autobusowych na te-

renie Łowicza, m.in. przy ulicach: 
Sikorskiego, Armii Krajowej, 
Chełmońskiego, Starzyńskiego. 
Na ostatnim przystanku, na Bli-
chu, kostka zostanie położona na 
dniach. Były to przystanki, na któ-
rych wiaty ustawiono niedawno, 
bo dotąd ich nie było. Utwardze-
nie nawierzchni pod jedną wiatą 
kosztowało ponad 1 tys. zł.  tb

Pracownicy zuM w ramach zagospodarowania placu przy ul. Koziej, 
poprawiają także wjazdy prowadzące na niego od strony ul. Sybiraków  
i Podrzecznej.
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Kinga Sęk 
Miss uniwersytetu
Medycznego w Łodzi. str. 16
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REKLAMA

Łowicz | Konstrukcja mostu kolejowego będzie inna niż była – jest szansa na szerszy przejazd 

Prace na Arkadyjskiej nie skończą się 
w terminie
Przebudowa pierwszej, północnej połowy 
ważnego mostu kolejowego z tunelem  
na ulicy Arkadyjskiej w Łowiczu nie skończy się 
w planowanym terminie, czyli do końca maja.  
– To niemożliwe, nawet jakby pracowali tam bez 
przerw, przez całą dobę – uważa nasz rozmówca 
znający sprawę „od podszewki”.

Między innymi dlatego mogą 
„posypać się” terminy innych 
ważnych robót związanych z mo-
dernizacją linii kolejowej E-20 
oraz modernizacją dworca Ło-
wicz Główny. 

Połowa mostu kolejowego nad 
rzeką Zwierzyniec, w ciągu uli-
cy Arkadyjskiej, miała zostać od-
dana do użytku wraz z końcem 
maja. Takie przynajmniej były 
ostatnie ustalenia pomiędzy PKP 
Polskie Linie Kolejowe, które zle-
cały modernizację a głównym 
wykonawcą robót, firmą Trakcja 
PRKiL. Przypomnijmy, że osta-
teczna decyzja o tym, jaki bę-
dzie zakres modernizacji mostu  
– o tym, że most ten zostanie po-
budowany prawie od nowa – zapa-
dła dopiero w styczniu tego roku. 
Nie można więc nią tłumaczyć 
wcześniejszych opóźnień na całej 
inwestycji – modernizacji linii ko-
lejowej E-20 oraz dworca Łowicz 
Główny. Obszerny raport na temat 
robót i opóźnień publikowaliśmy 
w NŁ nr 14/2019. 

Pisaliśmy wtedy również o pra-
cach na Arkadyjskiej, które postę-
powały, ale wolno. Obiekt ten po-
wstał w 1929 roku, nigdy nie była 
planowana jego przebudowa. Do-
piero rozpoczęcie prac przy torach 
spowodowało odkrycie wielu na-

ruszeń konstrukcji – i w związku  
z tym decyzję o budowie wiaduk-
tu od podstaw. 

Będzie nieco szerzej 
Wiadomo już na pewno,  

że nowa konstrukcja będzie nie-
co inna niż ta, do której zdążyli-
śmy się (przede wszystkim jako 
kierowcy przejeżdżający pod nią) 
przyzwyczaić. Potwierdziły się 
jednak nasze wcześniejsze infor-
macje, że nie zmieni się ważny pa-
rametr tunelu – a mianowicie jego 
wysokość. Podniesienie torów  
o metr czy pół metra nie wchodzi 
w grę, ponieważ obiekt jest zbyt 
blisko dworca Łowicz Główny  
i torowych rozjazdów „około-
dworcowych” (ok. 600 metrów). 
Będzie natomiast nieco szerzej i to 
na obydwóch nitkach drogowych 
(ul. Arkadyjska i wyjazd na dro-
gę wzdłuż torów prowadzących w 
kierunku Zielkowic). – Było 4,90 
metra, a będzie 5,50 m – dowie-
dzieliśmy się na miejscu. Będzie 
to możliwe dzięki temu, że kon-
strukcja dwóch tzw. słupów środ-
kowych wykonana w nowszej 
technologii może być cieńsza. To 
powinno spowodować, że dwa sa-
mochody będą mogły się minąć 
tam bez problemu. Nie będzie 
więc teoretycznie konieczna orga-

nizacja ruchu uprzywilejowująca 
jeden kierunek jazdy. Czy jednak 
rzeczywiście takiego usprawnie-
nia się doczekamy, będzie zależa-
ło od komisji bezpieczeństwa ru-
chu drogowego. 

Lepsze zabezpieczenie 
przed wodą? 
Po rozebraniu połowy mostu od 

strony ulicy Bolimowskiej (drugą 
częścią odbywa się normalny ruch 
pociągów z kierunku warszaw-
skiego i skierniewickiego) – wbite 
w ziemię zostały specjalne stalo-
we grodzice (tzw. ścianki Larse-
na). Sięgają one 12 metrów w głąb 
ziemi licząc od poziomu drogi. 
Mają dwa zadania do spełnienia: 
po pierwsze mają ułatwić zalewa-
nie fundamentów, a w przyszłości 
spowodować, że tunel nie będzie 
aż tak często zalewany wodą ze 
Zwierzyńca. Dodatkowo mają też 
zostać zabezpieczone brzegi rze-

ki. Wykorzystane będą tzw. gabio-
ny – narzuty kamieni ze specjal-
nymi siatkami. Odwodnienia jako 
takiego w tym miejscu jednak nie 
będzie – nie byłoby gdzie odpro-
wadzić wody z tunelu. 

trochę ciszej 
Obecnie trwają roboty zwią-

zane m.in. ze spawaniem stalo-
wej konstrukcji, która zostanie po 
wybudowaniu fundamentów oraz 
podpór/słupów, ułożonej na nich  
i zalanej betonem. Konstrukcja ta 
będzie pełniła funkcję płyty, na 
której ułożony będzie m.in. tłu-
czeń, niezbędne izolacje, a póź-
niej podkłady kolejowe i tory. 
Warto dodać, że tory będą poło-
żone na specjalnych elastomero-
wych podkładkach tłumiących. 
Ma to ograniczyć nie tylko hałas, 
ale przede wszystkim przenosze-
nie drgań na konstrukcję mostu  
i przyczółki. 

i trochę jaśniej 
Nowością, której do tej pory nie 

było pod mostem na Arkadyjskiej, 
będzie też dodatkowe oświetle-
nie. Projektowaniem oraz współ-
finansowaniem tego zajmuje się 
jednak już nie kolej, ale miasto.  
– Z punktu widzenia PKP to 
przede wszystkim most kolejo-
wy z ruchem na górze, a droga 

pod nim jest miejska. Korzystamy  
z okazji, żeby doświetlić to miej-
sce – powiedział nam naczelnik 
Wydziału Inwestycji i Remon-
tów Grzegorz Pełka. Linia oświe-
tleniowa zostanie poprowadzona  
od ul. Żwirki i Wigury. 

Jaka data jest realna? 
Według kolejarzy, którzy z ra-

cji swojego fachu bacznie przy-
glądają się tym robotom, prace 
na pierwszej połowie mostu nad 
Arkadyjską i Zwierzyńcem mają 
szansę skończyć się nie wcześniej 
niż w czerwcu. – Nawet raczej pod 
koniec czerwca, bo niektórych 
procesów technologicznych nie da 
się bardzo przyspieszyć – mówią. 
Chodzi m.in. o to, że czas wiąza-
nia betonu jest ściśle określony 
przy danych warunkach atmos-
ferycznych. – Nikt nie pozwoli  
na obciążenie płyty bez uzyska-
nia odpowiedniej trwałości betonu  
– dowiedzieliśmy się. 

efekt domina 
Tymczasem każde opóźnienie 

na Arkadyjskiej ma wpływ na ko-
lejne roboty. Bez zakończenia bu-
dowy tej części mostu nie da się 
przecież puścić ruchu po torach 
będących bliżej ul. Bolimowskiej. 
Nie ma więc potrzeby spiesze-
nia się z wykończeniem peronu 
pierwszego, bo i tak nie można 
będzie rozpocząć przebudowy pe-
ronu drugiego, a nawet budowy 
drugiej części przejścia podziem-
nego przy dworcu. Paradoksalnie 
roboty na Arkadyjskiej mają też 
wpływ na budowę wiaduktu kole-
jowego na 3 Maja. – Przecież nie 
pozwolimy na zamknięcie prze-
jazdu na 3 Maja przed otwarciem 
ruchu na Arkadyjskiej, bo to by 
sparaliżowało miasto – mówi na-
czelnik Pełka.  mak 

było 4,90 metra,  
a będzie 5,50 m.  
To powinno 
spowodować, że dwa 
samochody będą 
mogły się minąć tam 
bez problemu.

tory bliżej ul. Bolimowskiej – w kierunku dworca łowicz główny,  
nie są jeszcze gotowe. 
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Podpory płyty nośnej mostu były burzone z wykorzystaniem takich oto 
potężnych młotów pneumatycznych montowanych na koparkach.
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Stalowe grodzice tylko tak niepozornie wyglądają  
– sięgają 12 metrów w głąb ziemi. 
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Połowa mostu nad ul. Arkadyjską i rzeką zwierzyniec jest rozebrana. 

M
A

R
c

IN
 K

u
c

h
A

R
S

K
I



6  www.lowiczanin.info16 maja 2019      nr 20   

REKLAMA

Łowicz | Konieczne są prace w szkołach nr 3 i 4

Miasto stara się o rządową dotację  
na wyposażenie stołówek
Samorząd Łowicza stara się o pozyskanie  
160 tys. zł z rządowego programu „Posiłek  
w szkole i w domu”. Połowa tych pieniędzy 
byłaby przeznaczona za zakup wyposażenia  
do stołówki w Szkole Podstawowej nr 3,  
połowa – dla stołówki w Szkole Podstawowej nr 4.

Wniosek w sprawie dotacji zo-
stał złożony 30 kwietnia w Urzę-
dzie Wojewódzkim w Łodzi przez 
pracowników Wydziału Spraw 
Społecznych. Czy uda się dotację 
pozyskać – powinniśmy się do-
wiedzieć po koniec maja. 

Jak nam powiedziała Małgo-
rzata Nowak – naczelnik WSS 
w łowickim ratuszu, „Posiłek  

w szkole w domu” to nowy pro-
gram wieloletni (na lata 2019-
2023), ale doświadczenie z innych 
programów pokazuje, że najlepiej 
jest starać się o dotację, gdy dany 
program rusza. Gdyby jednak do-
tacji nie udało się uzyskać, miasto 
ponowi wniosek za rok. 

Dlaczego do programu wybra-
no akurat te dwie szkoły? Mał-

gorzata Nowak i Grzegorz Pełka, 
naczelnik Wydziału Inwestycji  
i Remontów, przypominają, że  
w Szkole Podstawowej nr 7 na 
Bratkowicach kuchni nie ma, 
kuchnia i stołówka w SP 1 przy 
ul. Kaliskiej przeszła 3 lata temu 
kompleksowy remont. W SP 2 
przy ul. Mickiewicza prace w blo-
ku żywieniowym prowadzone są 
kompleksowo od lat. Natomiast 
w SP 4 prowadzono remont oko-
ło 10 lat temu, więc można było-
by już wymienić wyposażenie.  
W SP 3 kuchnia i stołówka są zde-

cydowanie w najgorszym stanie, 
bo pomieszczenia nie były remon-
towane prawdopodobnie od kilku-
dziesięciu lat, a gotowanie obia-
dów nadal odbywa się na kuchni 
opalanej węglem. 

Zastrzeżenia do stanu kuch-
ni w „Trójce” miała też Powiato-
wa Stacja Sanitarno-Epidemiolo-
giczna w Łowiczu. Zobowiązała 
ona w 2017 roku dyrekcję szko-
ły do doprowadzenia do września 
2018 kuchni do właściwego sta-
nu sanitarnego. Uwagi dotyczyły 
w szczególności stanu posadzek 

z lastryka i konieczności wyko-
nania pomieszczenia do wstępnej 
obróbki żywności (tzw. obieralni 
warzyw), w którym będzie woda 
i kanalizacja.

Ponieważ miasto złożyło wy-
jaśnienia, że planuje inwestycję  
w SP 3, Sanepid wyraził zgodę, 
aby zalecone przez niego prace 
wykonać do końca 2020 roku. Te-
raz wiadomo, że odbędą się w naj-
bliższe wakacje. 

Miasto planuje bowiem rozpo-
cząć w czerwcu remont kuchni 
SP nr 3. Obecnie trwa procedura 

przetargowa (wczoraj, tj. 8 maja, 
planowane było otwarcie ofert), 
którego koszt wynieść może oko-
ło 400 tys. zł. 

Planowana jest rozbiórka ścian 
działowych, posadzek z lastry-
ka, położonych w latach 60., ro-
zebranie kuchni węglowej, a na-
stępnie oddzielenie części tzw. 
czystej od brudnej, pobudowa-
nie nowych ścian działowych  
(wygospodarowanie m.in. po-
mieszczeń wstępnej obróbki 
żywności, magazynu na suche 
produkty, pomieszczenia na lo-
dówki, szatni i toalety dla perso-
nelu), doprowadzenie gazu, mon-
taż kuchni gazowej i taboretu  
na gaz, zmywaków z funkcją wy-
parzania. W remontowanych po-
mieszczeniach wykonane zo-
staną nowe podłogi i wszystkie 
instalacje (elektryczna, wodocią-
gowa, kanalizacyjna i wentyla-
cyjna). Roboty mają się zakoń-
czyć do 28 sierpnia.  mwk

Jak w Prywatnym fOLwarku

w tym miejscu, gdzie jest 
ten tekst, miało być zdjęcie, 
ilustrujące naszym czytelnikom 
jak wygląda kuchnia w SP 3. 
Nie będzie go, bo dyrektor 
szkoły wioletta Puszcz... 
odmówiła zgody na wykonanie 
zdjęcia w tejże kuchni. Nic to, 
że szkoła jest publiczna,  
nic to, że utrzymywana jest 
za publiczne pieniądze,  
że publiczne pieniądze będą 
angażowane w remont, że 

temat jak najbardziej dotyczy 
dzieci – dyrektorka po prostu 
odmawia. co więcej, czyni 
to osoba, której pensja także 
jest płacona przez wszystkich 
mieszkańców miasta, z ich 
podatków. dzieci mają tu 
ciekawą, lokalną, z życia wziętą, 
ilustrację zjawiska alienacji 
władzy, o którym powinny się 
uczyć na lekcjach wiedzy  
o społeczeństwie.  
Wojciech Waligórski

Łowicz | dzień flagi Rzeczypospolitej

Jeśli ktoś jeszcze nie miał flagi,
mógł ją otrzymać na ulicy

Burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński wraz z urzędnikami, a tak-
że harcerze i zuchy łowickiego 
hufca ZHP, 2 maja rozdawali na-
potkanym na ulicach Łowicza 
przechodniom flagi i patriotyczne 
gadżety, przypominając tym sa-
mym o czci należnej symbolom 
narodowym.

Od rządzących miastem moż-
na było otrzymać jedną z około 
200 przygotowanych biało-czer-

wonych flag, a także kotyliony  
z podobizną Stanisława Rotsta-
da. Przypomnijmy, że ten ce-
niony łowicki lekarz i społecz-
nik został wybrany na głównego 
bohatera obchodów 100. rocz-
nicy odzyskanie niepodległości  
w Łowiczu. Flagi oraz biało-
-czerwone kotyliony jak co roku 
wręczali też harcerze oraz zuchy.  
W centrum miasta można było 
też spotkać rozdających flagi 

działaczy Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, na czele z szefem 

tej partii Władysławem Kosinia-
kiem-Kamyszem.  tm 

Harcerze mówili, że biało-czerwone kotyliony 2 maja rozchodziły się 
bardzo szybko. 
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Bolimów | dzień flagi

Biało-czerwona nad grobami
2 maja, z okazji Dnia Flagi, po 

raz pierwszy na kwaterach wo-
jennych z września 1939 roku na 
cmentarzu w Bolimowie powie-
wała wciągnięta na maszt biało-
-czerwona flaga. Przedsięwzięcie 
było inicjatywą mieszkańca miej-
scowości Augusta Wolniewskie-
go, pomysł pomogło zrealizować 
Stowarzyszenie Muzealna Gru-
pa Historyczna im. II batalionu 
18 pp oraz Muzeum Historyczne 
Skierniewic – pierwsze fundowa-
ło maszt, drugie flagę. Biało-czer-
wona została podniesiona przez 
członków Stowarzyszenia Tra-
dycji 26 Skierniewickiej Dywizji 
Piechoty, po czym uczestnicy wy-

darzenia, mieszkańcy Bolimowa  
i okolic odśpiewali hymn i wysłu-
chali informacji na temat pocho-
wanych w mogiłach żołnierzy.  tb

REKLAMA

Niedźwiada | ważne dla mieszkańców sołectwa 

Nie będzie raportu oddziaływania
na środowisko
Gmina Łowicz otrzymała negatywną odpowiedź  
w sprawie raportu oddziaływania na środowisko, o którego 
sporządzenie wnioskowała w związku z planowaną budową 
wieży telekomunikacyjnej wraz ze stacją bazową telefonii 
komórkowej w Niedźwiadzie w gminie Łowicz. Inwestorem 
jest firma Electronic Control Systems S.A. 

Przypomnijmy, że o sprawie pi-
saliśmy po raz pierwszy pod ko-
niec ubiegłego roku, gdy do Sta-
rostwa Powiatowego w Łowiczu 
trafił wniosek o wydanie pozwo-
lenia na budowę wyżej wymienio-
nej instalacji. 

Jakiś czas wcześniej ze sprzeci-
wem spotkała się budowa podob-
nej wieży komórkowej sieci Play 
w Zielkowicach, tyle że wiado-
mość o jej powstaniu mieszkań-
cy powzięli, gdy na placu budowy 
pojawiła się żółta tablica informa-

cyjna i zaczęły już być zwożone 
elementy konstrukcji. 

Mając na uwadze protesty i nie-
zadowolenie mieszkańców, jakie 
zdarzają się przy tego typu inwe-
stycjach, wójt Andrzej Barylski 
widział konieczność sporządze-
nia raportu oddziaływań na śro-
dowisko, gdyż o ile w najbliższym 
promieniu nie ma na razie zabu-
dowań, to całkiem niedaleko są 
ogródki działkowe. 

Pod koniec kwietnia poinfor-
mował jednak, że Regionalny 
Dyrektor Ochorny Środowiska  
i Państwowe Gospodarstwo Wody 
Polskie uznały, że inwestycja nie 
jest przedsięwzięciem mogącym 
potencjalnie znacząco oddziały-

wać na środowisko, dlatego uzy-
skanie decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach nie jest wyma-
gane. W związku z taką decyzją 
w Urzędzie Gminy Łowicz nie 
będzie toczyło się postępowanie 
w tej sprawie. 

– Pozwolenie administracyjne 
w sprawie wydania pozwolenia na 
budowę wieży telekomunikacyj-
nej wraz ze stacją bazową telefo-
nii komórkowej w Niedźwiadzie 
zostanie przeprowadzone przez 
Starostwo Powiatowe w Łowiczu, 
bez udziału gminy Łowicz – in-
formuje wójt. Dlatego też wszel-
kie uwagi i wnioski mieszkańcy 
mogą zgłaszać już bezpośrednio 
do starostwa.  aa 

Domaniewice | Lgd „ziemia łowicka”

16 tysięcy na rozwój stowarzyszeń
Po ponad 16 tysięcy złotych 
na rozwój działalności 
i zachowanie dziedzictwa 
lokalnego otrzymają 
stowarzyszenia działające na 
terenie powiatu łowickiego.

Finansowe wsparcie możliwe 
będzie dzięki umowie zawartej w 
środę, 8 maja, w domaniewickim 
GOK-u między marszałkiem wo-
jewództwa łódzkiego Grzegorzem 
Schreiberem a prezesem Lokalnej 
Grupy Działania „Ziemia Łowic-
ka” – Dariuszem Reczulskim. 

Na liście beneficjentów znala-
zły się: Ochotnicza Straż Pożar-

na w Teresewie w gminie Kier-
nozia, stowarzyszenie „Aktywny 
Senior” z Domaniewic oraz Ze-
spół Pieśni i Tańca „Boczki Cheł-
mońskie” z Boczek. W ramach 
umowy dofinansowane zostaną 
trzy projekty: zakup klimatyza-
cji oraz mundurów dla młodych 
strażaków z OSP, wyposażenie 
sali tanecznej dla ZPiT „Boczki 
Chełmońskie” oraz sfinansowanie 
warsztatów z zakresu tańca ludo-
wego dla domaniewickiego sto-
warzyszenia „Aktywny Senior”.

– Cieszymy się z możliwo-
ści dofinansowania, ale też z nie-
zwykle rodzinnej atmosfery, jaka 
panowała podczas środowego 

spotkania. Przybyli na nie przed-
stawiciele wszystkich benefi-
cjentów, którzy oczarowali zgro-
madzonych urokiem łowickiego 
folkloru. Były znane przyśpiew-
ki i magia ludowych strojów. Nie 
zabrakło również wspaniałego po-
częstunku – opowiada Anna Tar-
nowska, kierownik biura LGD 
„Ziemia Łowicka”. 

Tuż po oficjalnej części wyda-
rzenia marszałek województwa 
łódzkiego Grzegorz Schreiber 
obejrzał wystawy eksponowane 
obecnie w domaniewickim GOK-
-u, m.in. wystawę rękodzieła przy-
gotowaną przez członków Stowa-
rzyszenia „Aktywny Senior”.  aw Pamiątkowa fotografia. beneficjenci dotacji wraz z marszałkiem grzegorzem Schreiberem. 
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Gmina Kiernozia | Modernizacja świetlicy 

Docieplenie i przebudowa 
schodów „z wolnej ręki”

Roboty termomodernizacyj-
ne budynku świetlicy wiejskiej  
w Woli Stępowskiej powinny zo-
stać przeprowadzone w pierwszej 
połowie maja. Okazało się jednak, 
że gmina musi unieważnić prze-
targ na ich wykonanie, ponieważ 
zaproponowana przez jedynego 
oferenta cena przekraczała kwo-
tę przewidzianą na roboty. Samo-
rząd planuje więc ograniczenie 
zakresu robót oraz podjęcie nego-
cjacji, by zamówienie można było 
zlecić z tzw. „wolnej ręki”. 

– Nie są to skomplikowane pra-
ce, ani też nie jest duży ich zakres, 
ale poprawią estetykę budynku. 

To roboty za kilkanaście tysięcy 
złotych, nie więcej – powiedział 
nam sekretarz gminy Jarosław Bo-
gucki. Według niego szkoda czasu 
na ogłaszanie kolejnego przetargu, 
przewidywany efekt mógłby być 
podobny – nieduże zainteresowa-
nie wykonawców robotami o nie-
dużym zakresie. 

Zakres robót obejmuje, oprócz 
docieplenia budynku, również 
przebudowę schodów i budowę 
wjazdu dla osób niepełnospraw-
nych, wymianę parapetów i rynien 
oraz prace malarskie. Okna były 
już wymienione w poprzednich 
latach.  mak 

zduny | Prace przed otwarciem żłobka

Będzie kolorowo
Opracowana została już do-

kumentacja projektowa niezbęd-
na do powstania żłobka w gmi-
nie Zduny. Inwestycja realizowana 
jest w ramach programu Mini-
sterstwa Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej „Maluch+”. 

Przyznana gminie dotacja wy-
niesie 297.857 zł. Kwota ta będzie 
wykorzystana na zaprojektowa-
nie i wykonanie prac budowlano-
-remontowych, mających na celu 
przygotowanie pomieszczeń 
gminnego żłobka. Żłobek zlo-
kalizowany będzie w budyn-
ku gimnazjum w Nowych Zdu-

nach. Obecnie trwają prace nad 
przygotowaniem dokumentacji 
przetargowej. Postępowanie na 
wykonanie prac adaptacyjnych 
zostanie wszczęte do końca maja. 
Rozpoczęcie prac budowlanych  
– na przełomie czerwca i lipca. 

Gmina planuje uruchomienie 
placówki na początku listopada 
br., co zbiega się z terminem uzy-
skania dofinansowania na wyna-
grodzenia dla personelu żłobka. 
W placówce przewidzianych jest 
około 16 miejsc dla dzieci, któ-
rych utrzymanie będzie częściowo 
dofinansowane z budżetu gminy. 

Jak nas zapewniła zastępca wójta 
Agata Imielińska, równocześnie 
trwa opracowywanie możliwie 
najbardziej atrakcyjnego progra-

mu edukacyjnego, tak żeby ofer-
ta gminnego żłobka była szansą 
na lepszy rozwój dzieci w wieku 
przedszkolnym.  opr. mwk

Wizualizacja pomieszczeń żłobka w Nowych zdunach przygotowana 
przez jarosława Śmigierę. 
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Maszt i warta na kwaterach 
wojennych z II wojny światowej.
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Powiat łowicki | dofinansowanie z urzędu Marszałkowskiego – na początek I LO

Mocne wsparcie do budowy 
infrastruktury sportowej 
Marszałek województwa łódzkiego Grzegorz Schreiber odwiedził  
w środę 8 maja I Liceum Ogólnokształcące w Łowiczu, by na ręce dyrektor 
Doroty Dziekanowskiej i starosty Marcina Kosiorka przekazać symboliczny 
czek opiewający na kwotę 90 tys. zł na budowę boiska wielofunkcyjnego 
przy szkole. Wsparciem na rozwój infrastruktury sportowej i rekreacyjnej 
zostały objęte też szkoły w Nowych Zdunach i Kiernozi. 

O dotację celową na budowę bo-
iska wielofunkcyjnego przy I LO 
wnioskowało Starostwo Powiato-
we w Łowiczu, które jest organem 
prowadzącym szkołę. Zarówno 
dyrektor Dorota Dziekanowska, 
jak i starosta, cieszyli się, że na 
terenie szkoły wreszcie powsta-
nie boisko z prawdziwego zda-
rzenia o tartanowej nawierzchni. 

– Na realizację tego celu prze-
widziano 460 tys. zł, przy czym 
dotacja z Urzędu Marszałkow-
skiego wynosi 90 tys., zaś pozo-
stałą kwotę zabezpieczy powiat 
łowicki. Prace nad budową boiska 
zaczną się już w tym roku. W dru-
gim etapie zaplanowano renowa-
cję bieżni – poinformowała dyrek-
tor Dorota Dziekanowska. 

Starosta Marcin Kosiorek po-
wiedział w rozmowie z nami,  
że będzie to pierwszy krok do po-
prawy infrastruktury sportowej 
w szkołach ponadgimnazjalnych 
podległych starostwu, ponieważ 
jest to obszar zaniedbany. – Bar-
dzo chcemy to poprawić – zapew-
nił. 

Marszałek Grzegorz Schre-
iber mówił, że z wielką przyjem-
nością przyjechał do Łowicza, by 
przekazać środki na infrastruktu-
rę sportową dla I LO. Zapowie-

dział też, że jest to początek ob-
jazdu informacyjnego po regionie. 
– Dzisiaj jesteśmy w Łowiczu 
po to, żeby pokazać, że odbył się 
konkurs, w którym uczestniczy-
ły najczęściej samorządy. W tym 
wypadku powiat łowicki wraz 
ze szkołą wystąpiły o przyznanie 
dofinansowania do budowy bo-
iska znajdującego się przy szkole 
nr 1, która jest jednym z najstar-
szych liceów w Polsce – mówił. 
– Patrząc na ten obrazek (przyp. 
red. – boisko) za naszymi pleca-
mi, bo tam się będzie działa ak-
cja budowy, przypominam sobie 
moje dzieciństwo, kiedy nam się 
wydawało, że gdy przy szkole wy-
asfaltowano kawałek nawierzch-

ni, to oto mamy cud wielki, bo 
mamy boisko z asfaltem. To jest 
symbol tamtych czasów. Dzisiaj 
przy udziale samorządów będzie-

my budować nowoczesne obiekty 
sportowe – dodał. 

Przyznał, że takie obiekty już 
powstają w całym kraju, ale wy-
magają inicjatywy ze strony sa-
morządów i podjęcia współpracy 
ze szkołami, dzięki czemu staje 
się to możliwe. 

zyskają też gminy 
Udało nam się potwierdzić,  

że w ramach dotacji celowej na 
zadania w zakresie rozwoju infra-
struktury sportowej i rekreacyjnej, 
poza starostwem łowickim, pie-
niądze z Urzędu Marszałkowskie-
go w Łodzi otrzymają także gmi-
ny Zduny i Kiernozia, które będą  
o tym informowane osobiście. 

Gmina Zduny otrzyma 70 
tys. zł na modernizację sali gim-
nastycznej z zapleczem sanitar-
nym i doposażenie hali sportowej  
w szkole w Nowych Zdunach. 

Także gmina Kiernozia otrzy-
ma wsparcie w wysokości 90 tys. 
zł na przebudowę sali gimnastycz-
nej w szkole w Kiernozi. Gdy w 
środę 8 maja rozmawialiśmy z 
jej dyrektorem Markiem Radasz-
kiewiczem, powiedział nam, że 
wciąż czeka na oficjalne informa-
cje w tej sprawie, ponieważ jak 
dotąd zna je jedynie z mediów 
społecznościowych, ale jeśli się 
potwierdzą, to będzie bardzo za-
dowolony z pozyskanych środ-
ków i jest przekonany, że przysłu-
żą się rozwojowi szkoły. – Nasza 
szkoła jest tzw. tysiąclatką. Wła-
ściwie od chwili jej powstania,  
w sali gimnastycznej, poza drob-
nym „odświeżeniem” i malowa-
niem nie było gruntownego re-
montu, a jest potrzebny, ponieważ 
jest to pomieszczenie intensywnie 
użytkowane, dlatego zniszczyło 
się przez te wszystkie lata – przy-
znał. 

Prace nad budową 
boiska zaczną się już 
w tym roku. w drugim 
etapie zaplanowano 
renowację bieżni.

dyrektor 
Dorota Dziekanowska

Marszałek województwa łódzkiego Grzegorz Schreiber podczas 
konferencji prasowej w I LO w łowiczu.
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Łowicz | Agros Nova inwestuje

Jest już pozwolenie  
na uruchomienie
nowoczesnej  
hali produkcyjnej

dokończenie ze str. 3

Odnosi się też do kwestii prze-
budowy kanału Kostka, która 
wśród sąsiadów wywołała nie-
pokój, a także wątpliwości co do 
zachowania właściwych termi-
nów (o czym pisaliśmy w jednym  
z poprzednich numerów NŁ). Pre-
zes Samsel przyznaje, że zapro-
jektowanie kanału było dużym 
zadaniem, ale jego dotychcza-
sowy bieg, praktycznie dzielą-
cy teren zakładu na dwie części, 
utrudniał funkcjonowanie zakła-
du. Uważa, że poprowadzenie 
go na obrzeża zakładu stało się 
dla firmy koniecznością. Jedno-
cześnie podkreśla, że nie powo-
duje to żadnych niedogodności 
dla sąsiednich posesji. Przebudo-
wę firma rozpoczęła na początku 
stycznia, kanał płynie już nowym 
korytem. – Chciałbym zaznaczyć,  
że przywiązujemy szczególną 
wagę do działania zgodnego z pra-
wem, dlatego rozpoczęliśmy pra-
ce dopiero po spełnieniu wszyst-
kich prawnych wymagań – mówi 
prezes Samsel.

Podkreśla on, że otrzymane  
w Starostwie Powiatowym  
w Łowiczu pozwolenie na bu-
dowę było opatrzone rygorem 
natychmiastowej wykonalności  
(w takim przypadku dopuszczal-
ne jest rozpoczęcie robót, nawet 
jeśli pozwolenie nie jest jeszcze 
ostateczne). 

Przypomnijmy, że druga strona 
sporu (właścicielka przyległych 
działek) uważa, że zastosowanie 
rygoru nie było w tym przypad-
ku uzasadnione szczególnym in-
teresem społecznym, dlatego za-
skarżyła jego zastosowanie do 
wojewody (a później do WSA)  

– jej zdaniem nie może przez to 
być traktowane jako prawomocne, 
podobnie jak samo zastosowanie 
rygoru natychmiastowej wykonal-
ności.

Sporną kwestią zajmuje się 
Wojewódzki Inspektor Nadzoru 
Budowlanego.

zakład szuka 
pracowników
Zakład w Łowiczu zatrud-

nia obecnie niemal 650 osób, ale  
w związku z prowadzonymi in-
westycjami, a także bieżącą pro-
dukcją, ciągle poszukuje nowych. 
– Realizowane inwestycje po-
zwolą nam spełnić oczekiwania 
naszych konsumentów, ale mają 
też duże znaczenie dla tego re-
gionu – uważa prezes Samsel.  
– Pozwolą nam nie tylko stwo-
rzyć nowe miejsca pracy, ale są 
gwarancją dla obecnych pracow-
ników na stabilność i możliwość 
rozwoju. Współpracujemy także 
z zewnętrznymi firmami oraz do-
stawcami surowców i opakowań. 
Im bardziej się rozwijamy, tym 
coraz więcej firm i osób  z tego 
regionu korzysta ze współpracy  
z naszą spółką. tm

Jarosław Samsel, wiceprezes 
zarządu Agros Nova. 
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O SIECI NEXERY
W SWOIM REGIONIE?

min 100 Mb/s

2021 530 000 3000 

311 000

 

 
  

 

 

 

MOŻLIWOŚĆ KORZYSTANIA Z NAJNOWOCZEŚNIEJSZEJ 
INFRASTRUKTURY TELEKOMUNIKACYJNEJ W POLSCE 
I EUROPIE PRZEZ UŻYTKOWNIKÓW INDYWIDUALNYCH, 
SZKOŁY I FIRMY

DOSTĘP DO WYSOKIEJ JAKOŚCI USŁUG 
TELEKOMUNIKACYJNYCH LOKALNYCH I OGÓLNOPOLSKICH 
OPERATORÓW (M.IN. TELEWIZJA CYFROWA, 
PLATFORMY STREAMINGOWE, SERWISY VOD)

DOSTĘP DO ELEKTRONICZNYCH USŁUG, 
M.IN. E-MEDYCYNY CZY E-URZĘDÓW 
ORAZ CYFROWEJ ROZRYWKI NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE

MOŻLIWOŚĆ PRACY ZDALNEJ Z MIEJSCA 
ZAMIESZKANIA LUB PROWADZENIA E-BIZNESU

NOWE MOŻLIWOŚCI EDUKACYJNE ORAZ METODY 
DYDAKTYCZNE DLA UCZNIÓW, DZIĘKI BEZPŁATNEMU 
INTERNETOWI W SZKOŁACH 

ROZWÓJ KOMPETENCJI CYFROWYCH, PERSPEKTYWA 
PODNOSZENIA SWOJEJ WIEDZY I UMIEJĘTNOŚCI 
POPRZEZ E-SZKOLENIA

WZROST WARTOŚCI NIERUCHOMOŚCI 

MOŻLIWOŚĆ ZMIANY DOSTAWCY USŁUG 
BEZ KONIECZNOŚCI ZMIANY OKABLOWANIA
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Łowicz | córka 81-latki walczy o spokojne lata dla matki

Sama wśród hałasu, spalin
i wibracji?
81-latka Alina Raczyńska już za kilka miesięcy  
będzie mieszkać samotnie w domu otoczonym  
z każdej strony drogami. Ona, jak i córka, skarżą się,  
że działka z domem miała być wykupiona  
przez miasto, ale to w końcu odmówiło. 

– Mieliśmy nadzieję, że dla 
mamy nadejdą spokojne lata,  
że ze sprzedaży nieruchomości 
będzie stać ją, aby kupić sobie 
mieszkanie w bloku. Odmowa ra-
tusza niweczy te zamiary, zostanie 
w domu wymagającym remontu, 
w którym, gdy ulicą Bolimow-
ską przejeżdża TIR, jest głośno  
i wszystko drży – mówi córka 
Agata.

– Wszyscy znajomi pytają mnie 
kiedy się wyprowadzam. Gdy mó-
wię, że zostaję, otwierają szeroko 
oczy ze zdziwienia. To samo doty-
czy pieniędzy za wywłaszczenie, 
żadnych jeszcze nie dostałam, na-
wet nie wiem ile i kiedy je otrzy-
mam – mówi nam 81-letnia Alina 
Raczyńska, mieszkająca w dwu-
kondygnacyjnym budynku przy 
ul. Bolimowskiej 9. Ona, jak i cór-
ka, mają żal do miejskich urzęd-
ników, szczególnie do burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego i naczel-
nika wydziału Inwestycji i Re-

montów Grzegorza Pełki. Jak mó-
wią, od początku przygotowań do 
inwestycji nikt z ratusza nie roz-
mawiał z nimi, nie przedstawiał 
projektów, o wszystko musiały się 
upominać, a większość informacji 
czerpały z Nowego Łowiczanina. 
– Właściciel się tu nie liczy, nawet 
nikt nie zapytał z ratusza, czy ma-
mie nie trzeba ustawić ogrodzenia 
od strony zabranego gruntu, sama 
to zleciła, inaczej każdy mógł-
by wejść jej na podwórko – mówi 
córka.

to nie będzie  
przyjazne miejsce
Nieruchomość pani Aliny skła-

da się z dwóch działek, na pierw-
szej (pow. 600 m2) znajduje się 
dwukondygnacyjny, wymagają-
cy remontu dom (jego ściana jest 
w odległości ok. 7 m od jezdni ul. 
Bolimowskiej), na drugiej (800 
m2) znajdował się ogród i gara-
że, które wynajmowali okoliczni 

mieszkańcy. Ta ostatnia została 
wywłaszczona pod drogę (nowa 
Bolimowska).

Kobiety interweniowały w ra-
tuszu, że na takie rozwiązanie się 
nie godzą i chcą, aby miasto ku-
piło całą nieruchomość. – Jaki 
sens byłby tu zostawać i mieszkać  
w takich warunkach? – pyta córka 
i wskazuje rondo, gdzie samocho-
dy będą hamować i przyśpieszać, 
powodując jeszcze większy hałas 
i drgania niż ma to miejsce obec-
nie na ul. Bolimowskiej. Oprócz 
tego są świadome, że po inwestycji 
działka straci na wartości, dom jest 
w zbyt złym stanie aby ktoś chciał 
w nim zamieszkać, działka za 
mała, aby na niej budować nowy.

miasto kilka razy 
zmienia zdanie
Jak twierdzi córka pani Ali-

ny, jej prośba miała być pierwot-
nie spełniona, widziała na ekra-
nie komputera naczelnika Pełki, 
że teren, na którym znajduje się 
dom, miał być po jego rozebra-
niu zieleńcem. Potem jednak ra-
tusz wycofał się z tego pomysłu, 
a naczelnik miał się tłumaczyć 
błędem przy wysłaniu doku-
mentacji do uzgodnień z Gene-
ralną Dyrekcją Dróg Krajowych 
i Autostrad w Łodzi. Wynikało,  
że przez przypadek zamieniono 
projekty – stary z nowym. 

Na kolejne swe prośby o wy-
kup nieruchomości kobiety otrzy-
mały informację, że po uzgodnie-
niach nie ma takiej możliwości, 
ponieważ GDDKiA ich nie zaak-
ceptuje, a inwestycja musi nieba-
wem ruszyć. Pisały kolejne pisma. 
Urząd Wojewódzki w Łodzi, któ-
ry przeprowadza procedurę wy-
właszczeniową, odpowiedział, że 
wykup nieruchomości zależy do 
decyzji ratusza. Burmistrz Krzysz-
tof Kaliński, po zapoznaniu się  
z sytuacją na miejscu, w ustnej 
rozmowie z kobietami miał zde-
cydować, że miasto jednak dział-
kę z domem kupi, niedługo póź-
niej jednak zmienił zdanie. Matka  
z córką wskazują, że nie otrzy-
mały dwukrotnie odpowiedzi na 
kierowane do ratusza pisma w 
sprawie wykupu. Mówią o niepo-
ważnym traktowaniu przez ratusz, 
bo wcześniej, ze namową urzęd-
ników, wyprostowały stan prawny 
nieruchomości. Pani Alina uzy-
skała do niej pełnię praw przez za-
siedzenie – ale kosztowało to pra-
wie 30 tys. zł (prawnik i podatek). 

W ostatnich dniach wzburzyło 
je przybycie geodetów, którzy po 
kolejnych pomiarach zaznaczyli 
przebieg granicy pasa drogowe-
go mniej więcej pośrodku jednej  
z komórek, to oznacza koniecz-
ność jej rozebrania i ponownego 
ustawienia ogrodzenia. Na ma-

pach dołączonych do dokumenta-
cji nie ma natomiast mowy o tym, 
aby pas drogowy je obejmował.

Pełka – nie mogliśmy 
wywłaszczyć całości
Naczelnik Pałka przyznaje,  

że z nieruchomością jest problem. 
– Jestem za jej wykupem w cało-
ści, została ona uwzględniona we 
wniosku wywłaszczeniowym, 
ale Urząd Wojewódzki w Łodzi, 
który go rozpatrywał, uwzględnił 
wywłaszczenie działki, położonej 
bezpośrednio w pasie drogowym, 
a odrzucił wywłaszczenie dział-
ki z budynkiem, której pas drogo-
wy nie obejmuje. Uznał to za nie-
zasadne.

200 tysięcy tak czy 
owak – na co więc je 
wydać?
Naczelnik przyznaje, że licząc 

się z tym, iż działka z domem bę-
dzie też wywłaszczana, a w jej 
miejscu powstanie zieleniec, nie 
przywidziano w projekcie z tej 
strony ulicy ekranów dźwięko-
chłonnych od strony ronda i nowej 
ulicy Bolimowskiej. Jeśli obec-
ny stan się utrzyma, trzeba będzie 
je wybudować na długości około 
50 metrów (wysokość 4,5 m), co 
oznacza wydatek rzędu 200 tys. 
zł. Jak przyznaje, z wykonanych 
wyliczeń wynika, że ze względu 

na przewidywany hałas będą one 
konieczne. Mniej więcej tyle mia-
sto może zapłacić za wykup dział-
ki z budynkiem. 

Tłumaczy też, że geodeci  
w wyniku pomiarów korygowali 
popełnione wcześniej błędy, sądzi 
przy tym, że nie będzie potrzeby 
rozbierania komórek i będą mogły 
one pozostać na swoim miejscu.

Potrzebujemy 
odpowiedniego 
uzasadnienia
Burmistrz Krzysztof Kaliński 

powiedział nam, że sprawa wy-
kupu nieruchomości jest cały czas 
analizowana w ratuszu i konsul-
towana, m.in. ostatnio w Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych  
i Autostrad w Łodzi. – Rozumiem 
sytuację mieszkającej tam pani, 
byłem na miejscu i znam temat.  
W tej chwili szukamy prawnego 
uzasadnienia dla wykupu tej nie-
ruchomości, które będziemy mo-
gli zapisać w projekcie uchwały, 
którą przedstawimy radnym – po-
wiedział nam burmistrz. – My-
śleliśmy o tym, aby w tym miej-
scu, oprócz zieleńca, wybudować 
parking, bo w tym rejonie każde 
miejsce parkingowe jest potrzeb-
ne, ale plan zagospodarowania 
przestrzennego przewiduje tam 
zabudowę mieszkaniową i usługi. 
Należałoby więc plan zmienić.  tb

Pani Alina w swoim ogródku, po lewej stronie ul. bolimowska,  
po prawej ściany jej domu.

TO
M

A
S

z 
b

A
R

TO
S

Na ścianie komórki, stojącej na podwórku Pani Aliny, widać ślad, 
którym geodeci wyznaczyli przebieg pasa drogowego.

Fragment projektu budowlanego przebudowy ul. Bolimowskiej.  
w klinie z lewej strony, przy samych drogach, znajduje się działka, na której 
mieszka pani Alina. z projektu nie wynika, aby konieczne było zajęcie pod 
pas drogowy komórek, które pozostały na zamieszkałej części działki.
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zOz Łowicz | Rozmowa z Andrzejem Kaźmierczakiem, byłym dyrektorem ds. lecznictwa

Największą bolączką szpitala jest...
Andrzej Kaźmierczak przez ostatnie 5 lat był wicedyrektorem Zespołu 
Opieki Zdrowotnej w Łowiczu do spraw lecznictwa. 8 maja złożył 
rezygnację, o czym pisaliśmy przed tygodniem. Do podjęcia takiej decyzji 
skłoniły go nowe władze powiatu, choć nadal będzie pracować na oddziale 
anestezjologii i intensywnej terapii, którym kieruje. W poniedziałek,  
13 maja, rozmawialiśmy z nim o tym, jak widzi on aktualną sytuację 
placówki i gdzie diagnozuje jej największe problemy.

 Jak wprowadzenie sieci 
szpitali wpłynęło na funkcjono-
wanie szpitala w Łowiczu? 

Najbardziej korzystne finanso-
wo były dla nas czasy działania 
kas chorych, które miały auto-
nomiczność. Gdy wprowadzona 
została sieć szpitali, w ostatnim 
kwartale 2017 roku, uzyskaliśmy 
kontrakt na podstawie wykonania 
kontraktu w 2015 roku, z nadwy-
konananiami. Nagle okazało się, 
że pieniędzy mamy więcej niż 
dotąd. Ale po 3 miesiącach (bo 
ten pierwszy mieliśmy podpisa-
ny na 3 miesiące) okazało się, że 
nie wykonaliśmy wymaganych 
98% tego. To w trzecim kwartale 
nie było łatwe, ponieważ odcho-
dzą dni świąteczne. Nasze wyko-
nanie wyniosło około 95%, więc 
już w następnym kwartale obcię-
to nam pieniądze i wpadliśmy  
w zadłużenie. Tak powstały pro-
blemy finansowe, choć do kwiet-
nia 2018 roku mieliśmy płynność 
finansową. 

 Czy ten problem narasta?
W tej chwili już mniej, ale umo-

wy z NFZ w ramach sieci zawie-
rane były na różne usługi np. na 
pół roku, więc jak można plano-
wać cokolwiek w rocznym sys-
temie, jeśli umowę mamy na pół 
roku i nie wiemy jak będzie wy-
glądała następna. 

 Jak wygląda sytuacja szpi-
tala w Łowiczu na tle podob-
nych placówek?

Według mnie jesteśmy w 20% 
szpitali, które są w niezłej sytu-

acji finansowej. Według wszel-
kich wyliczeń zadłużenia na 29 
lutego br. zadłużenie krótkotermi-
nowe wymagalne wynosiło 2 mln 
540 tys. zł 

 Ale na dyrektora nie chciał 
Pan startować. 

Na dyrektora... (śmiech) nie 
startowałem, bo i tak wiedziałem, 
że nie wygram, to po co miałbym 
startować. 

 Dlaczego uważa Pan, że by 
nie wygrał?

Bo to jest polityka. 

 Jako anestezjolog miał Pan 
prawo wcześniej przejść na eme-
ryturę, ale nie skorzystał Pan  
z tego. Czy nie żałuje Pan swo-
jej decyzji?

Nie żałuję. Ja nadal chcę pra-
cować. 

 Szpital zmienił się w cią-
gu ostatnich kilku lat. Miał Pan  
w tym swój udział. 

Mam duży szacunek dla staro-
sty Janusza Michalaka za ogrom-
ne nakłady na remont oddziału 
intensywnej terapii i bloku ope-
racyjnego To, co zostało zrobio-
ne do roku 2012, pchnęło szpi-
tal do przodu. Mam też szacunek 
dla Krzysztofa Figata – zrobił re-
mont dwóch oddziałów: chorób 
wewnętrznych oraz ginekologicz-
no-położnicznego. Mam nadzieję,  
że nowe władze wykonają pozo-
stałe remonty. Została nam prze-
cież pediatria, oddział chirurgicz-
ny i parter z klatką schodową. 

 Finanse i remonty to nie 
jedyny problem szpitala, po-
równywalnym jest sytuacja ka-
drowa. Czy jest obawa o to, że 
trudno będzie dokonać wymia-
ny kadry, gdy obecni pracowni-
cy przechodzić będą na emery-
turę?

W tej chwili największym pro-
blemem jest zatrudnienie lekarzy 
w oddziale wewnętrznym. Mamy 
na nim niecałe 4 etaty. Gdy zaczy-
nałem być dyrektorem, mieliśmy 
na tym oddziale 7 lekarzy. A to 
jest duży oddział – mamy na nim 
53 łóżka.

 Chodzi o lekarzy ze specja-
lizacją, czy o takich, którzy mo-
gliby zrobić ją w Łowiczu? 

Mamy akredytację, ale nie ma 
chętnych do podjęcia specjalizacji 
na internie. Jest wielka konkuren-
cja pomiędzy szpitalami, a także 
szpitalem a niepublicznymi za-
kładami. Stawki, które są propo-
nowane przez lekarzy rodzinnych, 
przebijają niestety nasze możliwo-
ści. 

 A czy praca w szpitalu nie 
jest dla nich szansą na rozwój, 
zdobycie doświadczenia? 

Kiedyś my wszyscy tak myśle-
liśmy... Teraz jest inaczej. Zresz-
tą w ogóle lekarzy w Polsce bra-
kuje. Średnia wieku naszej grupy 
zawodowej też jest już niemała.  
Na przykład u mnie na oddziale 
na 5 lekarzy jest nas 3 w wieku 
emerytalnym – bo dwoje jest już 
na emeryturze, a ja mam rok do 
emerytury. 

 A pediatrzy? W wielu miej-
scach w Polsce też już ich bra-
kuje. 

U nas na szczęście nie brakuje. 
Mamy dwie rezydentki i nadzie-
ję, że pozostaną one w szpitalu do 
zrobienia specjalizacji, która trwa 
6 lat.

 A pielęgniarki? 
Zgodnie z nową ustawą, która 

weszła w życie w tym roku, pielę-
gniarek też nam brakuje. 

 W kręgu Pana zaintereso-
wań zawodowych jest ratow-
nictwo medyczne. Pogotowie 
ratunkowe wróciło do szpitala, 
choć w mniejszym zakresie niż 
kiedyś. Jak to wpłynęło na funk-
cjonowanie szpitala? 

Uczyłem kiedyś ratownictwa 
medycznego w szkole, więc je-
stem z tą dziedziną związany. Ra-
townictwo medyczne w Łowiczu 
zostało odbudowane w posta-
ci jednego zespołu ratunkowego 
„S”, czyli specjalistycznego. Dla 
szpitala dobrze byłoby, gdybyśmy 
mieli jeszcze dwie karetki „P”  
– przewozowe, bo to bardziej fi-

nansowo by się nam opłacało. 
Utrzymanie zespołu „S” jest naj-
droższe, więc moglibyśmy dwo-
ma zespołami „P” zarobić na ze-
spół „S”. Wystąpiliśmy tylko  
o zespół „S”, bo nasze ambulan-
se są już stare. W 2010 roku stra-
ciliśmy ratownictwo medyczne 
jako szpital na rzecz spółki Falck. 
Odbudowanie tego teraz przez nas 
byłoby trudne, dlatego powstało 
konsorcjum przy WSRM (Woje-
wódzka Stacja Ratownictwa Me-
dycznego – przyp. red.), do które-
go przystąpiliśmy. Dumny jestem 
z tego, że to się udało. 

 Ale planów, w zasadzie ma-
rzeń, było więcej. Także o roz-
budowie. 

(śmiech) Marzeń o rozbu-
dowie, a nawet projektów, to ja  
w ciągu 39 lat pracy w szpitalu pa-
miętam wiele. Na pewno było ich 
około 10. 

 Aż tyle? Ale czy jest taka 
potrzeba? Maleje przecież licz-
ba mieszkańców Łowicza i po-
wiatu, a jednocześnie ludzie 
żyją coraz dłużej. 

W tej chwili mamy około 8,5 
tys. hospitalizacji rocznie. Wcze-
śniej zdarzało się około 10 tys., 
ale sądzę, że przy obecnej liczbie 
mieszkańców potrzeba jest około 
8-9 tys. hospitalizacji rocznie. 

 Czy istniejąca powierzch-
nia nie wystarczy? 

Gdybyśmy chcieli spełnić 
wszystkie wymogi lokalowe, ja-
kie obecnie obowiązują, a one  
z roku na rok są coraz większe, to 
byłby nam potrzebny drugi, nie-
mal taki sam budynek, jak ten, 
który mamy. Był ostatnio pomysł 
starosty Figata, aby w ogrodzie 
przy szpitalu pobudować nowy 
pawilon dla potrzeb rehabilitacji. 
To byłyby koszty, ale w dłuższej 
perspektywie bardziej by się opła-
ciło niż utrzymywanie oddziału  
w Stanisławowie, który – choć 
ładnie położony i spełnia swo-
je zadanie, to generuje też koszty. 
Może za krótko rządzi w powiecie 
dana opcja, aby zrealizować swo-
je plany? Nowa przychodzi z in-
nymi pomysłami. Przecież był już 
rozstrzygnięty przetarg na remont 
pediatrii, korytarza na parterze  
i klatki schodowej, ale nowe wła-
dze unieważniły go. 

 Tak, pamiętam. Wygrała 
go ta sama firma, która robiła 
poprzednie remonty. Była chy-
ba jednym oferentem. 

Współpraca z nimi była dobra. 
Remonty tych dwóch oddziałów 
robiliśmy w pracującym szpitalu. 
Nie było łatwo to wszystko zgrać. 
Kilka momentów było napraw-
dę trudnych, pozostaliśmy np. bez 
możliwości komunikacji z windą 
dla oddziału wewnętrznego, ale 
ostatecznie wykonawca sprawdził 
się w tych trudnych chwilach. 

Gdy w końcu, w pewnym mo-
mencie, będzie prowadzony re-
mont korytarza na parterze, to bę-
dzie najtrudniejszy moment, bo 
tam jest cała diagnostyka – RTG, 
USG, pracownie endoskopowe, 
Najbardziej bałem się tego mo-
mentu, ale ten remont „spadł” mi 
już z serca. Będzie się tym mar-
twiła nowa dyrekcja. 

 Rozmawiała 
 Mirosława Wolska-Kobierecka

Andrzej Kaźmierczak mówi, że zawsze szpital był dla niego czymś 
więcej niż tylko miejscem pracy. 
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Muzeum w Łowiczu | Poparcie dla kandydatki PiS 

Antoni Macierewicz w Łowiczu
Były minister obrony 
narodowej i jednocześnie 
jeden z najbardziej znanych 
posłów PiS, Antoni 
Macierewicz przyjechał  
w poniedziałek, 13 maja, 
do Łowicza, by wspierać 
w kampanii wyborczej 
kandydatkę do Parlamentu 
Europejskiego z ramienia 
tego ugrupowania  
– Beatę Dróżdż.

W otwartym spotkaniu w Mu-
zeum w Łowiczu, które odbyło 
się z inicjatywy łowickiego Klubu 
Gazety Polskiej i oddziału NSZZ 
„Solidarność”, uczestniczyło oko-
ło 35 osób, łącznie z organizatora-
mi, zabrakło polityków i radnych 
PiS. Starosta Marcin Kosiorek po-
wiedział nam, że o spotkaniu do-
wiedział się dosyć późno, a sam 
nie mógł w nim uczestniczyć. Nie 
zna jednak powodów, dla których 
nie przyszły inne osoby. 

Podczas spotkania Antoni Ma-
cierewicz zachęcał do głosowania 
w zbliżających się wyborach do 
Parlamentu Europejskiego na Be-
atę Dróżdż, kandydatkę z nr 4 na 
liście PiS w okręgu łódzkim. Jest 
ona przewodniczącą Klubu Ga-
zety Polskiej w Piotrkowie Try-
bunalskim i radną Sejmiku Woje-
wództwa Łódzkiego. 

Macierewicz mówił, że w eu-
roparlamencie powierzone zosta-
ły jej zadania związane przede 
wszystkim z realizacją celów po-
lityki rodzinnej i wolności słowa, 
ale będzie zajmowała się także in-
nymi kwestiami. – Wartości eu-
ropejskie to rodzina, patriotyzm, 
piękno, dobro i rozwój gospodar-

czy – przekonywał Macierewicz 
w sali barkowej w Muzeum w Ło-
wiczu. Wskazywał jednocześnie 
na zagrożenia płynące z ideologii 
lewicowych, m.in. związane z ru-
chem LGBT.

Sama kandydatka również pod-
kreślała, że szczególnie ważna jest 
dla niej obrona tradycyjnych war-
tości rodzinnych, powołując się na 
swoje doświadczenie bycia żoną  
i matką 5 dzieci. Głos z sali za-
brał także Julian Polak, związany 
z Klubem Gazety Polskiej, mó-
wiący o konieczności obrony ży-
cia ludzkiego od chwili poczęcia, 
do naturalnej śmierci. 

W imieniu Rady Oddziału ło-
wickiej „Solidarności” prze-
wodnicząca Teresa Kowalska-
-Suchecka prosiła, aby PiS zajął 
się zmianami w kodeksie pracy  
w zakresie ustanowienia nie-
dziel i świąt wolnych od pracy dla 
osób pracujących przy produkcji. 
– Zamach na polską rodzinę już 

się zaczął i to dawno, zmianami  
w kodeksie pracy. Duża część pra-
cowników mających w regula-
minach pracę zmianową niestety  
w niedzielę i święta przychodzi do 
pracy i jest to dla nich normalny 
dzień pracy – mówiła. – Prosimy 
o zmiany, żeby ta matka z ojcem 
wzięli dzieci, poszli do kina, do te-
atru, poszli do kościoła – dodała. 

– To bardziej zadanie dla mnie, 
oczywiście przy wsparciu Beaty 
z Brukseli – odpowiedział Anto-
ni Macierewicz. Poruszone zosta-
ły także kwestie bezpieczeństwa 
energetycznego Polski, w nawią-
zaniu do których Macierewicz 
mówił, że Polska leży na terenach 
bogatych w złoża energetyczne, 
ale problemem, z którym trzeba 
się zmierzyć, stanowią technolo-
gie i uniezależnienie się w kwestii 
energetycznej od Rosji. 

Na zakończenie padło pytanie 
o pracę komisji badającej sprawę 
katastrofy w Smoleńsku. – W tej 
sprawie mamy potwierdzenie ze 
strony brytyjskiego laboratorium 
obecności materiału wybuchowe-
go na wraku samolotu – mówił 
Macierewicz, dodając, że zostało 
to potwierdzone nie przez polskie 
laboratorium, ale przez brytyjskie, 
niezależne, obiektywne i nie ule-
gające podważeniu. Wyraził też 
nadzieję, że w tym roku lub na po-
czątku przyszłego komisja przed-
stawi opinii publicznej raport osta-
teczny w tej sprawie. 

Słynący z kontrowersyjnych 
wypowiedzi polityk zaskoczył 
też, gdy poprosił osoby zabiera-
jące głos w dyskusji o kulturę sło-
wa i nie obrażanie politycznych 
oponentów, nawet gdy się z nimi 
nie zgadzamy i chcemy wypowie-
dzieć krytykę.  aa 

Łyszkowice | Spór o ocenę pracy dyrektor zielińskiej

Gmina i kuratorium 
mają odrębne zdania
Wciąż nie wiadomo jak 
zakończy się konkurs 
na stanowisko dyrektora 
Szkoły Podstawowej  
w Łyszkowicach. W tle 
procedury konkursowej jest 
wyraźny konflikt pomiędzy 
obecną dyrektor i jedyną 
kandydatką Małgorzatą 
Zielińską a wójtem gminy 
Adamem Rutą.

Poprzednie posiedzenie ko-
misji konkursowej nie odbyło się 
ze względu na brak kworum (nie 
stawiło się 6 członków komisji 
konkursowej). Konkurs nie został 
przez władze gminy formalnie od-
wołany, komisja ma się zebrać raz 
jeszcze i go dokończyć. Dokładny 
termin nie został jeszcze ustalony, 
ale możemy się spodziewać, że bę-
dzie wyznaczony jeszcze w maju 
(choć nie w tym tygodniu). 

Równolegle trwa procedura 
wystawiania dyrektor Zielińskiej 
nowej oceny pracy dyrektora. Ku-
ratorium Oświaty oceniło jej pra-
cę pozytywnie, natomiast cząstko-
wa ocena organu prowadzącego 
– Urzędu Gminy w Łyszkowicach 
– jest negatywna. Zastrzeżenia ze 
strony wójta co do dyrektor szko-
ły dotyczą m.in. takich kwestii 
jak współpraca z radą rodziców 
czy przejrzystość i jawność zasad 
działania dyrekcji i szkoły. Wójt 
nie chce jednak zdradzać konkret-
nych zarzutów, dopóki procedura 
wystawiania oceny i konkurs for-
malnie jeszcze trwają. Zapewnia, 

że nie kieruje się w tej kwestii oso-
bistymi względami (jak wiemy 
jego konflikt z dyrektor Zielińską 
trwa nie od dzisiaj).

Wójt Ruta spotkał się już z dy-
rektor skierniewickiej delegatu-
ry kuratorium Ireną Lesiak, aby 
usunąć rozbieżności i wypraco-
wać jednolitą ocenę. Kompromi-
su jednak nie było, bo obie stro-
ny zdecydowanie broniły swoich 
argumentów. W takim przypad-
ku decydująca będzie ocena ku-
ratorium, które prawdopodob-
nie wyda pozytywną ocenę. Wójt 
podkreśla, że niezależnie od roz-
strzygnięcia nie będzie miało to 
wpływu na trwający konkurs, bo 
komisja pracuje w nim na doku-
mentach złożonych wcześniej.

Dyrektor Małgorzata Zieliń-
ska na razie nie chce komentować 
sprawy. – Prawda i tak w końcu 
wyjdzie na jaw – stwierdza. Ma 
poważne zastrzeżenia co do pro-
cedury wystawiania oceny cząst-
kowej przez urząd gminy, ma też 
wójtowi za złe wprowadzanie opi-
nii publicznej w błąd poprzez wy-
powiedzi na sesji czy do prasy. 
Mówi, że nie jest prawdą, iż na 
trwający konkurs złożyła ocenę za 
lata 2014 – 2018, bo jej poprzed-
nia ocena była ważna jeszcze do 
kwietnia 2019. – Jeżeli pan wójt 
po prostu nie chce dopuścić, że-
bym to ja była dyrektorem, mógł 
to powiedzieć od razu, zaoszczę-
dzilibyśmy sobie tego wszystkie-
go – podsumowuje.    tm

Antoni Macierewicz po spotkaniu 
z mieszkańcami w muzeum, udał 
się pod pomnik jana Pawła II, 
gdzie złożył znicz.
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Łowicz | urząd Skarbowy

Rozliczenia PIT-ów już nie straszne
30 kwietnia, ostatniego dnia rozliczeń rocznych PIT, Urząd Skarbowy w Łowiczu 
mógł być spokojnie zamknięty o godzinie 16.00. Czasy kolejek spóźnialskich,  
którzy nerwowo oblegali okienka, na szczęście przeszły do przeszłości, a to dzięki 
nowym, internetowym usługom, z których podatnicy korzystają coraz chętniej.

Przypomnijmy, że w tym roku 
(czyli dokonując rozliczeń za 
rok 2018) po raz pierwszy moż-
na było skorzystać z usługi „Twój 
e-PIT” – w przypadku PIT-37 
(najpopularniejszy formularz)  
i PIT-38. Na podstawie formu-
larzy wcześniej przesłanych od 
pracodawców (takich jak PIT-11) 
uruchomiony przez Ministerstwo 
Finansów program automatycznie 
przygotowywał wzór. Można było 
go wcześniej samemu sprawdzić 
i wprowadzić zmiany, jeśli ktoś 
chciał na przykład odliczyć ulgi 
albo przekazać 1% na organizacje 
pożytku publicznego (gdy robi to 
po raz pierwszy, albo chce zmie-
nić organizację) – ale nie było ta-
kiej konieczności. W każdym ra-
zie rozliczający się przez PIT-37 
nie musi się już obawiać, że z po-
wodu przegapienia terminu zapła-
ci karę, a przecież były one bardzo 
surowe.

Cały czas w użyciu pozostaje 
starsza forma rozliczeń, poprzez 
e-deklaracje. To też rozliczenie 
za pomocą strony internetowej, 
wymaga ono jednak ręcznego 
wprowadzenia danych z deklara-
cji otrzymanych wcześniej od pra-
codawców. 

W Urzędzie Skarbowym  
w Łowiczu wszystkich podatni-

ków rozliczających się przez PIT-
37 jest 26.270. Tylko 6036 z nich 
w tym roku rozliczało się trady-
cyjnym, „papierowym” sposo-
bem (w urzędzie lub listownie). 
Pozostałe 20.213 to rozliczenia 
elektroniczne – 10.396 przez e-
-pit, 9817 przez e-deklaracje.  
W przypadku 4047 podatników 
e-pity zostały zatwierdzone auto-
matycznie, co znaczy, że osoby te 
nie zrobiły ze swoimi deklaracja-
mi nic, wykazując się pełnym za-
ufaniem do urzędu. Dla porówna-
nia – w ubiegłym roku z rozliczeń 
droga elektroniczną, czyli przez e-

-deklaracje (bo tylko ta forma była 
wtedy możliwa online) skorzysta-
ło 14.111 podatników.

Agnieszka Wielemborek, kie-
rownik samodzielnego referatu 
obsługi bezpośredniej US w Ło-
wiczu, mówiła nam, że jeszcze  
w tamtym roku w ostatnim ty-
godniu kwietnia przy okienkach 
ustawiały się całe kolejki peten-
tów, a urząd był z tego powo-
du zamykany dopiero po 18.00.  
W tym roku 30 kwietnia US pra-
cował formalnie do 15.30. Urzęd-
nicy zostali jeszcze pół godziny na 
wypadek, gdyby ktoś chciał po za-
mknięciu dokonać rozliczenia, ale 
takich osób nie było. Przez cały 
rok zresztą widać, że dzięki elek-
tronicznym usługom liczba peten-
tów przychodzących do urzędu 
spada. Są też tacy, którzy przy-
chodzą, żeby skorzystać z dostęp-
nego przez cały czas komputera, 
służącego m.in. do dokonywania 
rozliczeń. Jak się łatwo domyślić, 
najbardziej przywiązani do tra-
dycyjnych form są ludzie starsi, 
chociaż Agnieszka Wielemborek 
mówi, że nie można też generali-
zować, bo z wspomnianego kom-
putera często korzystają ludzie po 
60. roku życia, którzy często po-
trafią się nim obsłużyć nawet bez 
korzystania z pomocy urzędnika. 

Nie znaczy to bynajmniej, że 
pracownicy US nie mają teraz co 
robić, bo i tak każdy PIT z osob-
na musi być przez nich sprawdzo-
ny i zweryfikowany. Przy odlicza-

niu ulg nową metodą zdarzają się 
czasem błędy programu, które po-
prawiają urzędnicy, bez potrzeby 
wzywania podatnika. – Jak w każ-
dym uruchomionym po raz pierw-

szy programie zdarzają się drobne 
pomyłki, którymi podatnicy nie 
muszą się jednak przejmować  
– mówi Agnieszka Wielembrek.  
– Wszystkie uwagi zgłaszamy, 
myślę, że za rok nie powinno już 
być tych problemów.

Najczęściej wykorzystywany-
mi przez podatników ulgami są 
dwie – rehabilitacyjna i na dzieci.  
W tym roku w US w Łowiczu  
z ulgi na dzieci skorzystało 6697 
osób, czyli o 103 mniej niż rok 
wcześniej, zaś z rehabilitacyjnej 
1525 podatników, czyli o 193 wię-
cej. Z możliwości przekazania 1% 
organizacjom pożytku publiczne-
go skorzystało 16.566 osób, było 
ich o 729 więcej niż rok temu.

Agnieszka Wielemborek, przy 
okazji rozmowy z NŁ, ostrzega 
wszystkich przed oszustami, któ-
rzy wysyłają SMS-y z poleceniem 
weryfikacji danych z PIT, podając 
się za Urząd Skarbowy. – Urząd 
nigdy prosi o podawanie kwo-
ty dochodu czy w ogóle żadnych 
innych poufnych informacji przez 
SMS, takie praktyki to zwykłe na-
ciąganie – mówi.  tm

Łowicz | Starostwo Powiatowe

Mirosław Kret wrócił do pracy
Mirosław Kret – samorządo-

wiec oraz były dyrektor dwóch 
łowickich szkół średnich – ZSP  
nr 2 na Blichu, a następnie ZSP  
nr 3, wcześniej dyrektor Wydziału 
Edukacji w łowickim starostwie, 
jest od maja ponownie pracowni-
kiem urzędu. Tym razem został 
inspektorem ochrony danych oso-
bowych.

Jak nam powiedział, propozy-
cję przyjścia do pracy złożył mu 
starosta Marcin Kosiorek. Zgodził 
się na to, ponieważ chodzi tylko  
o zastąpienie w pracy urzędniczki, 
która przebywa na zwolnieniu le-
karskim. Nie wiadomo, ile czasu 
ono potrwa. Mirosław Kret zakła-
da, że mogą to być 2-3 miesiące. 
Dłużej pracować nie planuje, po-

nieważ jego żona przechodzić bę-
dzie na emeryturę i chce mieć dla 
niej i dla siebie więcej czasu. 

W rozmowie z nami Mirosław 
Kret powiedział, że ma przygoto-
wanie do pracy inspektora danych 
osobowych i jest po szkoleniach 
na ten temat, a temat był mu znany 
jeszcze gdy pracował jako dyrek-
tor.  mwk

ze stanowiska z komputerem przy wejściu do urzędu możne 
skorzystać każdy podatnik przez cały rok, a pracownicy służą pomocą. 
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w przypadku 4047 
podatników e-pity 
zostały zatwierdzone 
automatycznie,  
co znaczy, że osoby 
te nie zrobiły ze 
swoimi deklaracjami 
nic, wykazując się 
pełnym zaufaniem 
do urzędu.
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WYŚLIJ SWOJE CV NA ADRES: REKRUTACJA.KUTNO@SONOCO.COM

Skończyłeś szkołę?Skończyłeś szkołę?Skończyłeś szkołę?
Nie wiesz co dalej? Nie wiesz co dalej?NieNieNie wieszwieszwiesz cococo dadadalllej? ej?ej?
Słyszysz, że jesteś za młody, Słyszysz że jesteś za młodymmSłySłySłyssszysz, żezysz, żezysz że jejejesssteśteśteś zazaza młody, mm
że brak Ci doświadczenia...że brak Ci doświadczenia...
Z SONOCO to się zmieni ni nini !

OPERATOR MASZYNY
Lokalizacja: Kutno

Twoimi zadaniami będą:

• Przestrzeganie przepisów BHP
• Efektywna praca w zespole
• Sumienne i uczciwe wykonywanie powierzonych zadań

Oczekujemy:

• Komunikatywności i pogody ducha 
• Zaangażowania i motywacji do pracy
• Gotowości do pracy w systemie zmianowym

Możemy Ci zaoferować:

• Stabilne zatrudnienie w oparciu o umowę o pracę
• Kompleksowe szkolenia, możliwości rozwoju i awansu
• Wysokie standardy bezpieczeństwa
• Opiekę medyczną i pakiet socjalny
• Godziny pracy, które umożliwią Ci kontynuację nauki 

390430

Łowicz | w 80. rocznicę września ’39

Kwatery
wymagają 
odnowienia
Kwatery wojenne  
na cmentarzu katedralnym 
w Łowiczu wymagają 
remontu. W tym roku mija 
80 lat od wybuchu II wojny 
światowej i Bitwy na Bzurą, 
która objęła także ciężkimi 
walkami Łowicz.

– Chyba władze nie pozosta-
wią w takim stanie tych kwater,  
a szczególnie sypiącego się tyn-
ku z muru? – pyta, nawiązując 
do tego, jeden z mieszkańców, 
który zwrócił nam na to uwagę. 
Faktycznie, na cmentarzu kate-
dralnym część płyt z nazwiska-
mi poległych odkleja się od muru, 
a tynk tegoż jest w kilku miej-
scach obdrapany. Źle to wygląda, 
zwłaszcza. że na tym samym mu-
rze, tuż obok, znajduje się duża ta-
blica poświęcona spoczywającym 
w kwaterach uczestnikom bitwy.

Zastępca burmistrza Łowicza 
Bogusław Bończak powiedział 
nam, że wraz z burmistrzem byli 
na cmentarzach wojennych: kate-
dralnym, Emaus i przy ul. Listo-
padowej i zadecydowali, że pra-

ce remontowe przed 1 września 
zostaną wykonane na każdym  
z nich. Miasto nie pozyskało  
na ten cel pieniędzy, więc sfinan-
suje je samodzielnie. Prace będą 
polegać na poprawkach murar-
skich, odświeżeniu krzyży i sa-
mych kwater.  tb

Łyszkowice | gminny dzień Strażaka

Przy relikwiach świętego Floriana
Strażacy z tereny gminy Łysz-

kowice obchodzili swoje święto  
5 maja. Uroczystości zorganizo-
wane przez urząd gminy i zarząd 
gminny OSP miały miejsce w cen-
trum gminy w Łyszkowicach.

O godzinie 11.15 uczestnicy 
spotkali się przy pomniku pole-
głych w walce o granice II RP 
mieszkańców gminy. Stawiło 
się pięć pocztów sztandarowych  
– jednostek z Łyszkowic, Gzinki, 
Czatolina, Stachlewa i Kalenic, 
strażacka orkiestra dęta, przed-
stawiciele władz samorządo-
wych i mieszkańcy (choć trzeba  
przyznać, że frekwencja nie 
była najlepsza). Po krótkim ape-

lu uczestnicy przy dźwiękach or-
kiestry udali się w przemarszu do 

kościoła. Podczas mszy świętej  
wierni modlili się przy wysta-

wionych relikwiach św. Floria-
na. odprawiający nabożeństwo 
proboszcz ks. Jerzy Modelewski 
dziękował i błogosławił strażakom 
(sam jest ich powiatowym kapela-
nem). 

Po mszy w kolejnym prze-
marszu uczestnicy udali się pod 
GOKiS. Proboszcz dokonał po-
święcenia nowego krzyża, który 
stanął w miejscu poprzedniego, 
przy ul. Cmentarnej. Po podzię-
kowaniach i oficjalnych przemó-
wieniach gości orkiestra zagrała 
„100 lat!” dla księdza probosz-
cza, który niedawno obchodził 
imieniny. Na tym zakończyła 
się oficjalna część uroczystości,  
a uczestnicy zostali zaproszeni  
do GOKiS na poczęstunek przy-
gotowany przez pracowników  
i panie z KGW.  tm

Nowe zduny | Szkoła Podstawowa

Do hymnu!
259 uczniów Szkoły Podsta-

wowej im. Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego w No-
wych Zdunach 9 maja, w obec-
ności komisji, zaśpiewało chóral-
nie „Mazurka Dąbrowskiego”, 
„Rotę” oraz „Odę do radości”. 

Odśpiewanie tych pieśni odby-
ło się w ramach Ogólnopolskie-
go Konkursu dla Szkół Podstawo-
wych pod nazwą ,,Do hymnu!”, 
organizowanego przez Narodo-
we Centrum Kultury z okazji 100. 
rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości. W projekcie tym 
bierze udział 300 szkół w Polsce. 

Zadanie w tym konkursie pole-
ga na wspólnym wykonaniu przez 

co najmniej połowę uczniów 
szkoły hymnu państwowego oraz 
dwóch wybranych pieśni o po-
dobnym charakterze. W przypad-
ku szkoły w Nowych Zdunach 
liczba wykonawców stanowi 84% 
wszystkich uczniów szkoły. Nad 
przygotowaniem ich do występu 
i nad wykonaniem pieśni czuwał 
nauczyciel muzyki Paweł Włodar-
czyk. 

Występ oceniała komisja po-
wołana przez organizatora,  
w której byli profesorowie Krzysz-
tof Kozłowski i Barbara Sobol-
czyk. Pierwszy z wymienionych 
złożył uczniom gratulacje i po-
chwalił ich za śpiew i dobre opa-

nowanie trudnych tekstów. Pani 
profesor szczególnie gratulowa-
ła najmłodszym uczniom ich 

ogromnego zaangażowania i prze-
jęcia, które było widoczne w cza-
sie występu.  mwk

Mazurka Dąbrowskiego zaśpiewało 259 uczniów SP w Nowych 
zdunach, co stanowi 84% wszystkich uczniów. 
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Odstająca płyta nagrobna  
od muru, z którego odpada tynk  
– to najgorzej wyglądające 
miejsce na kwaterze wojennej 
cmentarza katedralnego.
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Orkiestra dęta tworzyła oprawę muzyczną całych obchodów. 
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To urządzenie przywraca 100% sprawności słuchowej, 
a kosztuje 44 razy mniej niż aparaty słuchowe tej samej klasy!

C R Y S TA L  S O U N D

AUDIOLOGY 
SOCIETY

REFUNDACJA dla osób 
urodzonych w latach 1920-1985

 81 300 38 28

-70%
REKLAMOWANE W TV
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Łowicz | Maraton dla drużyny for heroes z Krakowa 

Trzy dni fitnessu w szczytnym celu
W najbliższy weekend, 17-19 

maja, w Łowiczu odbędzie się 
charytatywny Maraton Fitness, 
którego celem będzie wsparcie 
finansowe drużyny koszykarzy 
z Krakowa na wózkach, którzy 
są podopiecznymi fundacji For 
Heroes. Z samą drużyną będzie 
się można spotkać w sobotę, 18 
maja, w godz. 11-12.30 na hali 
OSiR przy ul. Jana Pawła II. 

Jak to się stało, że w Łowi-
czu organizowana będzie impre-
za dla niepełnosprawnych spor-

towców z Krakowa? Wszystko 
zaczęło się od fizjoterapeutki 
Katarzyny Podkońskiej, która 
na meczu Księżaka Łowicz po-
znała Marcina Danycha, a ten jej 
opowiedział o drużynie z Krako-
wa. Sprawa była jej bliska, po-
nieważ zajmuje się rehabilitacją 
sportowców. Wraz z Joanną Gał-
ką-Walczykiewicz postanowiła 
pomóc tym sportowcom. 

Wydarzenia w ramach mara-
tonu będą odbywały się w kilku 
miejscach i będą miały różno-

rodny charakter. Na wszystkie, 
poza spotkaniem z koszykarza-
mi, obowiązują zapisy. 17 maja 
w budynku pływalni miejskiej 
przy ul. Kaliskiej zaplanowa-
no: o godz. 18 – fit and jump, 
czyli trampoliny, w godz. 19-21  
– aqua maraton, czyli aqua zum-
ba oraz zajęcia w wodzie na 
zdrowy kręgosłup. Jednocześnie 
od godz. 17 do 19 prowadzone 
będą: konsultacja dietetyczne  
i można będzie dokonać po-
miaru składu ciała, od 18 do 20 

– masaże fizjosport, o od 19 do 
21 – w sali gimnastycznej przy 
pływalni – trampoliny i anima-
cje dla dzieci.

18 maja w godz. 15-20 ma-
raton będzie kontynuowany  
w Studiu Rampa na os. Kost-
ka. Można będzie wziąć udział  
w zajęciach: w godz. 15-16  
– zumba kids, 16.15-17.30  
– zumba gold, 17.30-20 – zum-
ba fitness z gościem specjalnym 
Mariuszem Koperskim. 

19 maja organizatorzy mara-
tonu zapraszają do klubu Pla-
tinium Gym & Fitness przy ul. 
Długiej, gdzie o godz. 11 roz-
poczną się zajęcia korekcyjne 

dla dzieci, o 12 – zajęcia z mo-
bilności i stabilności, o 13 – za-
jęcia na zdrowy kręgosłup, zaś  
o 14 – trening funkcjonalny. 

Osoby, które chcą włączyć się 
w pomoc dla Heroesów, mogą 
wziąć udział w maratonie wy-
kupując cegiełki na 1 dzień zajęć 
lub na całe 3 dni. Cena jest zróż-
nicowana w zależności od tego 
czy w maratonie weźmie udział 
dziecko, czy osoba dorosła i od 
tego, kiedy cegiełka jest kupo-
wana. W dniu maratonu dziec-
ko za 1 zajęcia zapłaci 20 zł,  
za 3 zajęcia 40 zł, osoba dorosła 
– za jednodniowe zajęcia – 35 zł, 
za 3-dniowe – 80 zł.  mwk

Łódź | Miss uniwersytetu Medycznego 2019 

Kinga Sęk z tytułem najpiękniejszej
Łowiczanka Kinga Sęk, studentka II roku  
na kierunku zdrowie publiczne, zdobyła w sobotę 
11 maja koronę Miss Uniwersytetu Medycznego  
w Łodzi. Awansowała też bezpośrednio  
do półfinału konkursu Miss Polonia 2019. 

Jubileuszową, 10. edycję gali 
oglądała publiczność zgroma-
dzona w sali Centrum Klinicz-
no-Dydaktycznego Uniwersytetu 
Medycznego przy ul. Pomorskiej 
w Łodzi, która przewiduje tysiąc 
miejsc i była wypełniona niemal 
w całości. Do konkursu piękności 
przystąpiło w tym roku 12 kandy-
datek, studentek różnych kierun-
ków Uniwersytetu Medycznego 
w Łodzi. 

Dziewczyny prezentowały się 
w kilku wyjściach, m.in. w stro-
jach sportowych, fartuszkach 
medycznych, kostiumach kąpie-
lowych i na zakończenie w suk-
niach wieczorowych, kiedy to 
nastąpiła koronacja. Prezentacji 
w strojach medycznych towarzy-
szyła konkurencja polegająca na 
zadawaniu kandydatkom pytań 
z wiedzy ogólnej. Decyzją jury, 
Miss Uniwersytetu Medyczne-

go 2019 została Kinga Sęk z Ło-
wicza, studentka II roku na kie-
runku zdrowie publiczne. Tytuł 
I Wicemiss odebrała Sandra Ja-
roszyńska, studentka ratownic-
twa medycznego, zaś II Wicemiss 
wybrano Aleksandrę Kiełkowicz, 
studiującą na kierunku lekarsko-
-dentystycznym. 

Wszystkie trzy kandydatki z ty-
tułami oraz jeszcze 4 inne dziew-
częta nagrodzone tzw. dzikimi 
kartami dostały się automatycznie 
do półfinału konkursu Miss Polo-
nia 2019. 

– Byłam bardzo zaskoczona, 
ale jednocześnie przeszczęśliwa, 
ponieważ udało mi się spełnić ko-
lejne marzenie – powiedziała nam 

Kinga Sęk. Przyznała, że udział  
w konkursie wzięła za namową 

bliskich, którzy byli przekonani  
o tym, że jest idealną kandydatką, 
zaś ona pomyślała, że to najlepszy 
czas, by spełniać marzenia. Pod-
czas gali mogła liczyć na wsparcie 
rodziny oraz koleżanek i kolegów 
ze studiów. 

Przypomnijmy, że Kinga Sęk 
wielokrotnie była bohaterką na-
szych publikacji, gdyż brała już 
wcześniej udział w Wyborach 
Miss Ziemi Łódzkiej, zdobyła ty-
tuł Wiceksiężanki Roku w latach 
2017 i 2018 podczas wyborów  
w Łowiczu, zaś dzięki przyznane-
mu dwukrotnie przez projektantkę 
Elę Piorun tytułowi Miss Fashion 
miała możliwość wystąpić w roli 
modelki w warszawskich poka-

zach mody jej kolekcji. Brała też 
udział w targach mody ślubnej,  
w czasie których prezentowała 
suknie panny młodej. 

W najbliższą sobotę 18 maja 
zobaczymy ją podczas gali fi-
nałowej konkursu na Księżankę  
i Księżaka Roku 2019, w którym 
po raz kolejny powalczy o główny 
tytuł. – Pomyślałam, że do trzech 
razy sztuka. Jak na razie wszyst-
kie moje marzenia się spełniają, 
mam nadzieję, że uda się spełnić 
także to – powiedziała w rozmo-
wie z nami. 

Ponadto Kinga tańczy i śpie-
wa w Reprezentacyjnym Zespole 
Pieśń i Tańca Ziemi Opoczyńskiej 
„Tramblanka”, swoją przygodę  
z kulturą ludową zaczynała w Ze-
spole Pieśni i Tańca „Bańdurka”. 
Jej wielką pasją są też sporty zi-
mowe, szczególnie lubi jeździć 
na snowboardzie, na miejsce wy-
poczynku wybiera góry w Polsce 
lub we Włoszech.  aa 

Nieborów
Właściciel opowie  
o zbiorach

Prywatne Muzeum Motoryzacji Moto-
nostalgia zaprasza w sobotę, 18 maja, na 
nocne zwiedzanie w ramach Nocy Muze-
ów. Muzeum znajduje się przy dawnej dk 
70 (od Nieborowa w stronę Skierniewic  
– były kemping PTTK Sosenka). Zwiedza-
nie rozpocznie się o godz. 19. i potrwa do 
godz. 22. Właściciel muzeum, przedsię-
biorca Wojciech Bury, opowie o zgroma-
dzonych zbiorach, m.in. starych i zabyt-
kowych samochodach, motocyklach oraz 
sprzęcie RTV i AGD. Zwiedzanie będzie 
odbywało się w grupach co 30 minut.  tb

Łowiczanka Kinga Sęk została 
Miss uniwersytetu Medycznego 
w łodzi. 
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Kocierzew Płd. | Polsko-litewska przyjaźń po... rosyjsku 

Teatr Lalek z Litwy 
oczarował dzieci
Czteroosobowa delegacja z Litwy, panie tworzące Teatr Lalek ČIZ  
i ich starościna Dalia Januliene, od 8 do 10 maja gościły w naszych stronach. 
Przyjechały w ramach współpracy ze Szkołą Podstawową w Kocierzewie 
Płd., w której zaprezentowały jubileuszowe, 150. wykonanie bajki  
„Głupia gąska”, oczarowując nim dzieci zgromadzone na widowni. 

Panie goszczące w szkole na 
co dzień posługują się językiem 
litewskim, ale w celu dotarcia do 
szerszego grona odbiorców swoją 
sztukę przekładają także na język 
rosyjski, który jest bardziej po-
wszechny. I właśnie z taką inter-
pretacją wystąpiły przed dziećmi 
zgromadzonymi w piątek 10 maja 
w szkole w Kocierzewie Płd., poza 
tym mogły liczyć na tłumaczenie 
na język polski ze strony wicedy-
rektor Ewy Zagórowicz, która jest 
nauczycielką rosyjskiego. 

Najpierw dzieci wzięły udział 
w zabawie polegającej na naśla-
dowaniu zachowania niedźwiad-
ków, jak jedzą miód, oblizują się 
ze smakiem i głaszczą po plecach. 
Następnie z dużym zaangażowa-
niem obejrzały przedstawienie pt. 
„Głupia gąska”, zachwycając się 
pojawiającymi się w nim kukieł-
kami, które panie wykonują sa-
modzielnie. 

Tytułowa gęś okazał się być głu-
pia, ponieważ zazdrościła wszyst-
kim ptakom urody, dlatego zamie-

niała się z nimi, np. z pawiem na 
ogon, z bocianem na długie nogi, 
z wroną na skrzydła, a z pelika-
nem na dziób. W efekcie wyglą-
dała bardzo dziwnie, a nawet ka-
rykaturalnie, dlatego postanowiła 
wrócić do dawnego wyglądu, po-
zostać sobą i nigdy już nikomu 
nie zazdrościć – taki był też mo-
rał przedstawienia. Po inscenizacji 
każda grupa przedszkolna i klasa 
mogła zrobić sobie pamiątkowe 

zdjęcie z paniami z Litwy i kukieł-
kami z ich teatrzyku. 

Jeszcze tego samego dnia dele-
gacja z Litwy uczestniczyła w ob-
chodach Dni Otwartych Funduszy 
Europejskich na Nowym Rynku 
w Łowiczu, w ramach których 
występowały nasze regionalne ze-
społy ludowe. – To wspaniałe, że 
tak się akurat złożyło, że możemy 
im pokazać piękno naszej kultu-
ry ludowej na żywo – powiedziała 

nam Agnieszka Maliszewska, dy-
rektor szkoły w Kocierzewie Płd. 

Delegacja z Litwy zatrzymała 
się w hotelu przy restauracji Polo-

nia na Starym Rynku w Łowiczu. 
Przez kilka wcześniejszych dni 
swojego pobytu w naszych oko-
licach panie uczestniczyły m.in.  

w spotkaniu z wójt Agniesz-
ką Wojdą, odwiedziły Muzeum  
w Łowiczu, ale ich serca podbiło, 
poniekąd pokrewne z ich działal-
nością, Muzeum Rodziny Brzo-
zowskich w Sromowie, w którym 
znajdują się ruchome figury. 

Amatorski teatr ČIZ ir LĖLĖS 
z Litwy od 19 lat tworzą pa-
nie pracujące w ośrodku kultury  
i bibliotece w Rakiszkach na Li-
twie. Powstał z ich wspólnej pa-
sji i chęci występowania przed 
dziećmi, ponieważ same też są 
mamami. W repertuarze mają  
8 przedstawień, których scena-
riusze tworzą same, na podstawie 
znanych bajek. 

Udało nam się dowiedzieć,  
że starościna wiejskiej gminy Ra-
kiszki już w ubiegłym roku gości-
ła na dożynkach w Nieborowie. 
Miała już wtedy pomysł, by zor-
ganizować przyjazd z Teatrem La-
lek w nasze strony. 

Szkoła w Kocierzewie Płd. za-
mierza pielęgnować przyjaźń  
z nowym partnerem z Litwy, obie 
strony już zaczynają myśleć o za-
planowaniu rewizyty naszych de-
legatów na Litwie.  aa 

REKLAMA

W Kiernozi słuchacze ŁutW zobaczyli m.in. pałacyk łączyńskich,  
czyli dom rodzinny Marii walewskiej.

łu
Tw

ŁutW | Kiernozia i Sanniki 

Śladami Marii Walewskiej i nie tylko
30-osobowa grupa słuchaczy 

Łowickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku w niedzielę 12 maja 
uczestniczyła w wycieczce auto-
karowej do Kiernozi i Sannik. 

Pierwszym przystankiem na 
trasie wyprawy była Kiernozia, 
gdzie uczestnicy zobaczyli m.in. 
pałacyk Łączyńskich, czyli dom 

rodzinny Marii Walewskiej – pięk-
nej i intrygującej kobiety związa-
nej z Napoleonem Bonaparte 
oraz neogotycką kryptę w koście-
le Św. Małgorzaty, gdzie według 
podań znajduje się trumna z jej 
szczątkami. O jej losach opowie-
działa pomysłodawczyni i realiza-
torka wycieczki – Mirosława Wal-

czak. Następnie uczestnicy udali 
się do Sannik, gdzie zwiedzali pa-
łac z przewodnikiem. Wysłucha-
li też koncertu chopinowskiego  
w wykonaniu Andrzeja Tatarskie-
go, recytacji aktorki Małgorzaty 
Lamparskiej oraz obejrzeli wy-
stawę prac Danuty Suchowery pt. 
„Symfonia Mazovia”.  opr. aa 

Panie z teatru Lalek z Litwy podczas wystawiania bajki o „głupiej gąsce” 
dla najmłodszych dzieci zgromadzonych w szkole w Kocierzewie Płd.
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Łowicz | X Piknik Europejski

Seniorzy opanowali Błonia
Po raz dziesiąty już 
wiodące miejskie 
organizacje społeczne 
zaprezentowały swój 
dorobek na muszli 
koncertowej w Parku 
Błonie.

Były stoiska i występy oraz 
konkursy na scenie, którym przy-
glądało się prawie 300 widzów. 
W tym roku, w związku z jubi-
leuszem 15-lecia Polski w UE, 
każda z organizacji przygotowała 
program inspirowany wybranym 
europejskim krajem.

Na stoiskach można było zo-
baczyć m.in. kroniki organiza-
cji, nagrody, które otrzymały na 
przestrzeni lat, ale nie tylko. Wie-
le osób zatrzymywało się przy sto-
isku Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, a to za sprawą 
kilkudziesięciu prac plastycznych, 
z których znaczna część nawiązy-
wała do kraju patronackiego, któ-
rym była Grecja. Prace stworzyli 
członkowie uniwersytetu działają-
cy w dwóch kołach plastycznych. 

Koło kulinarne, skupiające 25 
osób, przygotowało zaś inspiro-
wane kuchnią grecką i bałkańską 
przekąski, m.in. burek – ciasto 
filo z serem w środku, czy piero-
gi drożdżowe z serem feta i szpi-
nakiem oraz cebularze. – Włożyli-
śmy w to sporo wysiłku, np. ciasto 
fillo okazało się nie do zdobycia  
w Łowiczu, musieliśmy zamó-
wić je przez internet – powiedzia-
ła nam dowodząca kołem kulinar-
nym Maria Jagodzińska. 

Na stoisku Polskiego Związku 
Emerytów i Emerytów, którego 
krajem patronackim była Rumu-
nia, królowały szaszłyki. Człon-
kinie organizacji postanowili na-
wiązać do cygańskiej mniejszości 
zamieszkującej licznie ten kraj  
i przyodziały charakterystyczne 
powłóczyste suknie, a na ramiona 
zarzuciły kolorowe szale.

Grażyna Wróbel i prezes łowic-
kiego oddziału Zofia Kurkowska 
powiedziały nam, że piknik eu-
ropejski co roku jest dla związ-
ku okazją do szerszej prezentacji, 
wielu seniorów bowiem pyta o to, 
co może on zaoferować i bardzo 
często zdarza się, że osoby pytają-
ce zostają potem jego członkami. 
PZEiR to największa organizacja 
działająca w Łowiczu, liczy bo-
wiem przeszło 500 osób.

Na stoisku Polskiego Związku 
Niewidomych, który na pikniku 
reprezentował Słowację, prezento-
wany był bogaty zestaw urządzeń 
ułatwiających życie niewidomym 
i ociemniałym. Wśród nich były 
„mówiące” zegarki i termome-
try, klawiatury z powiększonymi 
przyciskami i literami, zestaw lup 
powiększających – zarówno ana-
logowych, jak i cyfrowych. Artur 
Wesołowski z firmy Altics z Ło-
dzi podkreślił, że są one szczegól-
nie przydatne do odczytywania, 
nie tylko książek i prasy, ale też 
ulotek znajdujących się w opako-
waniach z lekami. 

Renata Wnuk z okręgu łódz-
kiego tej organizacji zachęcała do 
spojrzenia przez gogle, po założe-
niu których można było się prze-

konać jak widzą osoby chore na 
różne schorzenia oczu, np. doj-
rzałą zaćmę lub widzenie luneto-
we. Prezes łowickiego koła Wan-
da Wesołek powiedziała nam,  
że gogle wywierały duże wraże-
nie na osobach zdrowych, u któ-
rych w rodzinach są osoby cier-
piące na choroby oczu.

Na scenie także dużo się działo. 
Poszczególne organizacje przed-
stawiły informacje o kraju, który 
reprezentowały, piosenki z niego 
pochodzące lub nim inspirowane, 
członkowie części z nich nawet 
zatańczyli. Prowadzący zabawę 
przeprowadził kilka konkursów, 
m.in. taneczny, w którym na pary 
głosowała publiczność, ustawia-
jąc się rzędem za konkretną parą. 
Wygrał go duet Jolanty Posłusznej  
i Sławomira Pawliny.

W pikniku udział wzięły, 
oprócz wymienionych: Stowarzy-
szenie Osób Niepełnosprawnych 
„Tacy Sami”, Łowickie Stowa-
rzyszenie Dać Szansę, Powiatowe 
Koło Polskiego Stowarzyszenia 
Diabetyków, Stowarzyszenie Ło-
wicki Klub Amazonek, Klub Se-
niora „Radość”, Warsztaty Terapii 
Zajęciowej w Parmie, Stowarzy-
szenie Osób Chorych na Stward-
nienie Rozsiane „Renia” oraz Śro-
dowiskowy Dom Samopomocy 
w Łowiczu, któremu w tym roku 
przypadła rola koordynatora przy-
gotowań do pikniku.  tb

Rzut OKIEM | uTw w ROczNIcę wSTąPIENIA POLSKI dO uE

Niespełna 20 osób wzięło udział  
11 maja w IV Łowickim Marszu Nordic 

Walking zorganizowanym przez 
Łowicki uniwersytet trzeciego Wieku. 
Marsz w tym roku odbył się pod hasłem 
„Razem dla Europy”. Prezes organizacji 

Krystyna Kucharska powiedziała nam, że 
miał on na celu podkreślenie jubileuszu 

15-lecia wstąpienia Polski do unii 
Europejskiej i wpisał się w ogólnokrajową 

inicjatywę studentów uTw.  
łowicka grupa przeszła z kijkami dystans 

około 5 kilometrów z parku błonie  
w górę biegu bzury i z powrotem.  
jak podkreśla prezes, członkowie 

łowickiego uniwersytetu w ramach zajęć 
stałych proponują swoim członkom 

spacery z kijami w Lesie Miejskim  
w każdy poniedziałek o godz. 10.00. tb

REKLAMA

Łowicz | uniwersytet Trzeciego wieku

Najpierw zwiedzanie,  
potem relaks

50 słuchaczy Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wie-
ku uczestniczyło 26 kwietnia  
w wycieczce do Oporowa i Unie-
jowa. Najpierw seniorzy wybra-
li się do Oporowa, gdzie zostali 
oprowadzeni przez przewodnika 
po zamku, w którym obecnie mie-
ści się muzeum. Został on wznie-
siony w stylu gotyckim w latach 
1434-1449 przez biskupa kujaw-

skiego Władysława Oporowskie-
go. W związku z obchodami 200. 
rocznicy urodzin Stanisława Mo-
niuszki wysłuchali też prelekcji pt. 
„‚Straszny dwór’ Stanisława Mo-
niuszki i polska kultura szlachec-
ka”, którą poprowadził historyk 
sztuki Andrzej Borucki. 

Kolejnym punktem programu 
był 3-godzinny relaks w basenach 
termalnych w Uniejowie.  opr. aa 

Słuchacze ŁutW na wycieczce w zamku w Oporowie. 
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uczestnicy konkursu tańca – członkowie oddziału Polskiego związku 
Emerytów i uniwersytetu Trzeciego wieku.
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Interesuje Cię praca Komisji Europejskiej, chcesz 
dowiedzieć się od urzędników instytucji europejskich,  
w jaki sposób realizowana jest polityka spójności  
i co nam daje w Polsce, np. jakie środki przeznacza się  
na wzrost kompetencji cyfrowych? Masz okazję!

Zgłoś się 
na trzydniowy wyjazd studyjny do Brukseli (12-15 
września 2019 r.) w ramach projektu „InForMe 2.0  
– Działania informacyjne na rzecz promocji polityki 
spójności w polskich mediach lokalnych”. Dziesięcioro 
pełnoletnich czytelników gazet lokalnych wspólnie  
z dziennikarzami przygotuje relację z pobytu w stolicy UE.

Do 10 czerwca 2019 r. 
prześlij swoje zgłoszenie na kuponie wyciętym  
z Twojej gazety lokalnej pod adresem: Stowarzyszenie  
Gazet Lokalnych, ul. Foksal 3/5, pok. nr 19,  
00-366 Warszawa, z dopiskiem: InForMe 2.0.

Wyniki rekrutacji ogłosimy do 15 lipca 2019 r. na 
www.gazetylokalne.pl. Tam też znajdziesz regulamin 
rekrutacji. Dostarczone w terminie i spełniające 
kryterium rekrutacyjne aplikacje oceni komisja 
powołana przez organizatora wyjazdu.

Bruksela – zobacz to sam!
Fundacja Rozwoju Demokracji Lokalnej i Stowarzyszenie Gazet Lokalnych ogłaszają rekrutację na wyjazd studyjny dla czytelników gazet lokalnych

1. Moje hasło promujące Politykę Spójności Unii Europejskiej:

2. Moje uzasadnienie chęci wyjazdu do stolicy UE. „Chcę pojechać do Brukseli, bo...

Oświadczam, że zapoznałam/em się z regulaminem rekrutacji na wyjazd studyjny do Brukseli organizowany przez Fundację Rozwoju Demokracji Lokalnej i Stowarzyszenie 
Gazet Lokalnych, akceptuję jego warunki i wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych w celu przeprowadzenia rekrutacji. Jestem autorem hasła promocyjnego  
i oświadczam, że nie narusza ono praw osób trzecich. Imię, nazwisko, data, miejscowość...................................................................................................................................

Projekt realizowany przy wsparciu Unii Europejskiej w ramach konkursu 2018CE16BAT042 „Wsparcie środków informacyjnych dotyczących Polityki Spójności UE”. Niniejsza publi-
kacja odzwierciedla wyłącznie stanowisko autora. Komisja Europejska nie ponosi odpowiedzialności za jakiekolwiek użycie zawartych w niej informacji.

ZGŁOSZENIE NA WYJAZD STUDYJNY DO BRUKSELI

e-mail
miejscowość

telefon
województwo

Imię i nazwisko kandydata

tytuł Twojej gazety lokalnej
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Łowicz | V łowicka Majówka Motocyklowa

Msza, atrakcje na Nowym Rynku
i zabawa w Nieborowie
W sobotę 11 maja na Nowym Rynku w ramach 
organizowanej przez Łowicki Klub Motocyklowy 
No.16 piątej edycji majówki, ponownie 
zaparkowało około 500 motocykli z różnych stron 
kraju, a nawet z Kaliningradu. Rozmawialiśmy  
z motocyklistami, pytając o ich pasję i o to, co  
w niej jest najważniejsze, usłyszeliśmy:  
wolność i bezpieczeństwo.

– Na motocyklu jeżdżę od 
dziecka, już w II klasie szkoły 
podstawowej jeździłem z bratem 
motorowerem dziadka, który był 
wyprowadzany bez jego wiedzy, 
w III klasie miałem już swój i na-
wet zapłaciłem pierwszy mandat 
– powiedział nam Marcin Guzek. 
Jak podkreśla, motocykl to styl 
życia i, bez dwóch zdań, wolność. 
Po całym tygodniu pracy jazda na 
motocyklu jest dla niego prawdzi-
wą odskocznią od codzienności, 
sposobem na oczyszczenie umy-
słu. Swoją pasją zaraził swoją ro-
dzinę, na zlot przyjechał z córką.

Jak jednak zaznaczył, jazda  
na motocyklu to też obowiązek, 
trzeba być skoncentrowanym, 
zwracać uwagę na to, co dzieje 
się dookoła, nad prawidłowością 
wykonywanych manewrów. Bez-
pieczeństwo jest bardzo ważne  
– dodaje.

– Dopiero zaczynam, jeż-
dżę od roku, kolega mi zaszcze-
pił swą pasję, choć właściwie jest 
to dla mnie powrót do motocy-
kli po wielu latach – opowiadał 
nam z kolei Jacek Ufa ze Stru-
gienic. – Jeździłem CZ-ką, Jawą, 

Ogarem. Teraz jeździmy z żoną  
na krótkie trasy, ostatnio byliśmy 
w Licheniu, ale myślimy o poważ-
niejszej trasie nad morze. Zazna-
czył, że na początek wybrał dla 
bezpieczeństwa motocykl o słab-
szej mocy, chce najpierw nabrać 
wprawy w jeździe, ale już powo-
li myśli o zmianie na mocniej-
szy model. Dla niego także jazda  
na motocyklu okazała się dosko-
nałym sposobem na relaks po ty-
godniu pracy. 

Inny motocyklista, Łukasz  
z Łowicza, opowiada nam z za-
pałem, że jazda motocyklem daje 
też poczucie bycia we wspólnocie.  
W razie awarii, na drodze, mo-
tocyklista może liczyć prawie 
zawsze na pomoc innego mo-
tocyklisty – i to niezależnie od 
przynależności klubowej.

za bezpieczny sezon
Majówka rozpoczęła się w pią-

tek po południu, gdy na teren przy 
Hotelu Rozdroże w Nieborowie 
przybyli pierwsi motocykliści, tam 
też miał miejsce pierwszy koncert 
zespołu rockowego Emancypa-
cja. Sobotę 11 maja motocykliści 
rozpoczęli od mszy świętej w ko-
ściele na Korabce, gdzie modli-
li się za bezpieczny sezon 2019. 
Odprawiający mszę świętą pro-
boszcz ks. Adam Domański sam 

też jest miłośnikiem ryczących 
jednośladów i, jeśli tylko ma oka-
zję, w swoje wakacje wybiera się 
na motocyklu w trasę ze znajomy-
mi. Na mszy zwracał się do mo-
tocyklistów z apelem, aby ciesząc 
się z jazdy, zawsze mieli na wzglę-
dzie bezpieczeństwo i życie swoje 
i drugiego człowieka. Tradycyjnie 
już pożegnał ich pod kościołem 
błogosławieństwem.

Dwie mz-ki  
to nic dla karwata 
Z kościoła motocykliści prze-

jechali na Nowy Rynek, tam  
w ramach akcji „Motocykliści dla 
Łowicza” zaproponowali łowicza-
nom w ciągu dwóch godzin kilka 
atrakcji. Gościem specjalnym był 
strongman Konrad Karwat, który 
zademonstrował swoją siłę dźwi-
gając zamocowane na stalowej 
ramie dwa motocykle MZ (po-
nad 400 kg), ale też przeciągając 
ciągnik siodłowy (TIR) oraz stra-
żacki wóz ratowniczo-gaśniczy  
o łącznej wadze 14 ton. Zapro-
sił też widzów do zmierzenia się  

z ciężarami przeprowadzając kon-
kursy, np. w jak najdłuższym 
utrzymaniu dwóch „walizek”  
o łącznej 180 kg. Rekordzista wy-

trzymał 17 sekund. Dzieci też 
miały możliwość zmierzyć się  
z dużo lżejszymi „walizkami”  
w biegu dookoła opony. 

na jednym kole
Dużo emocji wśród widzów, 

zwłaszcza młodszych, wzbu-
dził pokaz ewolucji na motocy-
klu na zamkniętej dla ruchu czę-
ści Nowego Rynku. Tam na około 
100-metrowym odcinku ulicy 
jeden z gości zlotu, „Chudy”  
z Ozorkowa, rozpędzał się do du-
żych prędkości, jeździł na tylnym 
kole, hamował i stawał „dęba”, 
kręcił „bączki”. Na zakończenie 
pokazu otrzymał gromkie brawa.

inne atrakcje
Na rynku przeprowadzono też 

konkurs plastyczny dla najmłod-
szych o tematyce motocyklowej, 
strażacy ochotnicy z Łowicza  
i Łyszkowic zademonstrowali 
sprzęt ratowniczy i przeprowadzili 
pokaz ratownictwa technicznego. 

Ciekawie było też w stoisku 
Centrum Ratowniczo-Medyczne-
go Grupa N1 z Lubania, gdzie za 
1 zł wykonywali chętnym podsta-
wowe badania (ciśnienie, gluko-
zę i spirometrię). Korzystali z tej 
możliwości zarówno mieszkańcy, 
jak i motocykliści. Jednego z nich 
odesłali natychmiast do sklepu po 
butelkę wody, stwierdzając, że ma 
początki odwodnienia. 

Medycy prowadzili też warsz-
taty z udzielania pierwszej pomo-
cy, z naciskiem na poszkodowa-

nych motocyklistów. Radzili, aby 
w przypadku podejrzenia poważ-
nego urazu i braku przytomności 
nie zdejmować z głowy kasku, bo 
może to spowodować uszkodzenie 
kręgosłupa, nawet w przypadku, 
gdy konieczna jest resuscytacja.

Prezes łowickiej „Szesnastki” 
Dariusz Tadeusiak powiedział 
nam, że główny dzień majówki, 
czyli sobota, udał się doskonale. 
W przeciwieństwie do wcześniej-
szych majówek pogoda okazała 
się łaskawa i nie padało.

w swoim gronie
Z Nowego Rynku motocykli-

ści przejechali kawalkadą ulica-
mi: Stanisławskiego, Kurkową, Si-
korskiego, Alejami Sienkiewicza, 
11 Listopada, Mostową, Starorze-
cze, Floriana, Podrzeczną, Boni-
fraterską, Topolową, Jana Pawła 
II, Powstańców, Kaliską, 1 Maja  
i Klickiego przez Zielkowice, Pla-
cencję, Parmę, Bobrowniki, Ar-
kadię do Nieborowa, gdzie na te-
renie Hotelu Rozdroże bawili się 
na koncertach rockowych zespo-
łów Koniunktura i Tajm z Łowicza 
oraz Agnieszki Skryckiej, gwiazdy 
wieczoru formacji Cztery Szmery, 
uznawanej za najlepszy w Polsce 
zespół grający covery AC/DC. 

Rzut OKIEM | SEzON gRILLOwy NA błONIAch OTwARTy
160 kg kiełbas i 90 kg kaszanki 
przygotowano na czwartą  
już Łowicką Majówkę Grillową, 
którą ratusz zorganizował  
na polu grillowym przy muszli 
koncertowej na łowickich 
Błoniach. zainteresowanie  
było bardzo duże, sporo osób 
przyszło z trwającego obok  
X Pikniku Europejskiego. grillował 
m.in. burmistrz Krzysztof Kaliński, 
wiceburmistrz Mariusz Siewiera  
i radny powiatowy Krystian cipiński 
– pomysłodawca pola grillowego. 
– Pomysł fajny, ale przydałoby się 
więcej stołów i ław, aby spokojnie 
sobie usiąść – zauważył jeden 
z seniorów. Spora część osób 
poradziła sobie jednak z tym 
problemem siadając na stokach 
znajdującej się obok górki. tb

Jazda na tylnym kole, stawanie na przednim przy gwałtownym hamowaniu – pokaz w wykonaniu 
„chudego” z Ozorkowa.
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Ratownicy z Centrum Ratowniczo-Medycznego Grupa N1 z Lubania przeprowadzali na Nowym Rynku 
podstawowe badania lekarskie. Na zdjęciu motocykliści ze Szczytna w warmińsko-mazurskim.

tOmaSz 
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Ks. Adam domański 
zwracał się  
do motocyklistów  
z apelem, aby ciesząc 
się z jazdy, zawsze 
mieli na względzie 
bezpieczeństwo  
i życie swoje  
i drugiego człowieka.
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Proboszcz parafii na Korabce w Łowiczu Ks. Adam Domański 
przewodniczył mszy świętej dla uczestników majówki,  
na koniec której poświęcił kaski złożone przez nich pod ołtarzem.

W święceniu motocykli proboszczowi parafii na Korabce pomagał 
wicerektor wSd w łowiczu ks. jarosław łękarski.
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Gmina Bielawy | Pouczenie nie wystarczyło. Potrzebny szacunek dla pracy drugiego

Zatrute pszczoły w trzech pasiekach
W minioną sobotę, 
11 maja po południu, 
wytrute zostały 
pszczoły w trzech 
pasiekach ustawionych 
w rejonie kwitnącego 
pola rzepaku na terenie 
gminy Bielawy. 

Jacek Kankiewicz – poszkodo-
wany pszczelarz, który poinfor-
mował nas o tym zdarzeniu – był 
zdruzgotany. Z niektórych uli stra-
cił wszystkie pszczoły lotne. Ma 
48 uli ustawionych w trzech loka-
lizacjach. Jak się okazało, nie był 
jedynym poszkodowanym. 

Jak nam powiedział, o zdarze-
niu natychmiast poinformował 
Urząd Gminy w Bielawach, któ-
ry powołał już w poniedziałek, 13 
maja komisję, która ma wyjaśnić, 
co się stało. Ule stały w sąsiedz-

twie pola rzepaku o powierzchni 
około 10 hektarów. Zostało ono 
opryskane około godz. 15, gdy 
pszczoły jeszcze latają. Jego zda-
niem zginęło około 80% pszczół  
z każdego ula – wszystkie lata-
jące. Widok nieżywych pszczół 
przed wlotem do ula i odgłos, któ-
ry wydają one gdy tak masowo 
giną, jest dla naszego rozmówcy 
bardzo przykry. 

Pytany o to, jakie straty poniósł, 
nie umiał odpowiedzieć. Wyja-
śnił, że to się okaże za tydzień lub 
nieco dłużej. Bo trudno przewi-
dzieć, jak się zachowa czerw – czy 
wyklują się z niego nowe pszczoły 
i uda się rodziny odbudować. Na-
wet jeśli tak, to trudno liczyć, aby 
był tak liczne i silne, jak te owady, 
co zginęły.  

Co gorsza przed rokiem Jacek 
Kankiewicz przeżył analogiczną 
sytuację. Jest przekonany, że za-
trucia owadów dokonała ta sama 
osoba. Wtedy stracił pszczoły z 

dwóch pasiek i też zgłosił to do 
urzędu. Udało się ustalić spraw-
cę, ale dostał on tylko pouczenie. 
– Jak widać, wniosków nie wycią-
gnął – mówi pszczelarz z Soboty. 

Czy tym razem będzie  
inaczej? Komisja, której człon-

kami są przedstawiciel Urzę-
du Gminy, Państwowej Inspekcji 
Weterynaryjnej i Państwowej In-
spekcji Ochrony Roślin i Nasien-
nictwa, miała pobrać próbki do 
zbadania pobrane z pola i pasieki. 
Trafiają one na badania do Puław. 
Na wyniki badania trzeba będzie 
poczekać. 

Jak nam powiedział Marek Bo-
roski, prezes łowickiego koła Pol-
skiego Związku Pszczelarske-
igo, który społecznie brał udział 
w pracach komisji, powiedziała 
nam, że poszkodowanych pszcze-
larzy jest dwóch. Komisja odwie-
dziła trzy pasieki do nich należące. 
W pierwszej straty oszacowano na 
70%, w drugiej na 30%, w trzeciej 
– na 40%. Pszczoły zabił pestycyd 
zastosowany około godz. 15, gdy 
jest bardzo duża aktywność owa-
dów zapylających.

Marek Boroski powiedział nam 
również, że pszczelarze nie mieli 
wątpliwości, że winę za to pono-

si Zbigniew W. Co ciekawe rol-
nik ten odmówił pobrania próbek 
gleby i rzepaku w celu identyfi-
kacji środka, jakiego użył. To jed-
nak powinno się udać po zbadaniu 
próbek z pasiek. 

tak się nie robi,  
ale przepisy  
nie wszystko określają
Problem z ochroną pszczół po-

lega na tym, że policja ani inne 
służby nie mają prostych narzę-
dzi, aby karać osoby, które trują 
pszczoły. Owadom ochronę za-
pewnia ustawa o ochronie roślin 
oraz ustawa o organizacji hodow-
li i rozrodzie zwierząt gospodar-
skich, która wymienia pszczołę 
jako zwierzę hodowlane. Przepi-
sy te ogólnie określają, pod jakim 
warunkiem można używać środ-
ków ochrony roślin w Polsce. Jest 
jeszcze coś takiego jak Kodeks 
Dobrej Praktyki Rolniczej – ale 
kto zna jego zapisy? 

Nigdzie w tych przepisach nie 
znajdziemy precyzyjnego określe-
nia godzin, w których nie można 
stosować oprysków z rzepaku. Po-
trzebna jest do tego wiedza i prak-
tyka rolnicza. Wiadomo przecież, 
że rzepak jest rośliną owadopylną, 
więc w interesie rolnika powinno 
być stworzenie dobrych warun-
ków do zapylania kwiatów. Nie-
którzy plantatorzy wręcz zabiega-
ją, aby pszczelarze przywozili ule 
w rejony ich plantacji, bo korzyść 
z ich obecności jest obopólna – 
dobrze zapylone rośliny dają do-
bry plon, a pszczoły zbiorą nektar, 
z którego robią miód. I taki plan-
tator z pewnością wie, że rano ani 
w ciągu dnia oprysku nie można 
robić, ale dopiero wieczorem, po 
godz. 18 lub 19. Wtedy na pewno 
na polu nie ma już pszczół. 

– Wszystko rozbija się o świado-
mość – podkreśla Marek Boroski, 
który uważa, że są osoby, których 
jedynie sankcje np. perspektywa 
utraty dopłat z ARiMR przekona-
ją o tym, aby czegoś nie robić. – 
Niestety jest wciąż dużo osób, któ-
rzy nie szanują ani swojej pracy, ani 
czyjejś, dlatego napotykamy czasa-
mi na takie problemy.  mwk 

Łowicz | „Razem dla juliusza!”

Tulipan dla każdego krwiodawcy
Mieszkańcy Łowicza  
i okolic licznie wzięli udział 
w zorganizowanej 8 maja 
przez Łowicki Uniwersytet 
Trzeciego Wieku akcji pn. 
Pokoleniowa spinka „Razem 
dla Juliusza!”, w czasie 
której oddawali krew dla 
pochodzącego z Łowicza 
28-letniego Juliusza 
Szota, który w lutym tego 
roku zachorował na ostrą 
białaczkę limfoblastyczną. 

Jego rodzice, Alicja i Jerzy Szo-
towie przybyli na miejsce akcji,  
w geście wdzięczności za okaza-
ną pomoc dla ich syna, wręczy-
li każdemu krwiodawcy po żół-
tym tulipanie. – Zarejestrowało się  
41 osób, 36 oddało krew, z czego 
19 osób zrobiło to po raz pierwszy. 
Zebrano ponad 16 litrów krwi – 

poinformowała Krystyna Kuchar-
ska, prezes ŁUTW.

W przygotowanie wydarze-
nia włączyły się restauracja Polo-

nia na Starym Rynku oraz szkoły 
pijarskie, których zmagający się  
z chorobą Juliusz jest absolwen-
tem.  aa 

Rzut OKIEM | TATuuM w NOwEj OdSłONIE

W sobotę 11 maja na Nowym Rynku otwarto po przerwie i rozbudowie sklep z cieszącą się 
popularnością odzieżą marki tatuum. Sklep powiększył się o jedno pomieszczenie, zmienił całkowicie swój 
wystrój na bardziej nowoczesny i funkcjonalny. Od obsługi dowiedzieliśmy się, że po zmianach oferuje on  
o ok. 1/3 asortymentu więcej niż dotychczas, nowością jest rozbudowany dział męski, gdzie podobnie jak  
w dziale damskim w tym roku hitem ma być odzież lniana. Sklep oferuje jeszcze jedną atrakcję, dostrzegalną  
dla uważnych obserwatorów: są nimi wyeksponowane, zabytkowe sklepienia z XVII wieku. tb
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Blich | dla uczniów

Pokaz japońskich maszyn rolniczych
Uczniowie kierunku technik 

mechanizator rolnictwa oraz kie-
runków okołorolniczych z Zespo-
łu Szkół na Blichu mieli 10 maja 
okazję poznać bliżej sprzęt rolni-
czy japońskiej marki Kubota.

Jak powiedziała nam Karolina 
Kurczak z działu marketingu kut-
nowskiej firmy Polsad organizują-
cej pokaz, od kilku lat prowadzi 
ona ze szkołą bliską współpracę. – 
Chcemy pokazać uczniom zmia-
ny jakie następują w sprzęcie rol-
niczym, zwłaszcza w maszynach 
przeznaczonym do prac precyzyj-
nych – powiedziała nam. Dyrektor 
szkoły Jerzy Zabost twierdzi na-
tomiast, że dla szkoły ważne jest, 
aby opuszczający ją absolwenci 
mieli wiedzę, jak wygląda i cze-
go należy oczekiwać od nowocze-
snego sprzętu rolniczego, aby w 
przyszłości mogli np. decydować, 
jak dzięki niemu usprawnić pracę  
w gospodarstwie.

Polsad przyjechał na Blich  
z czterema ciągnikami oraz ma-
szynami zielonkowymi, kosiar-
ką, prasą, przetrząsaczem oraz 
ładowaczem i zgrabiarką. Sprzęt 

na polu przy ul. Seminaryjnej za-
demonstrował swoje praktyczne 
możliwości, po czym uczniowie 
mieli okazję wsiąść do ciągni-
ków, zadać pytania pracownikom 
firmy, ale też mogli zmierzyć się  
w konkursach np. nalewając do 
kubka wodę z butelki przymoco-
wanej do ramienia ładowacza. 

Dyrektor Blichu podkreślił  
w rozmowie z nami, że szkoła  
w tym roku kupiła za 315 tys. zł jeden  
z ciągników marki Kubota wraz  
z siewnikiem rzędowym i rozsie-
waczem do nawozów. Zakup sfi-
nalizowany został w ramach re-
alizowanego przez placówkę 
projektu unijnego.  tb

Martwe pszczoły w pasiece 
jacka Kankiewicza z Soboty przy 
szczelinie wlotowej do ula. 
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Rzut OKIEM | ROzPOczęły SIę I KOMuNIE ŚwIęTE

W niedzielę 12 maja w łowickich kościołach rozpoczęły się I Komunie Święte. w katedrze do sakramentu 
przystąpili uczniowie klas III ze Szkoły Podstawowej ojców pijarów, a także szkół z Niedźwiady, Popowa  
i zielkowic. choć uczniowie byli z aż czterech szkół, było ich zaledwie 24, dla porównania w ubiegłym roku 
przystępujących do sakramentu było 56. Przyczyną jest mniejsza ilość dzieci w klasach, które trzy lata temu 
rozpoczynały naukę – wtedy rodzicom przywrócono możliwość posyłania dzieci do szkoły dopiero od 7 roku 
życia, z czego większość skorzystała. tb
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W czasie pokazu japońskich maszyn Kubota przeprowadzono  
dla uczniów konkurs, w którym mieli wykazać się precyzją nalewając  
do kubka wodę z butelki przymocowanej do ramienia ładowacza. 
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Niektórzy, jak pani Katarzyna Jagodzińska, oddawali krew  
z uśmiechem na ustach, wiedząc że robią to w szczytnym celu.
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WSPOMNIENIA | POzOSTANą w NASzEj PAMIęcI

ODESzLI OD NAS 
3.05. – 11.05.2019

  3 maja: Irena Kolos, l.69; 
daniela Michalska, l.80.

  4 maja: Andrzej Stanisław 
fabijański, l.68;  
helena Majchrzak, l.80.

  5 maja: józef Pobralski, l.94; 
Kazimierz brewczyński, l.69.

  6 maja: Marianna Nowak, 
l.94; jerzy Żaczek, l.83.

  7 maja: Anna Elżbieta 
Sobieszek, l.67.

  8 maja: Siostra bernadeta 
Leokadia Adamas, l.86;  
Irena Sobczyńska, l.67; 
Stanisława Rożniata, l.93.

  9 maja: Elżbieta cywińska, 
l.48, łowicz.

  10 maja:  
Irena jagielska, l.56.

  11 maja: Paweł Kapruziak, 
l.53, łowicz;  
jacek zawadzki, l.70.

Kontynuujemy wspomnienie o śp. Kazimierzu Ubranku, 
przez lata jednym z tych ludzi, którzy tworzyli potęgę 
Zakładów Przemysłu Owocowo-Warzywnego w Łowiczu, 
ich dyrektora handlowego. O czasach ZPOW pisaliśmy 
w poprzednim odcinku, dziś o latach, w których stworzył 
własną firmę, o której zawsze marzył.

Pracowita emerytura, 
nareszcie własna firma
Kazimierz Urbanek pracował 

w ZPOW do końca roku 1982  
– kiedy to skorzystał z możliwo-
ści przejścia na wcześniejszą eme-
ryturę. Nie zamierzał jednak od-
poczywać. – Bardzo chciał mieć 
własną firmę, rozpocząć dzia-
łalność, nawiązać do rodzinnej 
tradycji – opowiada żona Łucja 
Urbanek. – A że był spożywcą, to 
poszedł w tę stronę.

Formalnie firmy nie miał, for-
malnie swoje własne założyli Ja-
cek i Andrzej (Wojtek z początku 
w innej branży – materiałów bu-
dowlanych), ale on był przy starcie 
każdej z nich, od samego począt-
ku, od roku 1984. Więcej: – To był 
pomysł Kazika – nie ukrywa pani 
Łucja. – Tak, to była inicjatywa 
taty – potwierdza najmłodszy syn. 

Pierwszą produkcją były pra-
żynki ziemniaczane. Dlaczego 
prażynki? – Tata zakładał przed 
laty spółdzielnię, potem przeszedł 
przez ileś zakładów, miał znajo-
mego, który robił prażynki – i zo-
baczył, że od tego można zacząć  
– wspomina Jacek Urbanek.

Susz na prażynki pan Kazi-
mierz przywoził z Kątów Wro-

cławskich, a Jacek smażył je  
w wynajętej od państwa Paw-
łowskich suterenie w niewielkim 
budynku przy ul. Warszawskiej  
w Łowiczu, a Andrzej, niezależnie 
od niego, w Bełchatowie. Do skle-
pów rozwoził je pan Kazimierz. 
Wykorzystywał wypracowane  
w poprzednich latach znajomo-
ści w dużych placówkach handlo-
wych w Warszawie i w Łodzi.

Synowie zaczynali działalność 
już na studiach, a to, że potrafi-
li podtrzymać produkcję nawet  
w czasie obowiązkowej jeszcze 
wtedy służby wojskowej w Szkole 
Podchorążych Rezerwy, z wolna 
zwiększając sprzedaż – to też była 
zasługa pana Kazimierza, który 
pomógł ten czas przetrwać, nad-
zorując pracę, dowożąc surowiec, 
wywożąc gotowe prażynki do od-
biorców. 

Kontakty osobiste i umiejętno-
ści negocjacyjne ojca były dla roz-
woju rodzinnych biznesów obu 
braci decydujące – przyznają to  
i pani Łucja, i syn Jacek. 

katarzynów
Prażynki pozwoliły zarobić na 

pierwszą halę fabryczną, posta-
wioną w 1990 roku na zakupio-

nej działce rzemieślniczej przy ul. 
Katarzynów. Wcześniej Andrzej 
i Jacek połączyli siły, zawiąza-
li spółkę. Nazywa się Firma Bra-
cia Urbanek – jak tamten tartak  
w Korczynie. Przez kilkanaście lat 
trzecim wspólnikiem był też naj-
starszy brat, Wojtek. 

Hala na Katarzynowie stała 
się miejscem, w którym rozkwi-
tła już zupełnie innego rodzaju 
produkcja – gdy z prażynek zre-
zygnowali, a rozpoczęli produk-
cję różnych przetworów warzyw-
nych. Pojawiły się ogórki, chrzan, 
pieczarki, ćwikła, potem papry-
ka, zaczęło się kilka rodzajów 
sałatek warzywnych. – Tata był  
w ZPOW od spraw zaopatrzenia, 
niemniej miał ogromną wiedzę 
także od strony technologicznej, 
jak i znajomości receptur. Dlate-
go uczestniczył w tworzeniu na-
szych własnych produktów od sa-
mego początku, na każdym etapie 
– przyznaje Jacek Urbanek. – Tata 
był inicjatorem rozwoju nowych 
asortymentów, stworzył zakła-
dowe laboratorium, organizował 
procedury okresowych degustacji.

Decydującym momentem dla 
dalszego dynamicznego rozwoju 
firmy było uzyskanie przez pana 
Kazimierza zamówienia na ogór-
ki kwaszone na rynek polonijny 
we Francji, na zlecenie, według 
receptury i w beczkach dostarczo-
nych przez tamtejszego przedsię-
biorcę, polskiego emigranta Syl-
westra Koczorowskiego. Pierwsza 
produkcja ruszyła w roku 1990, 
ogórki kwaszone stanowią do tej 
pory znaczącą pozycję w ofercie 
firmy.

– Kazik był trzonem tej firmy, 
całkiem żył tym, co robili – oce-
nia żona. – O wszystkim wiedział, 
wszystko pamiętał, doglądał po-
rządku na produkcji, pilnował lu-
dzi, można powiedzieć, że miał 
twardą rękę. Wymagał, ale wie-
dział, że jak się płaci, to można 
wymagać. Rano jechał do firmy, 
wracał w południe na obiad, po-
tem jechał ponownie i do wieczo-
ra był albo na hali, albo w biurze.

– Udać, to może się wygrać  
w Toto-Lotka, a tutaj to była za-
wsze ciężka praca – opowiada naj-
młodszy syn. 

Ciężka praca i odwaga w podej-
mowaniu ryzyka. – Był otwarty  
i chętny na dosprzętowianie, ra-
czej odważny jeśli chodzi o bra-
nie kredytów – potwierdza Jacek 
Urbanek. – Przecież myśmy swo-
ich środków na początku wcale 
nie mieli, Tata sprzedał swoją nie-
ruchomość w Korczynie, byśmy 
mogli skończyć studia. – Dzię-
ki pomocy byłego dyrektora Jac-
ka Frączka, wtedy pracującego  
w zjednoczeniu w Warszawie, 
uzyskaliśmy zgodę na nasz pierw-
szy kredyt inwestycyjny w BGŻ. 
Nasza firma bez kredytów by się 
nie rozwinęła – jasno ocenia syn.

Dawałam wolną rękę
– Zawsze dużo dorabiał, gdy 

tylko mógł – kontynuuje Łu-
cja Urbanek. – A ja mu dawałam  
w tym wolną rękę, przez co dzia-
łał. „Jak ja tam siedzę, to po to, byś 
Ty miała lepiej” – mawiał czasa-
mi. – Choć czasami wolałabym, 
żebyśmy razem gdzieś poszli… 
Ta firma była jego chlubą, jego 
dzieckiem, był zadowolony wi-
dząc, jak się rozwija. 

Nie znaczy to, że nie miał cza-
su dla rodziny. Chodzili często do 
kina, Jacek pamięta partie sza-
chów rozgrywane z tatą, jeździ-
li dużo w czasie urlopów po Pol-
sce i za granicą, często bywali  
w Bieszczadach, zabierał chłopa-
ków na mecze piłkarskie i na za-
wody żużlowe, co im się zawsze 
bardzo podobało, jeździli na nar-
tach. Charakterystyczny wątek 
przewija się w rodzinnych wspo-

Kazimierz Urbanek (1928-2018) cz. II

REKLAMA

Parlamentarzyści z Mongolii w firmie „bracia urbanek”  
na Katarzynowie. Oprowadza ich i pokazuje proces produkcji  
Kazimierz urbanek, 27 lutego 2003 r.
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w tej rubryce zamieszczamy fotografie  
noworodków, które w dniach poprzedzających  
wydanie tego numeru tygodnika urodziły się  
w szpitalach w łowiczu i w głownie,  
wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. 
dziękujemy rodzicom, którzy zgodzili się na publikację  
i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny.  
Każde nowo narodzone dziecko witamy serdecznie  
w naszej lokalnej społeczności. A jeśli wasze dziecko 
urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu – 
prosimy, przyślijcie nam fotografię i dane  
(redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością  
je zamieścimy. Redakcja

WItAMY WŚRóD NAS | w OSTATNIch dNIAch uROdzILI SIę

mnieniach: poza okresem waka-
cji, w czasie pozaurlopowym, Ka-
zimierz Urbanek, jeśli bawił się  
z synami, to najczęściej biorąc ich 
do zakładu pracy, gdzie mogli ba-
wić się w magazynach (dziś takie 
sytuacje już raczej nie są możli-
we), nasiąkając jednocześnie fa-
bryczną atmosferą. 

Nie znaczy to, że nie doceniał 
szkoły, przeciwnie, angażował 
się w nią: w latach 1973-1980 był 
przewodniczącym Komitetu Ro-
dzicielskiego przy LO im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu, gdzie 
jego synowie się uczyli.

– Mieliśmy inny model za-
gospodarowania czasu wolnego  
– ciągnie opowieść Jacek Urba-
nek. – Na osiedlu skrzykiwaliśmy 
się i organizowaliśmy sobie czas 
wolny z chłopakami. Rodzice nie 
byli nam potrzebni, by sobie zor-
ganizować czas. Bo prawdziwą 
pasją Kazimierza Urbanka była 
fabryka – najpierw „przetwórnia”, 
jak przez lata mówiło się w Łowi-
czu o ZPOW, potem własna firma.

Cały czas, mimo upływu lat, 
chciał współdecydować – opowia-
da Jacek – i rzeczywiście do koń-
ca w wielu decyzjach uczestni-
czył, doradzał, można było z nim 
podyskutować. 

Bo tata powiedział…
Zaangażowanie pana Kazi-

mierza w firmę Bracia Urbanek 
mogła też obserwować pani Sta-
nisława Bączyńska. – Był jej mó-
zgiem i wielkim autorytetem dla 
swych synów – mówi bez waha-
nia. Wspomina jak bardzo uderzy-
ła ją atencja, z jaką synowie odzy-
wali się do niego, gdy przy jakiejś 
okazji, w szerszym gronie znajo-
mych z dawnych lat, miała okazję 
zwiedzać zakład przy ul. Katarzy-

nów. – „Bo tata, powiedział, że…”  
– nie zapomnę tego zwrotu  
– mówi. I podkreśla, że poza tym 
wszystkim był Kazimierz Urba-
nek po prostu ogromnie sympa-
tycznym, serdecznym, miłym 
człowiekiem.

Prosił, nie rozkazywał
Jeszcze z czasów pracy  

w ZPOW wspomina go pani Wła-
dysława Słomska. Pracowała po-
czątkowo w księgowości, potem 
w dziale zbytu, pracowali wspól-
nie kilkanaście lat, mniej więcej 
od połowy lat 70., aż do emerytu-
ry p. Kazimierza. 

Wspomina go jako bardzo 
dobrego kierownika, wymaga-
jącego zarówno od siebie, jak  
i innych, ale traktującego wszyst-
kich z szacunkiem. Nie rozróż-
niał ludzi ze względu na to, kto 
jest ważniejszy, zwykłego robot-
nika traktował tak samo jak jakie-
goś ważnego prezesa. Nie krzy-
czał – prosił, a nie rozkazywał. 
Był życzliwy, serdeczny, a także 
bardzo pomocny. Ogromnie od-
dany pracy, kiedy trzeba było, to 
zostawał do późna, bardzo solid-
ny i uczciwy. Zawsze też dotrzy-
mywał słowa. 

Pani Władysława pamięta,  
że był znany, lubiany i szanowany 
przez wszystkich znajomych han-
dlowców, z całej Polski. Podczas 
targów, na które jeździli regular-
nie do Poznania czy do Szczecina, 
był oblegany przez wszystkich. Je-
śli akurat nie mógł przyjechać, to 
przekazywano dla niego pozdro-
wienia. 

Pani Władysława i inne jej kole-
żanki z pracy traktowały go trochę 
jak ojca, wiedziały, że można było 
go prosić o radę, również w pry-
watnych sprawach. Nie bez zna-

czenia było i to, że był przykładem 
okazywania szacunku żonie, która 
też pracowała wówczas w tym sa-
mym zakładzie, będąc odpowie-
dzialną za zakładową stołówkę.

Podziwiała go za to, jak bar-
dzo był pracowity również na 
emeryturze, gdy pomagał synom  
w rozkręcaniu firmy, robił wte-
dy to wszystko, co aktualnie było 
trzeba, bywało, że i sam pracował 
przy taczkach. Widziała jak bar-
dzo cieszył się z każdego kroku  
w rozwoju firmy – zapraszał swo-
ich dawnych współpracowników, 
by im pokazywać zakład. 

Ostatni raz pani Słomska wi-
działa Kazimierza Urbanka na 
ok. 2 miesiące przed wypadkiem. 
O wypadku dowiedziała się i sły-
szała, że po nim trafił do szpitala, 
ale nie sądziła, że skończy się to 
śmiercią…

Dżentelmen  
pod każdym względem
Ewa Kasztalska-Andrysiak, se-

kretarka w firmie Bracia Urba-
nek, poznała Kazimierza Urbanka  
w innym czasie niż pani Włady-

sława, bo przyszła do pracy w biu-
rze na Katarzynowie w roku 2000. 
– Wtedy było nas jeszcze niewie-
le osób, teraz, w ostatnich latach, 
to wszystko bardzo się rozwinę-
ło – wspomina. – Przez całe te 18 
lat pracowałam w biurze, byłyśmy 
wszystkie bardzo blisko pana Ka-
zimierza. 

Inne lata, inny system – a czło-
wiek ten sam. Pani Ewa, podob-
nie jak pani Władysława, nie waha 
się powiedzieć, że dla niej i in-
nych koleżanek z biura Kazimierz 
Urbanek był kimś w rodzaju 
ojca. – Bo był „dla ludzi”, zawsze 
nimi zainteresowany – uzasadnia  
– bo był wzorem ciepła, bo w jego 
obecności zawsze się bardzo do-
brze czułam, bo był dżentelme-
nem pod każdym względem: bar-
dzo kulturalny, miły, elegancki, 
ważący słowa. W okresie przed-
świątecznym mawiał: – Dziew-
czyny, obróbcie się szybciej, bo 
już dwunasta, a jeszcze zakupy 
musicie zrobić i same ładnie wy-
glądać. Idźcie już…

– I ja wtedy wiedziałam, że mu-
szę tak pracować, by rzeczywiście 

te dwie godziny wcześniej wyjść  
– wspomina. 

Czuła się w jego towarzystwie 
zawsze bardzo dobrze, nie od-
czuwała żadnej presji, choć był 
szefem, nigdy przez ten czas na 
pracownice biura nie krzyczał, 
przeciwnie: był miły, we wszyst-
kim wyważony, potrafił dostrzec, 
że ktoś zasłużył na wyróżnienie 
– i nigdy nie zapomniał podzięko-
wać. – A przecież nie musiał, bo to 
były moje obowiązki – zdaje sobie 
sprawę Ewa Kasztalska-Andry-
siak. – Czasem takie miłe słowo 
ma kolosalną wartość, większą niż 
pieniądze. Było przyjemnie zrobić 
coś, by zobaczyć jego zadowole-
nie. Był jakby trochę z innych cza-
sów – ale to właśnie było piękne.

Wiele rzeczy go interesowało, 
wiele tematów było mu bliskich, 
interesował się polityką, lubił  
o niej rozmawiać. 

Miał w pracy swój rytuał: za-
wsze na początek dnia zagadał: 
– A co tam, dziewczyny, u Was? 
Zamienił kilka zdań o tym, co wi-
dział w mieście, trochę o sobie.  
– To były takie 2-3 minuty sym-
patycznego przywitania się z nami  
– mówi pani Ewa. Potem, po prze-
czytaniu wiadomości w gazetach 
i w Internecie, który mimo swe-
go wieku dobrze opanował, robił 
obchód po firmie i najgorsza na-
wet pogoda mu w tym nie prze-
szkadzała. Następnie przychodził, 
wypijał kawę – musiała być aro-
matyczna i mocna – rozmawiał  
z synami, z pracownicami w biu-
rze – i około godziny 12-tej jechał 
na obiad do domu. Po czym wra-
cał do firmy. – My kończyłyśmy 
pracę, a on jeszcze zostawał – opo-
wiada wieloletnia sekretarka. 

– Czasami przywoził ze sobą 
żonę, by wypoczęła w ogrodzie  

u synów – ciągnie pani Ewa. – Bo 
był też człowiekiem bardzo ro-
dzinnym, opowiadał o wnukach  
i prawnukach, to było ważną czę-
ścią jego życia. Potrafił mówić  
o swoich sprawach. 

Na każde święta zwracał się do 
niej: – Pani Ewo, ja bym prosił, by 
Pani przesłała kartki świąteczne 
do moich starych przyjaciół. – Już 
to zrobiłam – odpowiadała. – O, to 
dobrze. Bardzo dziękuję.

Ostatnie urodziny
Gdy zbliżały się jego 90. uro-

dziny, wypadające 4 marca ub. 
roku, poprosił, by zaprosiła na nie 
tych z firmy, z którymi był szcze-
gólnie związany: niektóre osoby  
z produkcji, obsadę biura, innych 
ludzi, których lubił. – Pani Ewo, 
żebym tylko dożył tej chwili – miał 
powiedzieć. Wszyscy widzieli już 
wtedy, że poprzedni rok pozbawił 
go wielu sił witalnych. Mimo to 
cały czas chciał być w zakładzie. 
– Gdyby mu zabronić pracy, to by 
nas bardzo szybko opuścił – mówi 
pani Ewa. – Bo on żył tą firmą. Bo 
on ją wymyślił i stworzył.

– Wszystkie te osoby starałam 
się zaprosić. Zebrało się nas oko-
ło 60 osób, wynajęłam salę w Po-
lonii. Było elegancko, jak należało 
się panu Kazimierzowi. Był bar-
dzo zadowolony i wzruszony. Jak 
my wszyscy.

zesłanie Ducha Św.
Kilka tygodni później, gdy wy-

buchała już wiosna, poczuł, że ma 
ochotę na lody. Powiedział o tym 
pani Łucji, ona nie była zadowolo-
na, mówiła mu, że kolacja na stole, 
bo było trochę przed 18 wieczo-
rem, że lekarstwa – a któż w jego 
wieku ich nie zażywa – też ma go-
towe.  str. 24

REKLAMA

Blanka Bobrowicz, 
ur. 11.04.2019 r., godz. 12.55,  
waga 3.240 g, dł. 52 cm, córka 
Anny i grzegorza, zam. bedlno.

Kacper Pietruszewski,  
ur. 12.04.2019 r., godz. 23.25, 
waga 3.700 g, dł. 55 cm, syn 
Magdaleny i Artura, zam. jasieniec. 

Wojciech Filip topolski,  
ur. 18.04.2019 r., waga 4.020 g,  
dł. 60 cm, syn Magdaleny  
i jarosława, zam. łowicz.

Antonina Czapnik,  
ur. 27.04.2019 r., godz. 23.30,  
dł. 52 cm, waga 2.800 g, córka 
Marii i Adriana, zam. łaguszew.

Szymon Grzywacz,  
ur. 27.04.2019 r., godz. 8.50,  
dł. 58 cm, waga 4.050 g, syn 
Eweliny i Tomasza, zam. łowicz.

tymon Gajek, ur. 29.04.2019 r., 
godz. 20.50, dł. 57 cm, waga 
3.700 g, syn Agnieszki i Marcina, 
zam. Skierniewice.

Oliwier zabost, ur. 5.05.2019 r., 
godz. 5.05, dł. 58 cm,  
waga 3.700 g, syn Emilii i Rafała,  
zam. Strzelcew.

Marcel Szwarocki,  
ur. 7.05.2019 r., godz. 3.20,  
dł. 54 cm, waga 2.820 g,  
syn Marty i Patryka, zam. łowicz.

Firmie Bracia urbanek przyznaliśmy tytuł Łowiczanina Roku  
za rok 2002. wtedy powstało to zdjęcie. Od lewej: Andrzej, jacek, 
Kazimierz i wojciech urbankowie.

A
R

c
h

Iw
u

M
 N

ł

Kacper Burzyński,  
ur. 9.05.2019 r., godz. 10.43, 
dł. 61 cm, waga 4.620 g, syn 
Pauliny i Adriana, zam. Sierżniki.

Błażej Kędzierski,  
ur. 10.05.2019 r., godz. 22.40, 
dł. 51 cm, waga 3.500 g, syn 
dobrochny i Kamila, zam. Krężce.
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Kazimierz Urbanek (1928-2018) cz. II

Aktualności

REKLAMA

dokończenie ze str. 23
Poszedł jednak, do lodziarni na 

Koziej, trzy minuty spacerem. Ku-
pił lody, zjadł, podszedł do ulicz-
nego kosza na śmieci – pani Łu-
cja pokazuje z okna to miejsce, bo 
je widać. I wtedy potknął się o coś 
i przewrócił. Nie zdołał samemu 
wstać. Gdy przyjechało pogoto-
wie, wzięto go do szpitala w Skier-
niewicach. Stwierdzono złamanie 
biodra. Był poniedziałek 16 kwiet-
nia. Przed południem tego dnia  
był jeszcze normalnie w pracy.

Następnego dnia był operowa-
ny. Dwa dni później rodzina mu-
siała go już zabierać ze szpitala. 
Operację i dni tuż po niej znosił 
źle, w następnym tygodniu trafił 
ponownie do szpitala, na trzy dni, 
tym razem już w Łowiczu. Wrócił 
do domu, w weekend cieszył się, 
że licznie przyszła go odwiedzić 
rodzina, w poniedziałek jeszcze 
czuł się nieźle – ale potem jego 
stan zaczął się bardzo szybko po-
garszać.

Żona ani przez chwilę nie zo-
stawiała go samego. Pomagała 
wstawać, gdy jeszcze mógł, robiła 
mu zastrzyki, podłączała kroplów-
ki, gdy już były potrzebne. Na ko-
niec karmiła strzykawką, potem 
sondą. – Pani czepek pielęgniar-
ski dostanie – miał jej powiedzieć 
dr Andrzej Kaźmierczak, któ-
ry regularnie odwiedzał chorego  
w domu, widząc jak ofiarnie się 
nim opiekowała. W opiece nad 
tatą pomagali synowie, przyjeż-
dżając kilka razy dziennie. 

– Podejrzewałam, że z tego nie 
wyjdzie – wspomina Łucja Urba-
nek. Modliła się przy jego łóżku 
codziennie, często towarzyszyły 
jej osoby ze wspólnoty neokate-
chumenalnej przy katedrze, w któ-
rej od wielu lat wzrastała na dro-
dze wiary. Poprosiła księdza, mąż 
przyjął sakrament chorych, był 
jeszcze wtedy przytomny. Potem 
coraz częściej tracił świadomość. 

W sobotę, 19 maja, w wigilię 
Zesłania Ducha Świętego, pani 

Łucja chciała pójść do wspólno-
ty na wieczorną celebrację świę-
ta – ale jakoś czuła, że nie po-
winna. Siadła przy nim i zaczęła 
odmawiać Koronkę do Miłosier-
dzia Bożego. I wtedy pan Kazi-
mierz zaczął konać. Zadzwoniła 
po najmłodszego syna Jacka, zdą-
żył przyjechać. 

– Bardzo się modliłam – wspo-
mina pani Łucja. – Podziękowa-
łam mu za 62 lata wspólnego ży-
cia. Spojrzał na mnie przytomnie. 
Chwilę później już nie żył. Byłam 
bardzo szczęśliwa, że mogłam być 
przy jego śmierci, dziękuję Bogu, 
że to było możliwe. Miał piękną 
śmierć – mówi.

Na pogrzebie obecnych było 
wielu znajomych z dawnych lat, 
niektórzy nie przybyli, bo nie byli 
powiadomieni, czasem nawet 
mieli o to pretensje, ale nie sposób 
było odnaleźć kontaktu ze wszyst-
kimi, których znał. Dziś przyjeż-
dżają na jego grób.

Wojciech Waligórski

Łowicz | cmentarz katedralny

Grobowiec Konopackiego 
czeka na dalszy remont

Od końca ubiegłego roku  
w alei sąsiadującej z aleją wiodącą 
do starej kaplicy cmentarza kate-
dralnego w Łowiczu można zoba-
czyć grobowiec szczelnie przy-
kryty folią – to miejsce spoczynku 
artysty malarza Jana Konopackie-
go, zmarłego w 1894 roku. Grobo-
wiec został rozebrany w ramach 
prac konserwatorskich finanso-
wanych z kwesty organizowa-
nej przez oddział PTTK w Łowi-
czu. Zajmuje się nimi pracownia 
konserwatorska Piotra Owczarka  
z Żyrardowa. Wysoki na 3 m co-
kół z piaskowca trafił do wyczysz-
czenia i impregnacji, zaś sam gro-
bowiec z komorą grobową został 

rozebrany w celu ponownego wy-
murowania.

Jeden z organizatorów kwesty, 
Jacek Rybus, powiedział nam, 
że ubiegłoroczne prace prze-
rwano z powodu zimy, a zostaną 
one wznowione w tym miesią-
cu, gdy temperatury zagwaran-
tują trwałość prac murarskich.  
W ramach prowadzonych prac od-
tworzona zostanie (na podstawie 
archiwalnego zdjęcia) skradzio-
na marmurowa płyta z imionami  
i nazwiskami pozostałych osób 
pochowanych w grobowcu. Spo-
czywała ona na poziomej płycie 
pod obeliskiem. Prace będą kosz-
tować przeszło 20 tys. zł.

W najbliższych tygodniach zo-
staną też przeprowadzone napra-
wy dwóch grobowców znajdu-
jących się na cmentarzu Emaus: 
Marcina Szyikowskiego zmarłe-
go w 1831 roku oraz urzędnika 
miejskiego i społecznika Maury-
cego Klimeckiego, który zmarł  
w 1967 roku. Oba grobowce były 
już remontowane kolejno w 2018 
i w 2011 roku. Niestety, odpada  
z nich tynk i farba.  tb

Wilno | Nasz akcent na Litwie

Łowiczanie na Marszu Polaków
Tysiące Polaków przeszło  
4 maja ulicami Wilna,  
aby uczcić Dzień Konstytucji 
3 maja, Dzień Polonii  
i Polaków oraz 30. rocznicę 
powstania Związku Polaków 
na Litwie. Wśród nich 
pojawili się także mieszkańcy 
Łowicza i powiatu 
łowickiego.

W marszu wzięli udział człon-
kowie Łowickiego Klubu Mo-
tocyklowego No.16. Pojechało 
ich tam 12, z 8 motocyklami (bo 
część w drodze wyjątku zamieniła 
dwa kółka na cztery). Nie mogło 
też zabraknąć Dariusza Mroczka 
i jego rodziny – ten społecznik, 
podtrzymujący współpracę Łowi-

cza z rodakami na Wileńszczyź-
nie, zawiózł kolejne paczki z da-
rami dla potrzebujących (głównie 
od Pijarskich Szkół Królowej Po-
koju). Podkreśla, że cały czas ko-
rzysta przy tym ze wsparcia swo-
ich pracodawców – ZAZ Łowiczu 
i Stowarzyszenia „Ja-Ty-My”. 

W marszu brało udział wiele 
osób w polskich, ludowych stro-
jach, a wśród nich najwięcej było 
strojów łowickich, chociaż ludzie 
je przywdziewający niekoniecznie 
mieli jakieś bezpośrednie związki 
z Ziemią Łowicką. – To świetna 
promocja Polski i Polaków – uwa-
ża Dariusz Mroczek. – Podcho-
dzili do nas Japończycy, Ame-
rykanie, Hiszpanie, pytali skąd 
jesteśmy i co to za święto – mówi 
Dariusz Mroczek.

Grupa z Łowicza odwiedzi-
ła też plebanię ks. Józefa Aszkie-
łowicza, kapelana Związku Po-
laków na Litwie. Nie zastawszy 
go, zostawiła zestaw biało-czer-
wonych flag i polskich książek do 
rozdania wśród Polonii. Zawita-
ła też do Solecznik, odwiedzając 
m.in. dom dziecka – dla jego pod-
opiecznych motocykle łowickiej 
„Szesnastki” były niecodzienną 
atrakcją.   tm 

zabezpieczony grobowiec  
w oczekiwaniu na dalsze prace 
konserwatorskie.
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Dariusz Mroczek z Antosiem 
Kalińskim na ramionach.
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Rzut OKIEM | MSzA PRzy KAPLIczcE 
tradycyjnie już, 1 maja  

o godz. 19.00, biskup Józef 
zawitkowski odprawił mszę 

św. przy kapliczce Matki Bożej 
Księżnej Łowickiej  

w sąsiedztwie skrzyżowania  
ulic Legionów, Strzeleckiej  

i Kiernozkiej w Łowiczu.  
w ten sposób akcentowany jest 
pierwszy dzień maja, w którym 

to miesiącu przy kapliczkach 
odprawiane są nabożeństwa 

maryjne. bp. zawitkowski  
spotyka się z mieszkańcami 

osiedla Korabka w tym miejscu  
od ponad 20 lat. aa A
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Kiernozia | Oświetlenie wprowadziło w nastrój zadumy 

Wieczorna uroczystość na cmentarzu wojskowym 
W nietypowy sposób oświe-

tlony został, na czas uroczysto-
ści Dnia Zwycięstwa, cmentarz 
wojskowy przy ul. Sobockiej  
w Kiernozi. Krzyże na mogiłach 
podświetlone zostały lampami 
LED-owymi, żeby wprowadzić 
uczestników uroczystości w na-
strój zadumy. 

Obchody Dnia Zwycięstwa, 
połączone z podsumowaniem pro-
jektu renowacji ogrodzenia cmen-
tarza, odbyły się w środę, 8 maja, 
o godz. 20.00. Celowo zostały za-
planowane na godziny wieczorne, 
żeby wykorzystać efekt oświetle-
nia. – Chodziło o to, żeby uzyskać 
odpowiedni nastrój i klimat dla tej 
uroczystości. Uważam, że pomi-

mo nie najlepszej pogody (było 
dość chłodno i wietrznie – przyp. 
red.), warto było w niej uczest-
niczyć – podsumowuje szefo-
wa Gminnego Ośrodka Kultury  
w Kiernozi Beata Lewaniak. 

Podczas uroczystości apel po-
ległych ze wzruszeniem w gło-
sie odczytał Zbigniew Zagajewski 
ze Stowarzyszenia Historyczne-
go im. 10 Pułku Piechoty w Ło-
wiczu. Zespół Pieśni Ludowej 
„Kiernozianie” zaśpiewał kilka 
pieśni patriotycznych. Proboszcz 
miejscowej parafii, ksiądz Maciej 
Zakrzewski, poprowadził krótką 
modlitwę za poległych w Kier-
nozi i okolicach, a rys historyczny 
wydarzeń sprzed lat przedstawi-

li uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Kiernozi. Mimo chłodu uroczy-
stość trwała blisko dwie godziny. 
Ponieważ pieniądze na renowa-
cję ogrodzenia zostały pozyskane 

przez ośrodek kultury w ramach 
konkursu grantowego Fundacji 
BGK „Moja mała Ojczyzna”, ko-
nieczne było też zaprezentowanie 
informacji o tymże projekcie. mak 

REKLAMA

Łyszkowice | wyrwać się z domu. 15-lecie Klubu Seniora „jutrzenka”

Swojej decyzji nie żałuję
– Ciągnęło mnie do ludzi, klub okazał się spełnieniem moich oczekiwań, spędzamy ze sobą czas, 
korzystamy z różnych atrakcji. Nie żałuję tej decyzji. Jedyny minus, jaki dostrzegam, to taki, że spotkania 
mogłyby się odbywać częściej niż raz w miesiącu – powiedziała nam 85-letnia Jadwiga Rynkiewicz  
z Łyszkowic. W piątek, 10 maja, Klub Seniora „Jutrzenka” obchodził 15-lecie swego istnienia. 

W sali widowiskowej ośrod-
ka zebrało się około 70 osób, 
głównie członków klubu, ale tak-
że gości, w tym delegacji z Klu-
bu Seniora „Słoneczko” z GOK  
w Bełchowie oraz Klubu Senio-
ra „Radość” z Łowicza. Beata 
Sawicka z bełchowskiego ośrod-
ka podkreśliła długoletnią współ-
pracę między klubami, prze-
wodnicząca „Słoneczka” Teresa 
Moskwa życzyła zaś „aby słoń-
ce stale nad Wami świeciło, aby 
zdrowie dopisywało i aby set-
ki było mało”, zaś Anna Biegu-
szewska z Łowicza podkreślała, 
że „Jutrzenka” realizuje podsta-
wowy cel klubów seniora, czyli 
aktywizuje środowisko osób star-
szych, wyciągając ich z domów  
i dając szansę na wyrwanie z sa-

motności i smutku. – Mnie jest 
bardzo miło słyszeć od moich 
klubowiczów, że jest to ich dru-
gi dom, u was jest tak z pewno-

ścią też – mówiła. Dodawała, że 
kluby sprawiają, iż seniorzy są 
dostrzegani przez młodych ludzi, 
którzy chcą z nimi współpraco-

wać i przy ich pomocy poznawać 
świat. Klubowicze z Jutrzenki 
wręczyli okolicznościowe statu-
etki dla przedstawicieli zaprzy-

jaźnionych instytucji, które stale 
wspierają działalność organizacji.

Członkowie klubu podzięko-
wali kwiatami za dotychczaso-
wą pracę przewodniczącej klubu 
Annie Kwestarz, podkreślając jej 
zaangażowanie i oddanie w pro-
wadzeniu klubu. Ona sama po-
wiedziała nam, że prowadzenie 
klubu to dużo pracy organizacyj-
nej. Większość spada na jej bar-
ki, ale podkreśla, że wysiłek ten 
przynosi jej ogromną satysfakcję, 
zwłaszcza gdy spotyka się z po-
zytywnymi opiniami członków 
klubu. Jak podkreśla, dzięki klu-
bowi część osób po raz pierwszy 
w życiu była np. w górach, bo 
wcześniej przez całe życie tylko 
ciężko pracowali i wychowywa-
li dzieci.

Jadwiga Rynkiewicz powie-
działa nam, że 28 lat przepraco-
wała w zakładach Polfy, na eme-
ryturze było jej smutno, do klubu 
wstąpiła gdy był zawiązywany, 
czyli 15 lat temu. Pozwolił on jej 
znów spotkać dawne koleżanki  
z pracy, utrzymywać z nimi kon-
takt. Jak podkreśla, w klubie ma 
okazję realizować swoją pasję, 
jaką są podróże, szczególnie lubi 
wyjazdy nad morze, do którego 
czuje ogromny sentyment. – Klub 

sprawia, że czuję jakby ubyło mi 
20 lat życia – mówi.

Jej koleżanka, 78-letnia Geno-
wefa Chmurska z Wrzeczka, która 
w klubie jest od dwóch lat, powie-
działa nam, że czeka na kolej-
ne klubowe spotkania. Jak mówi, 
uwielbia je, co jakiś czas organi-
zowane są na przykład zbiorcze 
imieniny kilku osób, wówczas 
jest okazja do zabawy, są tańce  
i śpiewy. Póki mogę, chciałabym 
się jeszcze pobawić, szkoda życia 
na smutek – mówi.

Ale członkowie mówią też,  
że klub daje seniorom możliwość 
rozwijania się, przez kursy, któ-
rych dzięki pozyskanym środ-
kom zewnętrznym organizował 
już kilka, np. ze znajomości obsłu-
gi komputerów, tańca, gimnasty-
ki. W najbliższym czasie seniorzy 
będą uczyć się podstaw języka an-
gielskiego.

Członkowie mogą też rozwijać 
swój talent w powołanym kilka 
lat temu chórze, którego występy 
są stałym elementem organizowa-
nych przez Urząd Gminy jubile-
uszów 50-lecia pożycia małżeń-
skiego.

Członkowie klubu spotykają się 
w pierwszą środę miesiąca o godz 
17.00 w GOKSiR.  tb

Na koniec części oficjalnej uczestnicy jubileuszowej uroczystości klubu „jutrzenka” pozowali wspólnie do zdjęcia.

Cmentarz wojskowy w Kiernozi został na czas uroczystości oświetlony. 
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W uroczystości wzięli udział również członkowie Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Piechoty w łowiczu.
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Kultura
Łowicz | Noc w muzeum – ten niezwykły czas już w najbliższą sobotę

Każdy znajdzie coś dla siebie
Muzeum w Łowiczu po raz kolejny przygotowało 
szereg zróżnicowanych i bezpłatnych atrakcji  
w ramach ogólnopolskiej akcji „Noc Muzeów”. 
Zainteresowanych zaprasza w najbliższą sobotę,  
18 maja, w godzinach 17.-24.

Tradycyjnie już Noc Muzeów 
w Łowiczu zacznie się od roz-
strzygnięcia konkursu fotogra-
ficznego „Muzealne spotkania  
z fotografią” – o godzinie 17.  
na muzealnym dziedzińcu. Będzie 
można oglądać zdjęcia wykona-
ne przez młodzież biorącą udział 
w ogólnopolskim konkursie, któ-
rego głównym organizatorem jest 
Muzeum w Koszalinie.

Ciekawie zapowiada się wy-
stawa historyczna „Łowiczanie  
w walce o niepodległość”, która 
zostanie zaprezentowana w od-
dziale Archiwum Państwowego 

(w tym samym gmachu co mu-
zeum, wejście przez salę baroko-
wą). Ze względu na ograniczoną 
liczbę miejsc do 17 maja należy 
odebrać bezpłatną wejściówkę.  
W wystawie prezentowane będą 
eksponaty i pamiątki ze zbiorów 
muzealnych, archiwalnych i pry-
watnych. 

Osoby zainteresowane lokal-
ną historią będą też mogły wziąć 
w rozgrywanej na I piętrze grze 
muzealnej tropem łowickich eks-
ponatów. Uczestnicy sami prze-
konają się jak dobrze znają wy-
stawę historyczną muzeum. Dużo 

łatwiej i ciekawiej poznaje się wy-
stawę z przewodnikiem PTTK 
– będą oni czekać na chętnych  
o godz. 20 i 21.30, aby zaprezen-
tować historię Łowicza i Księstwa 
Łowickiego „w pigułce”, okraszo-
nej licznymi ciekawostkami.

Od 18 do 21 na II piętrze prowa-
dzone będą warsztaty plastyczne 
„Księżacka primabalerina”, młod-
si i starsi uczestnicy wspólnie będą 
pracowali nad papierową postacią 
tancerki w regionalnej sukni.

O godzinie 19.00 na parterze 
zostanie otwarta wystawa prac 
malarskich Aldony Zając zatytu-
łowana „Podróż”. Wystawa jest 
zbiorem około 30 obrazów po-
wstałych w ostatnich czterech la-
tach. Są to opowieści o nieprzewi-
dywalności życia. 

Przez cały czas będzie też 
dostępna otwarta już wystawa 

„Pejzaż mazowiecki w muzyce 
polskiej” z obrazami Marii Wol-
lenberg-Kluzy, inspirowanymi 
muzyką największych polskich 
kompozytorów.

Największą niespodzianką  
w programie jest koncert szwedz-
kiego Choir of Joy. Chórzyści 
będą śpiewali utwory klasyczne, 
połączone z tradycyjną muzyką 
skandynawską. Koncert rozpocz-
nie się o godzinie 20.30 w Sali 
Barokowej.

Wydarzenie jest organizo-
wane przez łowickie muzeum, 
starostwo, oddział Archiwum 
Państwowego oraz ŁOK. W or-
ganizację zaangażowane są także 
urząd miejski oraz oddział PTTK. 
W tym roku, ze względu na pla-
nowany remont, nie ma natomiast 
Nocy Muzeów w baszcie generała 
Klickiego.  tm

Rzut OKIEM | wAKułA w MASTKAch

Pisarz, rysownik i ilustrator książek Paweł Wakuła 8 maja spotkał 
się z uczniami w Szkole Podstawowej w Mastkach.  
Opowiadał o przygodach bohaterów swoich książek, w tym także  
o królach i władcach Polski. Na zakończenie spotkania uczniowie mieli 
okazję porozmawiać z autorem oraz otrzymać dedykację do książki. 
Spotkanie zostało zorganizowane z inicjatywy gminnej biblioteki 
Publicznej w chąśnie. oprac. tm

Nieborów | Noc muzeów 

Pokaz XIX-wiecznej mody, arie z Don Giovanniego i nie tylko
Muzeum w Nieborowie i Arkadii zaprasza  
18 maja na Noc Muzeów. Nawiązując do trwającej obecnie 
wystawy „Moda nieborowskich dam”, przewodnim tematem 
będzie kobieca moda z XIX i początku XX wieku.

Nie zabraknie też innych atrak-
cji: w manufakturze majoliki bę-
dzie można dowiedzieć się jak 
pracowała ona dawniej i jak pracu-
je obecnie, w oranżerii usłyszymy 
o historii ogrodnictwa w dobrach 
radziwiłłowskich, zaś w spichle-
rzu o funkcjonowaniu Królewskiej 
Manufaktury Tkanin z XVIII wie-
ku.

Kurator muzeum Monika Ant-
czak powiedziała nam, że zwie-
dzanie rozpocznie się od godz. 
19. Jeśli pogoda dopisze, przed 
pałacem goście muzeum będą 
mogli zobaczyć o równych go-
dzinach pokaz mody. W zrekon-
struowanych sukniach, głównie 
z XIX wieku, wystąpi około 10 
modelek. Prezes Fundacji Nomi-

na Rosae dr Maria Molenda oraz 
pracownik działu sztuki muzeum 
Barbara Szewczyk opowiedzą  
o zmieniającej się kobiecej mo-
dzie, sukniach i tkaninach wy-
korzystywanych do ich szycia. 
Pomiędzy pokazami wyświetla-
ny będzie animowany film doku-
mentalny pt. „W pętach gorsetów” 
w reż. Barbary Szewczyk. Po-
kaz będzie wstępem do zwiedze-
nia wnętrz pałacu i znajdującej się  
w nim aktualnie wystawy „Moda 
nieborowskich dam”.

Zainteresowani będą wpusz-
czani do pałacu w grupach co 20 

minut. W głównym holu będzie 
czekała na nich niespodzianka, 
usłyszą bowiem arie z opery „Don 
Giovanni”, śpiewane na żywo 
przez jedną ze studentek Uni-
wersytetu Muzycznego Frydery-
ka Chopina w Warszawie przy 
akompaniamencie fortepianu.  
– Będzie to zapowiedź wydarze-
nia, które planujemy we wrześniu, 
gdy przed nieborowskim pałacem 
będzie można usłyszeć całą operę 
„Don Giovanni” – mówi nam ku-
rator Monika Antczak.

W oranżerii na zwiedzających 
czekać będzie Agnieszka Chmie-

lewska, zajmująca się w muzeum 
zielenią, opowie ona o roślinach 
zgromadzonych w budynku, ich 
hodowli, ale też o tym, jak wyglą-
dało to np. w czasach, gdy właści-
cielką pałacu była Helena z Prze-
ździeckich Radziwiłłowa. Warto 
wiedzieć, że na przełomie XVIII 
i XIX wieku w dużo większej niż 
obecnie oranżerii przechowywano 
300 drzewek pomarańczowych.

W budynku Manufaktury Ma-
joliki czynna będzie wystawa ma-
joliki nieborowskiej, zaprezentu-
je się także Fundacja Trzy Trąby, 
założona przez członków rodu 

Radziwiłłów. Dzięki niej będzie 
można poznać jak wygląda praca 
przy wykonywaniu użytkowej ce-
ramiki: kształtowanie, pokrywa-
nie glinkami, szkliwienie, wypa-
lanie i ozdabianie. 

Wzorem roku minionego zwie-
dzający zobaczą w spichlerzu, 
przy ulicy wiodącej do Bolimowa 
krosna, które 200 lat temu tworzy-
ły Królewską Manufakturę Tka-
nin założoną przez króla Stanisła-
wa Augusta Poniatowskiego. Na 
miejscu będzie można dowiedzieć 
się jak wyglądała ich praca i ob-
sługa. Przez cały wieczór w oran-
żerii położonej najbliżej niebo-
rowskiego pałacu działać będzie 
mobilna kawiarnia, będzie można 
więc napić się kawy i herbaty.  tb
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Łowicz | Tydzień bibliotek w PbP

Sławomir Koper: pisanie
przychodzi mi łatwo
Spotkanie autorskie ze Sławomirem Koprem, jednym 
z najbardziej popularnych współczesnych pisarzy 
historycznych, którego książki sprzedały się w 
nakładzie ponad 800 tys. egzemplarzy, a wiele tytułów 
trafiło na listę bestsellerów, otworzyło cykl czterech 
spotkań autorskich przygotowanych przez Powiatową 
Bibliotekę Publiczną w ramach Tygodnia Bibliotek.

Spotkanie odbyło się 9 maja 
w ramach Dyskusyjnego Klubu 
Książki, który w placówce działa 
od 4 lat. 

Gość spotkania dał się poznać 
jako człowiek bardzo bezpośred-
ni, z poczuciem humoru i dystan-
sem do życia i siebie. Mówił, że 
zanim został pisarzem, pracował 
w prywatnych firmach, gdzie zaj-
mował się zamówieniami publicz-
nymi. Jak przyznał, w pracy tej nie 
mógł być całkowicie uczciwy, dla-
tego gdy postanowił zmieniać pra-
cę i realizować swoje marzenia, 
obiecywał sobie, że będzie tylko 
uczciwy. Okazało się, że w świe-
cie, w który wkroczył, obowiązu-
ją takie same bezwzględne zasa-
dy jak wszędzie gdzie jest biznes 
i pieniądze. I trzeba tu dobrze pil-
nować swoich interesów, walczyć 
o swoje, bo inni potrafią podsunąć 
do podpisania niekorzystną dla pi-
sarza umowę lub próbować nie 
wywiązywać się z umowy. 

Sławomir Koper jest history-
kiem, choć szczerze mówi, że hi-
storię na Uniwersytecie Warszaw-
skim studiował aż 9 lat. Czasy te 
bardzo dobrze wspomina. Wtedy 
miał już problemy z WKU, ale 
udało mu się uniknąć powołania 
do wojska. Co ciekawe, za swoje 
publikacje otrzymał w obecnych 
czasach medal „Za zasługi dla 
obronności kraju”.

W przeciwieństwie do innych 
historyków, pisze o faktach mało 
znanych, wręcz pomijanych w ofi-
cjalnych monografiach. Pokazuje 
ludzką twarz znanych postaci, nie 
unikając tematów drażliwych jak 
np. słabości, nałogi, romanse.

Kilka pierwszych jego książek 
trafiło do niszczarki, bo nikt nie 
chciał ich wydać. Taki los mógł 
też spotkać „Życie towarzyskie elit 
PRL”, które okazało się sukcesem 
i wydawca kilka razy dodrukowy-
wał nakład po jego wyczerpaniu. 
Poza okresem PRL, jego książki 

dotyczą postaci z okresu II Rzecz-
pospolitej, czasów współcze-
snych, ale też z XIX wieku, czasu 
Piastów i starożytności. Deklaruje, 
że nigdy nie ocenia swoich boha-
terów. Trafna wydała mu się jed-
nak wypowiedź jego redaktorki, 
która miała powiedzieć, że „zrzu-
cił Sienkiewicza z cokołu pomni-
ka, żeby go otrzepać i postawić na 
nim z powrotem”. 

Dwie jego książki ukazały się 
pod pseudonimami Antoni Ares  
– tak było w przypadku książki na 
temat Dywizjonu 303 oraz żeń-
skim – Ewa Lando „Wszyscy się 
czegoś bali”. Jako przykład książ-

ki, którą odchorował, podał „Mi-
łość w powstaniu warszawskim”. 
Liczył na duże zainteresowanie 
tytułem, tymczasem miał okazję 
się przekonać, że temat tego po-
wstania jest lokalny i prawie nie 
była ona sprzedawana poza woje-
wództwem mazowieckim. 

Podczas spotkania w Łowiczu 
mówił o swoim życiu na waliz-
kach, jak również o tym, że poza 
historią interesuje się sportem i ma 
„fioła” na punkcie muzyki (ma 
kolekcję około 3 tys. płyt). Przed 
telewizorem siada tylko po to, aby 
obejrzeć mecz lub „Grę o tron”. 
Do pisania podchodzi poważnie. 
Codziennie pisze 10.000 znaków. 
Pisanie przychodzi mu na tyle ła-
two, że uważa, iż więcej nie ma 
sensu pisać, ponieważ odbija się to 
na jakości. 

Z pamięci przytaczał fragmen-
ty dzienników Zofii Nałkowskiej, 
Marii Dąbrowskiej i Anny Kowal-
skiej dotyczące tego samego spo-
tkania tych pań, wywołując salwy 
śmiechu publiczności. Zachęcał 
do lektury współczesnych, nie-
ocenzurowanych wydań, w któ-
rych przywrócono najciekawsze 
zapisy, których nie było w po-
przednich nakładach.  mwk   

ŁOK | 7.500 zł na ekspercką diagnozę 

Ośrodek „nadstawi ucha”, 
by poznać wasze potrzeby
Łowicki Ośrodek Kultury 
zakwalifikował się do 
programu Dom Kultury+ 
Inicjatywy Lokalne 2019, 
w ramach którego otrzymał 
7.500 zł na zorganizowanie 
eksperckiej diagnozy 
społecznej, mającej na celu 
rozpoznanie oczekiwań 
odbiorców względem ośrodka 
oraz zebranie pomysłów  
na poszerzenie jego oferty. 

Autorem wniosku jest Jakub 
Papuga, który powiedział nam, że 
diagnoza będzie dotyczyła trzech 
grup: młodzieży, osób niepełno-
sprawnych i rodziców z małymi 
dziećmi. Nie ma wśród nich osób 
starszych, ponieważ w naszym 
mieście funkcjonują już organiza-
cje, które działają na rzecz ich ak-
tywizacji społeczno-kulturalnej, 
np. Klub Seniora i Uniwersytet 
Trzeciego Wieku. – Nigdy nie jest 
tak dobrze, żeby nie mogło być le-
piej. Badanie pozwoli nam poznać 
oczekiwania naszych odbiorców  
i dostosować do nich ofertę  
– mówi nam Jakub Papuga. 

W przygotowaniu diagnozy 
udział wezmą pracownicy ośrod-
ka pod kierunkiem przydzielone-

go eksperta. W pierwszej części 
odbędzie się badanie fokusowe  
z udziałem liderów środowisk lo-
kalnych i wszystkich osób zainte-
resowanych, w czasie którego bę-
dzie można podzielić się swoimi 
uwagami i pomysłami, co do pra-
cy ośrodka. Następnie pracowni-
cy ośrodka z animatorem wyruszą 
w miasto, do miejsca, gdzie mogą 
spotkać osoby z grup docelowych, 
a więc m.in. do parku Błonie, na 
place zabaw czy do szkoły z od-
działami integracyjnymi, aby po-
rozmawiać o oczekiwaniach 
względem ŁOK. Badanie opinii 
ma się zakończyć do końca lipca. 
Jakub Papuga jest przekonany, że 
ma ono sens, gdyż pozwoli m.in. 
poznać odpowiedź na pytanie, 
czemu w wydarzeniach kultural-
nych w mieście tak rzadko uczest-
niczą osoby niepełnosprawne oraz 
dostosować ofertę do ich potrzeb. 

Druga część projektu obejmuje 
przeprowadzenie konkursu, w ra-
mach którego każdy będzie mógł 
zgłosić propozycję wydarzeń lub 
inicjatyw, które mają się odbyć  
w ośrodku, spośród których od 3 
do 5 zostanie wybranych do re-
alizacji. Na ich przeprowadzenie 
ŁOK ma otrzymać z programu 
dodatkowe środki.  aa 

Łowicz | I Triennale wycinanki Ludowej województwa łódzkiego

Nowa cykliczna impreza ze sztuką ludową
Muzeum w Łowiczu 
będzie gospodarzem 
nowej, cyklicznej imprezy 
wojewódzkiej. Będzie to 
triennale poświęcone sztuce 
wycinanki ludowej.

Wydarzenie będzie się składa-
ło z trzech elementów – konkursu, 
wystawy pokonkursowej oraz se-
sji międzymuzealnej. Konkurs ma 
charakter otwarty i skierowany jest 
do pełnoletnich osób wykonują-

cych papierowe wycinanki trady-
cyjne oraz wycinanki inspirowane 
tradycją regionów etnograficznych 
i miejscowości z obszaru woje-
wództwa łódzkiego. Prace moż-
na zgłaszać do 30 września. Jeden 
uczestnik może zgłosić maksy-
malnie trzy prace – nowe, wyko-
nane specjalnie na konkurs.

Wydarzenie zostanie zorga-
nizowane dzięki otrzymanemu 
przez Muzeum w Łowiczu dofi-
nansowaniu Ministerstwa Kultury 

i Dziedzictwa Narodowego w wy-
sokości 20 tys. zł. Z założenia ma 
być powtarzane co 3 lata.

Partnerami projektu są Łódzki 
Dom Kultury, Fundacja Cepelia 
Polska Sztuka i Rękodzieło oraz 
muzea z Brzezin, Opoczna, Piotr-
kowa Trybunalskiego, Radom-
ska, Rawy Mazowieckiej, Siera-
dza, Tomaszowa Mazowieckiego 
i Wielunia. Przedstawiciele tych 
placówek wezmą udział w plano-
wanej sesji.  tm
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Sławomir Koper na spotkaniu  
w Powiatowej bibliotece 
Publicznej w łowiczu. 
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Z sali sądowej
Sąd Okręgowy | Proces w sprawie zabójstwa Mirona b. 

Co wydarzyło się w listopadową noc?
9 maja, w drugim dniu procesu Mariusza S. i Marzeny B., oskarżonych o zamordowanie 
męża kobiety – łowiczanina Mirona B. oraz zacieranie śladów zbrodni, sąd wysłuchał 
czworo świadków. Najdłużej zeznawała Emilia K., siostra zamordowanego Mirona B. 

To ona zawiadomiła policję  
o zaginięciu brata, po tym, jak od 
rana w poniedziałek 27 listopada 
2017 r. nie była w stanie nawiązać 
z nim kontaktu, a postawa brato-
wej zaczęła nasuwać jej niepoko-
jące przypuszczenia co do jego 
losu. 

Emilia K. była silnie emocjo-
nalnie związana z bratem. Co-
dziennie rozmawiali ze sobą przez 
telefon. Była zorientowana w jego 
sprawach osobistych, z jego rela-
cji wiedziała m.in. o problemach 
z żoną: jej zdradzie, jego załama-
niu, kiedy się o tym dowiedział, 
o gotowości wybaczenia niewier-
nej żonie, byle uratować rodzinę. 
Jednak gdy Marzena B. założy-
ła sprawę rozwodową, Miron B. 
zaczął walczyć o orzeczenie o jej 
winie.

gdzie jest mirek?
Emilia K. przed sądem nie sko-

rzystała z przysługującego jej pra-
wa do odmowy składania zeznań. 

Na prośbę obrońcy oskarżonego 
zeznawała pod przysięgą. 

Odpowiadała na pytania sę-
dziego, prokuratora, obrońców 
oskarżonych, jak i oskarżonego 
Mariusza S. Z jej słów wynika, że 
w poniedziałek 27 listopada 2017 
r. rano mama rodzeństwa bezsku-
tecznie usiłowała się dodzwonić 
do syna, z którym byłą umówio-
na – miała zaopiekować się wnu-
kiem, w czasie gdy małżonkowie 
mieli spotkanie z psychologiem. 
Nikt nie odbierał telefonu. Kie-
dy do brata próbowała dodzwo-
nić się Emilia K., włączała się 
poczta głosowa. Siostra pojechała 
więc do domu brata. Jego samo-
chód, Fiat Panda, stał przed do-
mem. Emilia K. zapytała bratową: 
„Gdzie jest Mirek?”

Zaskoczyła ją jej reakcja, 
bo Marzena B. mówiąc, że nie 
wie, gdzie jest mąż, miała łzy  
w oczach. Emilia K. zeznała, że 
normalnie żona by go oczernia-
ła i narzekała na nieobecnego, ale 
tego dnia w kontaktach z bratową 
była miła i grzeczna. 

Emilia K. odniosła wrażenie, że 
bratowa nie chciała jej wpuścić do 
domu, weszła więc do korytarza 
pod pretekstem, by nie wyziębiać 
domu, w którym przebywał cho-
ry synek małżeństwa. Marzena B. 
opowiedziała Emilii, że ok. 1.-2. w 
nocy usłyszała z dołu głośną mu-
zykę i zeszła powiedzieć mężowi, 
żeby wyciszył muzykę i zauważy-
ła, że na stole stała flaszka. Emi-

lia K. miała usłyszeć od Marzeny 
B., że wtedy Miron B. się wściekł 
na żonę i powykręcał jej ręce. Na 
dowód pokazała bratowej siniaka 
na ręku i powiedziała: „Tym ra-
zem naprawdę mi to zrobił”, czym 
utwierdziła bratową w przekona-
niu, że poprzednie oskarżenia o 
pobicie były nieprawdziwe. Emi-
lia K. usłyszała też od bratowej, że 
po tym zdarzeniu Miron B. uciekł. 

Wówczas jeszcze jego siostra 
nie miała wobec bratowej żadnych 
podejrzeń. Wzięła numery do ko-
legów brata, by sprawdzić, czy 
nie pojawiła się u któregoś z nich. 
Bezskutecznie przepytywała też 
taksówkarzy. Wiedziała, że Miron 
miał przyjaciela, do którego zgła-
szał się już wcześniej, gdy miał 
problemy w domu. Skontaktowała 

się z nim i dowiedziała się, że brata 
u niego nie było, ani też przyjaciel 
nie miał z nim kontaktu. Ok. połu-
dnia siostra zgłosiła zaginięcie Mi-
rona B. na policję. 

Samochód jak sejf
Tego samego dnia Emilia B. ra-

zem z mamą jeszcze dwukrotnie 
pojechała do domu brata. Mama 
miała bowiem zapasowe kluczy-
ki do jego samochodu. Podczas 
ich pierwszej wizyty na pose-
sji dom był zamknięty, jakby ni-
kogo w nim nie było. W skrytce  
w samochodzie Mirona B. kobie-
ty znalazły jego dokumenty, sa-
szetkę i klucze od domu – rzeczy, 
bez których nigdzie się nie ruszał. 

Przyjechały tam jeszcze tego sa-
mego dnia późnym popołudniem 

(po 17.00, gdy było już ciemno), 
tym razem w towarzystwie męża 
pani Emilii, żeby zabrać z posesji 
samochód Mirona B. 

W międzyczasie Emilia K. za-
dzwoniła do bratowej, żeby ta opo-
wiedziała jej jeszcze raz o wyda-
rzeniach z nocy i wskazała jak 
Miron B. był ubrany. Wtedy od 
Marzeny B. usłyszała, że ta zeszła 
na dół po 12.00 w nocy, że czuła 
zapach alkoholu, że mąż powy-
kręcał jej ręce i uciekł do garażu,  
a żona usłyszała, że ruszał. Miał 
być ubrany w dżinsy, choć zwykle 
po domu chodził w dresach. 

W domu brata Emilia K. była z 
mamą po 17. Weszły tylko do ko-
rytarza. Z boku na wieszaku wisia-
ła torba brata, w której miał swo-
je leki – chciały sprawdzić czy one 
też zniknęły, bo Miron B. się z nimi 
nie rozstawał. W korytarzu widać 
było, że nie ma kurtki mężczyzny 
ani jego butów. Kiedy Emilia K. 
powiedziała, że zabierają samo-
chód Mirona, jego żona sięgnęła 
na szafę i podała jej kluczyk od sa-
mochodu, z którym również miał 
on się nigdy nie rozstawać, chyba 
że przebywał w domu. 

– Samochód dla brata był jak 
sejf, tam miał wszystkie swoje do-
kumenty rozwodowe i karne, dla-
tego było to dla niego takie ważne 
– tłumaczyła siostra. 

Zeznała, że po tej wizycie na 
Cegielnianej nie miała kontaktów 
z bratową, która nie odbierała od 
niej telefonów. 

Ostatnia rozmowa 
rodzeństwa
Emilia K. po raz ostatni rozma-

wiała z bratem w niedzielę 26 li-

stopada 2017 r., wieczorem, około 
godz. 23.30. To Miron B. zadzwo-
nił do siostry. Był ogólnie zado-
wolony, opowiadał co robił w pra-
cy, żeby nadrobić cały następny 
tydzień, kiedy to – z uwagi na cho-
robę syna, którym miał się opie-
kować, przewidywał konieczność 
pójścia na zwolnienie lekarskie na 
dziecko. Wspomniał, że niedzie-
la była w jego domu dniem rozli-
czania się z małżonką z tygodnio-
wych opłat. Opowiedział, że kupił 
ekogroszek na opał, a żona odmó-
wiła zwrócenia połowy kosztów, 
bo zamierzała się wyprowadzić.

Emilia K. zeznała, że telefo-
niczna rozmowa była spokojna, 
brat nie mówił, by po powrocie  
z pracy tego dnia jeszcze gdzieś 
wyjeżdżał. Miał wspomnieć, że 
po rozmowie na temat rozliczeń 
jego żona „wyszykowała się”  
i wyszła z domu, nie wyjaśnia-
jąc dokąd się udaje. Miron B. 
miał domyślać się, że wyszła do 

Pod przysięgą. Emilia K., siostra zamordowanego Mirona b., opowiadała 
przed sądem m.in. o ostatniej telefonicznej rozmowie z bratem. 
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Pokazała bratowej 
siniaka na ręce
i powiedziała:  
„Tym razem naprawdę 
mi to zrobił”, czym 
utwierdziła siostrę 
Mirona b. w przekonaniu, 
że poprzednie 
oskarżenia o pobicie 
były nieprawdziwe.
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kochanka. Miała wychodzić tak 
wieczorami od piątku, stąd przy-
puszczenie rodzeństwa, że w tym 
czasie w Łowiczu przebywał Ma-
riusz S. 

Miron B. opowiadał siostrze, 
że po powrocie z pracy tego dnia 
(w niedzielę) zajmował się dziec-
kiem, uśpił syna. Był poirytowa-
ny faktem, że wcześniej żona nie 
poszła z gorączkującym kilkulat-
kiem do lekarza, tylko on po pracy 
wybrał się z chłopcem na pogoto-
wie w Łowiczu, a w poniedziałek 
miał w planach wizytę u lekarza  
w rejonie. 

Odpowiadając na pytania stron, 
Emilia K. zeznała, że Miron B. nie 
planował żadnego wyjazdu, a ile-
kroć zamierzał dokądś się udać, 
zawsze jej o tym mówił. Nie miał 
też w zwyczaju słuchać głośnej 
muzyki ani pić alkoholu. Doda-
ła także, o czym dzień wcześniej 
przed sądem mówiła jej matka, że 
w trakcie sprawy rozwodowej brat 
bał się nawet wypić piwa, by żona 
nie wykorzystała tego jako argu-
mentu przeciwko niemu. Z tego 
też powodu miał odmówić znajo-
memu zaproszenia na grilla, gdzie 
spożywano by alkohol. 

Według wiedzy Emilii K., jej 
brat nie stosował przemocy wobec 
żony, a nawet miało być odwrot-
nie, bo opowiedział, że pewnego 
wieczoru, gdy był dyżur żony na 
usypianie dziecka, syn życzył so-
bie towarzystwa ojca, a kiedy ten 
wszedł do pokoju chłopca, żona 
się wściekła. W nerwach złapała 
męża przy dziecku za rękaw, szar-
pała go i kazała wynosić się z po-
koju.

Dopiero po rozpoczęciu sprawy 
rozwodowej miała wysunąć prze-
ciw niemu zarzuty dotyczące sto-
sowania wobec niej przemocy. 

Emilia K. zeznała, że jej brat, 
dowiedziawszy się o zdradzie 
żony, początkowo był załamany, 
ale chciał wybaczyć jej niewier-
ność i iść na terapię małżeńską. 
Na przypadającą we wrześniu 
rocznicę ślubu kupił żonie pre-
zent, złożył życzenia, ale ona ich 
nie przyjęła. Gdy rozmawiał z sio-
strą przed północą 26 listopada,  
z jego relacji wynikało, że żona 
nie wróciła jeszcze do domu. 

gość w dom,  
a gospodarz do sąsiada
Mariusz S., z którym Marzena 

B. pozostawała w związku w trak-
cie toczącej się sprawy rozwodo-
wej, miał bywać w domu Mirona 
B. w przerwach między wyjazda-
mi służbowymi (jest zawodowym 
kierowcą). W czasie tych wi-
zyt niejednokrotnie tam nocował  
i ponoć panoszył się oraz „chodził 
w samych majtkach”. Na pytanie 

oskarżonego, czy Emilia K. ma ja-
kieś zdjęcia na potwierdzenie tych 
słów, powiedziała, że nie ma. Ona 
osobiście S. nie spotkała, raz tylko 
brat pokazał jej zdjęcie kochanka 
żony. Mariusz S. jednemu z sąsia-
dów Mirona B. miał się przedsta-
wić i zapowiedzieć, że wkrótce 
będą sąsiadami, siostra zamordo-
wanego wie to od tego sąsiada. 

Dla Mirona B. obecność Ma-
riusza S. w domu była nie do znie-
sienia, zdarzało się, że on sam no-
cował wówczas poza domem, raz 
u wyżej wspomnianego sąsiada 
Szczepana (wraz z synem, któ-
ry wolał być wtedy z tatą), kiedy 
indziej u przyjaciela Pawła K. La-
tem 2017 r. Mariusz S. miał prze-
bywać u Marzeny B. na Cegiel-
nianej z własną córką. 

W końcu, w odpowiedzi na pi-
smo Mirona B. w sprawie naru-
szenia miru domowego, sąd wy-
dał zakaz pobytu obcych ludzi  
na posesji.

Od romansu  
do rozwodu
Z zeznań Emilii K. sąd do-

wiedział się, iż postawa jej brata  
w stosunku do żony ewoluowała. 

Początkowo gotów był jej wy-
baczyć zdradę, by ratować mał-
żeństwo, ale kiedy Marzena B. 
założyła sprawę rozwodową, dą-
żył do rozwodu z orzeczeniem  
o jej winie. Spór przed sądem to-
czył się o opiekę nad dzieckiem 
oraz o dom. Według relacji Emilii 
K., która wiedzę tę miała od bra-
ta, Marzena B. i jej rodzice kazali 
mu wynosić się z domu, na co on 
nie chciał się zgodzić, bo „włożył 
w to serca i pracy” i chciał miesz-
kać z synkiem. Dom został wy-
budowany za kredyt hipoteczny 
na działce przepisanej przez ro-
dziców Marzeny B. na obydwoje 
małżonków. 

Miron B. chciał, by to żona po 
rozwodzie wyprowadziła się do 
nowego partnera, gotów był ją 
spłacić. Ona początkowo chciała 
zostać w domu i życzyła sobie, by 

to małżonek opuścił dom, ale póź-
niej zmieniła zdanie, z przyczyn 
nieznanych siostrze Mirona B.  
W ostatniej rozmowie z nią brat 
nie wyraził zdziwienia planami 
żony, która chciała się wyprowa-
dzić 4 grudnia, bo o swojej wy-
prowadzce miała nadmieniać już 
wcześniej. Mówiła m.in. o zamia-
rze zamieszkania w Łodzi, gdzie 
syn miałby mieć lepsze możliwo-
ści edukacji. 

Emilia K. nie wie, dlaczego 
oskarżona zapowiadała wypro-
wadzkę na 4 grudnia, ale wie,  
że tego dnia miała odbyć się ko-
lejna rozprawa rozwodowa pary. 
Z tego co wiadomo Emilii K. od 
brata, Marzena B. miała przeka-
zać kuratorowi lub pracownicy  
z GOPS-u, że wyprowadzi się do 
mieszkania w nowym bloku przy 
ul. Bonifraterskiej w Łowiczu. 

Sytuację, jaka panowała w mał-
żeństwie brata, Emilia K. znała  
z jego relacji, ale nie tylko. Robiła 
bowiem stenogramy z ich nagrań 
– obydwoje w ostrej fazie sporu 
rozwodowego nagrywali się na-
wzajem. Według wiedzy Emi-
lii K., Miron B. miał w większo-

ści całe dnie nagrane, a jego żona 
miała tylko parę nagrań. Siostra 
zamordowanego robiła stenogra-
my z nagrań zarówno brata, jak  
i jego żony, bo on znalazł jej dyk-
tafon. On sam nagrywał kontakty 
z żoną najczęściej na telefon marki 
Samsung, którego nie odnalazła. 
Nie wie, czy brat zarejestrował na 
nim przebieg wydarzeń z 26 listo-
pada i nie wie, czy zabezpieczo-
ny jako dowód w sprawie telefon 
Samsung należał do jej brata. 

gdzie był synek?
Odpowiadając na pytania 

oskarżonego Mariusza S., Emilia 
K. powiedziała, że rankiem 27 li-
stopada, podczas pierwszej wi-
zyty w domu brata, nie widziała 
bratanka. Zapytała nawet o nie-
go bratową, ale sama sobie odpo-
wiedziała, że pewnie śpi, bo jest 
chory, a Marzena B. przytaknęła. 
Tego dnia dziecko nie powinno iść 
do szkoły z powodu choroby, o ile 
wiadomo świadkowi, brat wcze-
śniej w telefonicznej rozmowie  
z siostrą wspominał, że to angina. 
Podawał chłopcu leki przepisane 
przez lekarza. Wieczorem, po 17., 
Emilia B. widziała bratanka. 

Również odpowiadając na py-
tania oskarżonego Emilia K. za-
przeczyła, by to policja kazała jej 
zatrzymać samochód zaginione-
go brata. 

Odpowiadając na kolejne pyta-
nia sądu, m.in. dlaczego nie mo-
gąc nawiązać kontaktu telefonicz-
nego z bratem siostra tak szybko 
zareagowała zgłaszając na policję 
jego zaginięcie, Emilia K. odpo-
wiedziała, że jej brat nigdy nie wy-
łączał telefonu i nie dopuszczał, by 
był on rozładowany. Wiedziała, że 
w poniedziałek rano powinien być 
w domu, bo miał zamiar iść do 
lekarza. Była brakiem kontaktu  
z nim poważnie zaniepokojona. 

Później powiedziała jeszcze, że 
klucze na teren posesji na Cegiel-
nianej miał brat, bratowa, mama  
i możliwe, że również mama bra-
towej. Piloty do bramy mieli tylko 
Marzena B. i jej mąż, pilota Mi-
rona B. nie było w jego samocho-
dzie, ale były tam klucze do po-
sesji i domu. Miron B., według 
wiedzy siostry, nie sporządzał te-
stamentu.

nowy dowód w sprawie 
Na rozprawie 9 maja świadek 

Emilia K. przekazała sędziemu 
pendrive’a, którego kilka tygo-
dni temu znalazła na oparciu fo-
tela stojącego w garażu domu na 
Cegielnianej, gdzie udała się po 
opony letnie do Fiata. Nośnik pa-
mięci był zgięty, jakby ktoś chciał 
go zniszczyć. Emilia K. wyprosto-
wała go i podłączyła do kompu-

tera. Kontrolka zaświeciła się, ale 
nie dało się odczytać żadnych da-
nych. Emilia K. jest przekonana, 
że pendrive nie należy do jej brata, 
nie wie czyją jest własnością. Sąd 
postanowił zlecić policji zbadanie 
zawartości nośnika. 

rozmowa  
na komendzie
Po przerwie, sąd wysłuchał wy-

jaśnień jeszcze trzech świadków: 
dwóch policjantów oraz koordy-
natora z miejsca pracy zamordo-
wanego. 

Policjant Andrzej D., zastępca 
naczelnika Wydziału Kryminal-
nego KPP w Łowiczu, opowie-
dział, że 30 listopada policjanci 
wykonywali czynności w domu 
Marzeny B., po których zosta-
ła ona przewieziona na komen-
dę i przesłuchana w charakterze 
świadka. Już po przesłuchaniu, 
podczas nieprotokołowanej roz-
mowy z policjantami, Marze-
na opisała zdarzenie, które mia-
ło charakter zabójstwa. Jej słowa 
różniły się od tego, co powiedzia-
ła na przesłuchaniu. Przyznała, że 
wtedy nie powiedziała całej praw-
dy. Była to wolna wypowiedź tej 
kobiety, która nie podlegała rygo-
rom przesłuchania m.in. dotyczą-
cym pouczenia. Opowiedziała, że 
po domowej awanturze z mężem 
zadzwoniła do swego konkuben-
ta, Mariusza S., który przyjechał 
do jej domu, gdzie doszło do bójki 
między nim a Mironem B. z uży-
ciem paralizatora. Nie dającego 
oznak życia Mirona B. zawinęli  
w pościel, S. zapakował go do 
Opla Astry i gdzieś z nim odje-
chał. Z rozmowy na komendzie 
została sporządzona notatka. 

Ponieważ funkcjonariusz do-
kładnej relacji z tej rozmowy nie 
zachował w pamięci, przewodni-
czący składu sędziowskiego od-
czytał jego wyjaśnienia z postępo-
wania przygotowawczego, gdzie 
rozmowa z Marzeną B. opisana 
została dokładniej. Wynika z tego, 
że Mariusz S. porażał Mirona B. 
paralizatorem, uderzał go po gło-
wie, a gdy tamten upadł, usiadł na 
nim i go dusił. 

Odpowiadając na pytania stron, 
świadek powiedział, że możliwe, 
że w trakcie opisanej kilkunasto-
minutowej rozmowy na komen-
dzie w pokoju pojawiały się inne 
osoby, że notatkę z rozmowy spo-
rządził policjant Marcin W., że za-
częło się od zadawania Marzenie 
B. pytań opartych na posiadanej 
już pewnej wiedzy operacyjnej  
i że kobieta podczas czynności z 
funkcjonariuszami na komendzie 
nie próbowała kontaktować się z S. 

Kolejny świadek, policjant 
Marcin W., zeznał, że na polece-
nie zwierzchników udał się pod 
adres zamieszkania Marzeny B. 
w związku z zawiadomieniem  
o zaginięciu Mirona B., złożo-
nym przez siostrę zaginionego. Na 
miejscu przeprowadził szczegóło-

we oględziny, które obejmowały 
także garaż i teren posesji. Na te-
mat okazanego mu przez sędzie-
go pendrive’a nie potrafił nic po-
wiedzieć. 

Na komendę pojechał z Marze-
ną B., która była przesłuchiwana 
w charakterze świadka przez inne-
go policjanta, częściowo w obec-
ności Marcina W. Gdy protokół 
został zakończony, przyszedł od-
powiadający wcześniej zastępca 
naczelnika i wspólnie zadali Ma-
rzenie B. jeszcze kilka pytań, po 
których to powiedziała, że praw-
da jest trochę inna niż zeznała  
w przesłuchaniu i że chce opo-
wiedzieć, jak było naprawdę. Wy-
nikało z jej słów, że między nią  
a mężem doszło do sprzeczki  
i była przez niego szarpana. Za-
dzwoniła na skargę do przyjacie-
la. Mariusz S. przyjechał do domu 
Marzeny B., gdy ona była na gó-
rze z dzieckiem. Zawołana po 
imieniu zeszła na dół i zobaczyła 
szarpiących się męża i S. Mariusz 
S. poraził B. paralizatorem i ude-
rzył go w twarz. Oboje zawinęli 
męża w kołdrę i wywlekli z po-
koju do garażu, oskarżony poszedł 
po samochód i oboje wspólnymi 
siłami włożyli ciało do bagażnika. 
Oskarżony odjechał nie mówiąc 
gdzie, a ona wróciła do dziecka  
do mieszkania. 

Później Marzena B. i Mariusz 
S. mieli ze sobą kontakt telefo-
niczny. S. powiedział wówczas 
kobiecie, że będzie miała spokój  
i żeby posprzątała. Wspomniała, 
że znalazła 2 kawałki zęba, które 
wyrzuciła na terenie Łowicza. 

Policjant sporządził z rozmo-
wy notatkę służbową. Sprowa-
dzono techników kryminalistyki 
z Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Łodzi. Wspólnie z nimi Marcin 
W. udał się do domu na Cegiel-
nianą, gdzie odbyły się ponowne 
oględziny. Miejsca, które wskaza-
ła oskarżona, po użyciu środków 
kryminalistycznych, zabarwiały 
się w charakterystyczny sposób, 
świadczący o tym, że znajdowały 
się tam wcześniej plamy krwi, któ-
rych ślady po zmyciu były niewi-
doczne gołym okiem. Policjant nie 
pamiętał, czy w czasie przełomo-
wej rozmowy na komendzie Ma-
rzena B. miała przy sobie telefon, 
ale ponieważ nie była wtedy jesz-
cze zatrzymana, mogła go mieć.

Cieszył się,  
że będzie z synem
Jako ostatni 9 maja zeznania 

złożył Krzysztof P. – koordynator 
z fermy drobiu, na której Miron 
B. zatrudniony był jako elektryk. 
Świadek zeznał, że w niedzielę 26 
listopada 2017 r. około 16.30 kon-
taktował się telefonicznie z koń-
czącym pracę Mironem B. Powie-
dział mu, żeby jechał do domu, 
bo wiedział, że tego dnia o 20.00 
pracownikowi temu zaczyna się 
dyżur przy dziecku, które było 
chore. Panowie jednak zdążyli 
spotkać się w biurze i porozma-
wiać. Wówczas Miron B. powie-
dział, że potrzebuje wziąć dzień 
urlopu w poniedziałek, bo idzie  
z dzieckiem do lekarza i od wtor-
ku będzie bądź na urlopie, bądź  
na zwolnieniu. Przed godz. 19.00 
Miron B. wsiadł do swojego auta. 
Do domu miał około 12 kilome-
trów. 

Zdaniem świadka był w dobrej 
kondycji, cieszył się że będzie  
z synem. Krzysztof P. powiedział, 
że Miron B. był dobrym pracow-
nikiem, nigdy nie miał żadnych 
problemów z alkoholem, był 
człowiekiem spokojnym i ułożo-
nym.

W kolejnych dniach procesu 
powołany biegły medycyny sado-
wej ma dokonać interpretacji usta-
leń z sekcji zwłok ofiary.  ewr

gdy protokół został 
zakończony, przyszedł 
odpowiadający 
wcześniej zastępca 
naczelnika i wspólnie 
zadali Marzenie b. 
jeszcze kilka pytań,  
po których to 
powiedziała, że prawda 
jest trochę inna niż 
zeznała w przesłuchaniu 
i że chce opowiedzieć, 
jak było naprawdę. 

Mariusz S.,  
z którym Marzena b.  
pozostawała w związku 
w trakcie toczącej się 
sprawy rozwodowej, miał 
bywać w domu Mirona 
b. w przerwach między 
wyjazdami służbowymi. 
w czasie tych wizyt 
niejednokrotnie tam 
nocował i ponoć 
panoszył się oraz 
„chodził w samych 
majtkach”.

REKLAMA

Dom, w którym mieszkało małżeństwo B. wraz ze swoim synem.
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samochodowe

kupno
 złomowanie Pojazdów– 

zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 Każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

sprzedaż
 AudI A3, 2.0 TdI, 2006 rok, tel. 

kom. 728-299-471.

 AudI A6 quattro, 3.0 TdI, 
2005 rok, bogate wyposażenie, 
stan rewelacyjny, ( w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 bMw 316, 1.6i, 1997 rok, 
compact, tel. kom. 519-376-820.

 cITROËN berlingo, 1.4 
benzyna/gaz, 2003 rok, tel. kom. 
604-779-223.

 cITROËN berlingo,  
1.6 hdI, 2007 rok, tel. kom. 
509-807-410.

 cITROËN c3, 1.4 hdI, 2005 rok, 
185.000 km, tel. kom. 600-567-716.

 cITROËN c5, 2.0 hdI, 2005 rok, 
salon Polska, tel. kom. 510-328-571.

 cITROËN jumpy, 1.6 hdi, 2012 
rok, tel. kom. 698-108-337.

 dAEwOO Matiz, 1999 rok, tel. 
kom. 885-770-670.

 dAEwOO Matiz, 2000 rok, tel. 
kom. 601-256-323.

 dAEwOO Matiz, 2004 rok, 
bezwypadkowy, zadbany, tel. kom. 
604-555-575.

 fIAT 126p, tel. (24) 277-91-85.

 fIAT Panda, 1.1, 2007 rok, salon 
Polska, bezwypadkowy, tel. kom. 
577-694-400.

 fIAT Punto, 1.2 benzyna/gaz, 
2000 rok, tel. kom. 781-995-103.

 fIAT Punto II benzyna/gaz, 2003 
rok, tel. kom. 609-875-230.

 fIAT Seicento, 1.1, tel. kom. 
795-285-021.

 fIAT Seicento, 1999 rok, 1.800 zł, 
tel. kom. 501-645-857.

 fIAT Stilo kombi, 2003/2004 rok, 
hak, tanio, tel. kom. 607-343-411.

 hONdA Accord, 2.0, 2011 rok, tel. 
kom. 698-489-550.

 hONdA Accord, 2.0, 1995 rok, 
tanio, pilnie!, tel. kom. 602-370-470.

  Izoterma, tel. kom. 600-820-374.

 MAzdA 323f, 1.6 benzyna,  
1996 rok, tanio, tel. kom. 
691-090-215.

 MAzdA 6, 1.8 sedan  
benzyna, 2004 rok, tel. kom. 
603-624-879.

 MAzdA, 1999 rok, cena 2.000 zł 
do negocjacji, stan dobry, tel. kom. 
513-748-842.

 MERcEdES Sprinter, 2000 rok, 
tel. kom. 602-282-415.

 OPEL Astra, 2.0 benzyna/gaz, 136 
KM, bardzo dobra wersja, tel. kom. 
509-392-251.

 OPEL Astra h diesel, 2011 rok, tel. 
kom. 724-724-578.

 OPEL Astra II, 1.7 dcTI, 2004 
rok, hatchback, stanbdb, tel. kom. 
600-108-089.

 OPEL Astra II, 1.6 8V,  
2000 rok, niebieski metalik, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 537-200-181, 
513-375-786.

 OPEL Astra, 1.8 16V LPg, 2003 
rok, cabrio, 4.900 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 OPEL Astra, 1.6 benzyna/gaz, 
2001 rok, hak, 4.000zł, tel. kom. 
602-863-046.

 OPEL corsa, 2002 rok, tel. kom. 
572-254-511.

 OPEL corsa d, 1.2 benzyna, 
2006 rok, hatchback, salon 
Polska, przebieg 165.000, klima, 
bezwypadkowy, 7.800 zł, tel. kom. 
530-306-657.

 OPEL corsa, 1.2, 2011 rok, 
I właściciel, salon Polska, 
bezwypadkowy, tel. kom. 
600-944-728.

 OPEL corsa, 1.5 diesel, 1994 
rok, przegląd do 04.2020, 100% 
sprawny, czarny, 1.500 zł, tel. kom. 
602-647-062.

 OPEL corsa, 1.4 +gaz, 2015 rok, 
salon Polska, I właściciel, tel. kom. 
577-694-400.

 OPEL Meriva, 1.6 benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 660-809-334.

 OPEL Meriva, 2011 rok, tel. kom. 
781-099-425, 609-608-729.

 OPEL Meriva, 1.7 cdTI,  
2005 rok, klimatyzacja, możliwość 
zamiany (mniejszy), 8.200zł,  
tel. kom. 513-329-718,  
513-375-786.

 OPEL Merivia, 1.7 cdTI, 2004 rok, 
stan bdb., tel. kom. 501-653-422.

 PEugEOT 206 Sw, 1.4 hdI, 2005 
rok, AbS, klima, elektryczne szyby, 
lusterka, 250.000 km, tel. kom. 
607-163-772.

 PEugEOT Partner, 2005 rok, tel. 
kom. 502-322-564,.

 POLONEz caro benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 605-384-861.

 RENAuLT Thalia, 1.4, 2002 rok, 
tel. kom. 608-570-485.

 SEAT cordoba, 1.4 16V  
benzyna, 2006 rok, 160.000 km, 
czarny, 10.500 zł, nie wymaga 
wkładu finansowego, tel. kom. 
660-304-633.

 SEAT Ibiza, 1996 rok, tel. kom. 
693-552-221, 661-145-864.

 SEAT Leon, 1.9 TdI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, 9.900 zł, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 SEAT Toledo, 2000 rok, tel. kom. 
512-348-128.

 SKOdA fabia, 1.2 benzyna/gaz, 
2010 rok, tel. kom. 698-108-337.

 SKOdA fabia, 1.2 benzyna, 2003 
rok, tel. kom. 690-159-971.

 SKOdA felicia Pickup, 2000 rok, 
tel. (46) 874-60-29.

 SKOdA Octavia II, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 608-420-169.

 SuzuKI grand Vitara, 1.6, 2005 
rok, 3-drzwiowa, tanio, tel. kom. 
668-292-785.

 TOyOTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 
rok, wersja d-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. 
kom. 604-706-309.

 TOyOTA Rav 4, 2007 rok, 
automatyczna skrzynia, tel. kom. 
509-339-587.

 TOyOTA Rav4, 2007 rok, tel. kom. 
695-027-515.

 TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 10.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 TOyOTA yaris, 1.4 diesel, 2008 
rok, tel. kom. 730-208-588.

 VOLVO Xc90, 2.4 d, 2008 rok, 
261.000 km, 200 KM, granatowy, 
31.600 zł, tel. kom. 668-946-210.

 Vw beetle, 1.9 TdI, 2004 rok, 
klimatyzacja, w oryginale, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 513-375-786.

 Vw golf II, 1989 rok, 
ubezpieczenie, badanie techniczne 
aktualne, stan dobry, tel. kom. 
506-786-764.

 Vw golf IV, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, tel. kom. 
513-375-786.

 Vw golf V, 1.9 TdI, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, cena 
atrakcyjna, tel. kom. 604-706-309.

 Vw Passat, 2.0 TdI kombi, 2010 
rok, tel. kom. 606-486-555.

 Vw Passat cc, 1.8, 2010 rok, 
salon, bezwypadkowy, możliwa 
zamiana (tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 Vw Passat kombi, 1.9 TdI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 Vw Passat, 2.0 benzyna, 2004 
rok, kombi, srebrny, tel. kom. 
603-624-879.

 Vw Passat, 1.9 TdI, 2003 rok, 
sedan, kolor srebrny, tel. kom. 
516-391-054.

 Vw Polo, 1994 rok, tel. kom. 
723-296-983.

 Vw Polo, 1.4d, 2009 rok, tel. kom. 
698-108-337.

 Vw Polo, 2001 rok, tel. kom. 
605-070-411.

 Vw Polo, 1.9 SdI, 1997 rok, tel. 
kom. 698-411-868.

 Vw Touran, 1.9 TdI, 2003 rok, 
332.000 km, biały, stan dobry, tel. 
kom. 790-614-653.

inne
 Opony, felgi z Niemiec,  

hurtownia. Największy skład  
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
bratoszewice, ul. łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08, tel. kom. 
505-151-701.

 Przyczepka samochodowa, tel. 
kom. 609-524-676.

 Sprzedam przyczepo-lawetę 
4,20x2,03m, nową, z homologacją 
do 750kg, tel. kom. 608-171-821.

 Sprzedam przyczepkę 
smaochodową lekką, używaną, tel. 
kom. 721-347-558.

 Sprzedam alufelgi 15 cali, 
Peugeot 206 z oponami, tel. kom. 
794-289-735.

 Sprzedam przyczepę  
kempingową 5 m. długości,  
z wyposażeniem, 2.900 zł,  
tel. kom. 602-584-266.

 Silnik z turbiną do Lublina, 
skrzynia biegów, tel. kom. 
509-459-028.

 Sprzedam koła do golfa VI z 
oponami letnimi. goodyear w bardzo 
dobrym stanie, tanio, tel. kom. 
607-386-717.

motorowe

kupno
 Kupię wSK, ShL, junak, 

motorynka, inne, tel. kom. 
513-185-357.

 Kupię wSK-i, tel. kom. 
517-415-026.

 Kupię motorynkę i części, tel. kom. 
603-444-431.

 Kupię motocykl Mz-150 lub 251, 
tel. kom. 600-139-605.

 Kupię stare motocykle wSK, ShL, 
Mz, junak, motorynka, komarek, tel. 
kom. 609-942-407.

sprzedaż
 Motor yamaha XVz, chopper, 

Royal Star poj. 1300, tel. kom. 
513-019-010.

 Sprzedam motor MTz-251, 1990 
rok, tel. kom. 692-975-638.

 Skuter Router, tel. kom. 
734-209-654.

garaże

sprzedaż
 garaż, daszek, tel. kom. 

504-271-049.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. łyszkowice  

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Kupię duże mieszkanie  
w centrum łowicza, I piętro lub 
parter, tel. kom. 663-558-510.

 Kupię mieszkanie 48-60 mkw.,  
tel. kom. 785-198-619.

 Kupię bloki, działkę, ziemię, tel. 
kom. 607-809-288.

sprzedaż
 Mieszkanie trzypokojowe,  

III piętro, łowicz  
os. Tkaczew, tel. kom.  
660-599-332.
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 działka 1,22 ha, zielkowice I, tel. 
kom. 790-537-649, po 16:00.

 działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200. działka przemysłowa 
17.000 mkw., łowicz, ul. Armii 
Krajowej 77, tel. kom. 601-888-400.

 gospodarstwo rolne z budynkami, 
borówek, tel. kom. 505-103-115.

 działka budowlana, głowno, ul. 
graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 budowlano-rolna, 2,6 ha, 220x117 
m, rzeczka, wola Szydłowiecka, tel. 
kom. 603-878-783.

 Sprzedam dom łowicz, Korabka, 
tel. kom. 697-378-885.

 Działka rolna 1,36 ha, III kl., 
żychlin, możliwość zabudowy, 
wodociąg, kanalizacja, droga 
asfaltowa, tel. kom. 500-502-002.

 Sprzedam tanio działkę 
budowlaną, 5 km od łowicza, tel. 
kom. 509-231-973.

 budynek nadający się na 
magazyn lub halę produkcyjną 1000 
mkw, tel. kom. 663-881-721.

 dom, łowicz, tel. kom. 
880-651-700.

 działka komercyjna 1,7 ha z 
działką budowlaną, Antoniew, tel. 
kom. 514-251-147.

 Sprzedam 0,77 ha ziemi wraz z 
domem w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 Sprzedam działkę lub działki 
budowlane o pow. ok. 1000m 
w miejscowości Strzelcew (na 
końcu Armii Krajowej), tel. kom. 
512-895-642.

 gospodarstwo 1,4 ha, Sypień 14, 
tel. kom. 518-443-192.

 ziemia rolna z możliwością 
zabudowy 2,4 ha, gmina 
domaniewice, tel. kom. 
794-944-434.

 Mieszkanie 48 mkw, bratkowice, 
pilnie, tel. kom. 508-174-505.

 Bratkowice/tuszewska: dom 
w zabudowie bliźniaczej, stan 
surowy zamknięty, tel. kom. 
660-394-450.

 Super lokalizacja: Głowno, Plac 
Wolności 6, 1570 m2, 510.000 
zł, tel. kom. 796-080-680.

 dom bliźniak Lipowa 2, tel. kom. 
698-367-366.

 gospodarstwo rolne, 2,5 ha wraz 
z budynkami, łyszkowice, tel. kom. 
667-747-508.

 Sprzedam dom w łowiczu,  
Żwirki i wigury 7A, tel. kom. 
500-287-713.

 Sprzedam działki budowlano-
rolne, Placencja Trakt, tel. kom. 
660-724-766.

 Sprzedam działkę rekreacyjną 
na os. Marii Konopnickiej, tel. kom. 
604-597-129.

 Sprzedam tanio ziemię 1 ha, 
klasa III, zabostów duży, tel. kom. 
516-955-490.

 działki budowlane w Strzelcewie 
(1314, 863, 863, 858 mkw.). Na 
działkach rosną dorodne świerki, 
które na mój koszt wykarczuję wg 
wskazań nabywcy, tel. kom. 501-213-
061, 501-213-062.

 działka rekreacyjna 143.340 m2, 
domek murowany, prąd, ul. łódzka, 
tel. kom. 661-692-840.

 Sprzedam 3,5 ha ziemi z 
zabudowaniami, Maurzyce, tel. kom. 
661-192-414.

 działka 1.400 m2, zielkowice-
czajki, tel. kom. 504-774-854.

 Sprzedam mieszkanie os. 
bratkowice, 4 pokoje, 72 mkw, IV 
piętro, tel. kom. 784-306-365.

 Sprzedam działkę leśną z 
możliwością zabudowy we 
władysławowie bielawskim, media 
w drodze, tel. kom. 606-351-491.

 Sprzedam rolno-budowlaną w 
zielkowicach 1,25 ha, tel. kom. 
604-236-417.

 gospodarstwo 2 ha, bednary 
Kolonia, tel. kom. 603-615-480.

 Sprzedam hale, tel. kom. 
607-809-288.

 działki budowlane, ul. łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam mieszkanie, os. 
bratkowice, II piętro, 64 m2, tel. kom. 
600-766-354.

 dom, łowicz-Przedmieście, tel. 
kom. 534-767-923.

 Sprzedam działkę z budynkami 
gospodarczymi i z domem, 
dąbkowice dolne, tel. kom. 
695-608-800.

 Sprzedam ziemię na 
Świąccach, tel. kom. 
728-126-602.

 Sprzedam lub wynajmę lokal 
po warzywniaku Głowno, ul. 
Sikorskiego między blokiem 
13/14, tel. kom. 507-216-596.

 Siedlisko (rekreacyjne) 0,56 ha: 
dom drewniany + gospodarczy 
murowany, janowice 55, tel. kom. 
606-455-992.

 działka budowlana 2.280 mkw, 
zielkowice, tel. kom. 607-343-411, 
po 15:00.

 działka z budynkami 
gospodarczymi, Strzelcew, tel. kom. 
664-712-854.

 Sprzedam działkę budowlaną 
1.098 m2, Mysłaków, tel. kom. 
530-762-481.

 działka rolna 2,18, 0,45, 0,11 ha 
przy trasie łowicz-Sochaczew  
oraz leśna 0,40,  
tel. kom. 665-464-794.

 Kamienica, centrum łowicza, tel. 
kom. 665-464-794.

 Sprzedam działkę leśną  
we wrzeczku, gmina łyszkowice 
pow. 6.700 mkw.,  
tel. kom. 668-238-002.

 Sprzedam działkę 2.000 mkw. 
janowice, tel. kom. 502-768-210.

 działka rekreacyjna 275 mkw, 
łowicz, tel. kom. 694-084-039.

 M-3, 48 mkw., II piętro, głowno, 
ul. Skokowskiego (zabrzeźnia), tel. 
kom. 602-445-248.

 Sprzedam gospodarstwo rolne 
w dzierzgówku, pow. 8,88, z 
zabudową, w całości. do autostrady 
A2 ok. 6 km (zjazd łowicz-
Skierniewice), tel. kom. 602-840-827, 
696-230-340.

wynajem
 wynajmę warsztat 500 mkw., 4 

kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, łowicz 
ul. Armii Krajowej, tel. kom. 
601-888-400.

 wynajmę lokale handlowo-
usługowe w centrum miasta. łowicz, 
ul. Stanisławskiego, ul. długa. 
wszystkie media, klimatyzacja, do 
700 mkw., tel. kom. 534-500-595.

 do wynajęcia kawalerka 
w centrum łodzi, tel. kom. 
505-836-370.

 do wynajęcia lokal 160 mkw 
w pawilonie: róg warszawskiej i 
dworcowej w łowiczu, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 Kawalerka do wynajęcia, tel. kom. 
698-279-069.

 Pokoje kwatery głowno Osiny, tel. 
kom. 662-911-545.

 Nocłegi w łowiczu od 25 zł, tel. 
kom. 789-442-401.

 Kawalerka, łowicz, tel. kom. 
880-485-598.

 wynajmę lokal nad apteką 
Słoneczko, ul. Krakowska, tel. kom. 
607-809-288.

 Przyjmę w dzierżawę grunty orne: 
Sierżniki i okolice w promieniu 10 
km, tel. kom. 602-829-803.

 wynajmę lokal 42 mkw. w 
centrum głowna, ul. Strażacka 7, tel. 
kom. 661-951-257.

 wynajmę mieszkanie 52 m2 
+garaż od 1.07.2019, wszystkie 
media, tel. kom. 607-302-816.

zamiana
 zamienię 3-pokoje, 60 mkw, IV 

piętro, własnościowe na 2-pokoje ok. 
40 mkw, parter lub I piętro, tel. kom. 
507-942-923.

kupno różne
 wyciągarka wojskowa Stara 660, 

tel. kom. 661-760-254.

 bagnety, medale,  
monety, starocie, tel. kom. 
606-941-752.

 Kupię cegłę, drut, krokwie, łaty, 
styropian, tel. kom. 607-809-288.

 Kupię koparko-ładowarkę, 
wywrotkę, tel. kom. 607-809-288.

 Kupię tregry 14 4 sztuki,  
pustak 300 sztuk kupię,  
tel. kom. 515-182-587.

sprzedaż różne
 Extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do 
ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 galanteria ogrodowa, betonowa 
w kolorze, grille ogrodowe, tel. kom. 
531-467-981.

 Skrzynki uniwersalne, jedynki; 
donice ogrodowe, tel. kom. 
501-658-261.

 zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, 
tel. kom. 502-919-192.

 Nowe: parapety drewniane, tel. 
kom. 539-064-414.

  Ideal Klima 30 kw ze zbiornikiem; 
grzejniki żeliwne 600, 80 szt., tel. 
kom. 606-101-755.

 Sprzedaż kompresor 200l, 
2-tłokowy, polskiej firmy, tel. kom. 
608-171-821.

 Płyty paździeżowe, tel. kom. 
885-459-698.

 budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 Sprzedam pustaki, wannę, rower, 
wagę, słoiki, tel. kom. 660-027-612.

 Perkusja elektroniczna hayman 
ddz03+, używana, tel. kom. 
661-221-935.

 Meble pokojowe. Tanio!, tel. kom. 
660-914-401.

 duże kamienie, cegła, bale 
topolowe, tel. kom. 661-222-091.

 Piec na grysik hEf-25, tel. kom. 
603-153-538.

 Sprzedam rodziny pszczele w 
ulach Dadanta i Wielkopolskich, 
tel. kom. 602-587-277.

 Spawarka Mig-Mag, nożyce do 
blachy, tel. kom. 506-771-822.

 brama garażowa wys. 219x214, 
tel. kom. 506-771-822.
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 Sprzedam skrzynki jedynki 
ozdobne nowe, tel. kom. 
575-153-086.

 Kosiarka spalinowa, tel. kom. 
511-345-546.

 urządzenie do destylacji 30 l z 
kwasówki, cena 800 zł, tel. kom. 
792-176-893.

 betoniarki, części zamienne, 
naprawa, tel. kom. 510-124-700.

 Rowerek dziecięcy 250 zł, tel. 
kom. 605-470-435.

 Nowa zapakowana kabina 
prysznicowa z brodzikiem, sedes, 
drzwi prysznicowe, tel. kom. 
608-570-485.

 zjeżdżalnia mała, schody  
do zjeżdżalni, 2-5-3m, pchacz – 
ciuchcia, tel. kom. 782-908-033

 Sprzedam kantówkę 7x9 metra 
długość 2,4 metra, 70 sztuk, tel. 
kom. 608-532-119.

 łubianki drewniane nowe, tel. 
kom. 792-902-783.

 Opony o rozmiarze 16/9/30 2 
sztuki, 11/2/24 2 sztuki, tel. kom. 
606-192-202.

 Sprzedam betoniarkę dwusetkę, 
stan bdb, tel. kom. 784-720-912.

 Sprzedam bale dębowe, tel. kom. 
505-633-226.

 Rusztowania warszawskie, tel. 
kom. 500-262-573.

praca

dam pracę
 zatrudnię tokarza-frezera, tel. kom. 

602-249-683.

 Przyjmę do pracy biurowej kobietę 
do 30 lat. cV: Skup złomu, łowicz, 
Armii Krajowej 14.

 zatrudnię pomocnika dekarza. 
wynagrodzenie 20 zł/h netto, tel. 
kom. 518-306-986.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka 
aut). cV: łowicz, Armii Krajowej 14 
(Skup złomu).

 Przyjmę do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa 
sadowniczego ok. 20 ha, okolice 
łowicza, tel. kom. 577-497-339.

 Przyjmę do pizzerii kierowcę 
oraz pizzermana z możliwością 
przyuczenia, praca w łowiczu, tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię do prac remontowo-
budowlanych, z doświadczeniem, 
tel. kom. 784-464-959.

 zatrudnię pomocnika mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
604-237-423.

 zatrudnię kierowców kat. c+E na 
hiszpanię, podwójna obsada, tel. 
kom. 782-223-211, 799-277-337.

 zatrudnię kierowców kat. c+E na 
załadunki i rozładunki, tel. kom. 782-
223-211, 799-277-337.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, tel. kom. 
534-110-610.

 zatrudnię diagnostę 
Samochodowego na PSKP w 
łowiczu, tel. kom. 502-251-751.

 zatrudnię dekarzy lub 
pomocników, okolice dmosina, tel. 
kom. 609-846-316.

 zatrudnię hydraulików, tel. kom. 
603-673-948.

 zatrudnię piekarza na dobrych 
warunkach finansowych, tel. kom. 
504-573-701.

 Poszukujemy do pracy:  
kelnerek i pomocy kuchennej  
w Pałacu w walewicach,  
tel. kom. 693-422-684.

 Tonsmeier centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. c, praca 
na terenie łowicza, Żyrardowa i 
okolic, tel. (46) 830-35-25.

 Tonsmeier centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, 
bez kwalifikacji, praca na terenie 
łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 zatrudnię szwaczki, jedna 
zmiana, Głowno, tel. kom. 
518-203-421.

 Monter – praca siedząco-stojąca, 
3 zmiany, dofinansowanie do 
posiłków, darmowy transport – 
dzwoń, tel. kom. 511-237-728, 
502-980-220.

 biuro rachunkowe „grosik” łowicz 
bolimowska 63 przyjmie księgową, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 zatrudnię kierowcę kat. c, tel. 
kom. 601-297-797.

 zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
okolice Strykowa, mile widziany 
emeryt, tel. kom. 605-097-071.

 zatrudnię kierowcę kat. b,  
kraj lub zagranica,  
tel. kom. 510-380-226.

 zatrudnię w gospodarstwie 
rolnym, tel. kom. 797-055-551.

 Przyjmę do pracy w kwiaciarni 
osobę z doświadczeniem lub po 
kursie florystycznym, tel. kom. 
608-484-651.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 504-292-642.

 zatrudnię w gospodarstwie, 
zakwaterowanie, tel. kom. 
721-169-137.

 zatrudnię pracownika 
gospodarczego na część etatu, 
kontakt firma Steven, goleńsko 87, 
tel. kom. 606-832-571.

 zatrudnię tynkarza i pomocnika 
tynkarza, tel. kom. 575-353-634.

 zatrudnię do wykończeniówki, tel. 
kom. 668-821-932.

 zatrudnię mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
730-208-588.

 Potrzebny pomocnik do montażu 
okien, tel. kom. 609-135-411.

 Przyjmę do pracy przy cebuli, tel. 
kom. 723-105-021.

 zatrudnię ekspedientki do pracy  
w sklepie spożywczym w łowiczu, 
tel. kom. 512-088-422.

 zatrudnię kierowcę c z 
możliwością przyuczenia, Kiernozka 
12, tel. kom. 600-357-428.

 Przyjmę pomocników 
budowlanych, tel. kom. 665-373-897.

 zatrudnię pomocnika  
na budowę, murarza, tel. kom. 
667-324-294.

 Przyjmę ślusarza  
– spawacza, pomocników,  
tel. kom. 506-771-822.

 zatrudnię operatora koparki 
kołowej, tel. kom. 697-212-154.

 zakład pracy chronionej przyjmie 
kobiety i mężczyzn do pracy  
w ochronie na portiernię na terenie 
łowicza, tel. kom. 606-824-699.

 Stacja Kontroli Pojazdów, 
głowno, ul. czackiego 12 zatrudni 
mechanika do drobnych napraw 
samochodów osobowych oraz 
pomocnika gospodarczego, tel. 
kom. 883-970-776.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 723-969-749.

 zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę kat. c+E w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Pilnie zatrudnię pracowników 
z grupą inwalidzką, atrakcyjne 
wynagrodzenie, Stryków, tel. kom. 
799-015-482.

 zatrudnię kierowcę c+E, 
firanka, transport krajowy, tel. kom. 
661-185-979.

 zatrudnię opiekunkę do rocznego 
chłopca, wyborów, tel. kom. 
888-221-143.

 Poszukuję tynkarza, od zaraz, tel. 
kom. 607-809-288.

 zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-
24, tel. kom. 692-406-127.

 Poszukiwany pracownik 
budowlany, umowa o pracę, tel. 
kom. 531-436-049.

 zatrudnię kierowcę C+E, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 zatrudnię kierowcę kat. c+E z 
doświadczeniem w ruchu krajowym 
z naczepą kontenerową. dobre 
zarobki. wolne weekendy, tel. kom. 
668-946-210.

 zatrudnię panią do sprzątania 
na MOP Mogiły, bolimów, tel. kom. 
515-606-976.

 zatrudnię pomocników do 
prac budowlanych, tel. kom. 
697-778-557.

 firma zatrudni osoby do 
sprzątania biur i obiektów na terenie 
łowicza, tel. kom. 690-601-551, 
biuro@paktis.pl.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
początek czerwca, tel. kom. 
607-034-098.

 zatrudnię pracownika do 
dociepleń, z doświadczeniem, tel. 
kom. 667-286-782.

 Elektryków, pomocników 
elektryków -zatrudnimy, 
tel. (42) 214-07-00.

 Przyjmę pracownika do 
produkcji ogrodzeń betonowych, 
możliwość zakwaterowania, 
Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 zatrudnię do zbioru truskawek 
w sezonie truskawkowym, tel. kom. 
508-522-457.

 Kierowca kat. C+E, 
plandeka, pojedyncza obsada, 
międzynarodowy, weekendy  
w domu, tel. kom. 692-415-637.

 zatrudnię do zbioru warzyw, tel. 
kom. 693-370-407.

 zatrudnię pracownika do 
ubojni, tel. kom. 665-091-883.

 Przyjmę murarzy, oraz 
pomocników do pracy na budowie, 
tel. kom. 720-727-669.

 zatrudnię murarzy, pomocników 
z okolic głowna, tel. kom. 
515-697-643.

 zatrudnię operatora ciągnika 
rolniczego, tel. kom. 506-115-015.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 zatrudnię pomoc domową, 
sprzątanie domu, tel. kom. 
691-991-000.

 zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, Łowicz, 
ul. 11 Listopada 2, tel. kom. 
691-715-550.

szukam pracy
 Kierowca cE podejmie pracę w 

podwójnej obsadzie, na chłodnie 
beneluxy-PL, tel. kom. 605-470-435.

usługi wideo
 wideofilmowanie. fotografia, tel. 

kom. 698-535-780.

 Fotografia okolicznościowa, tel. 
kom. 724-840-508.

remontowo-
budowlane

usługi
 układanie kostki brukowej, tel. 

kom. 724-956-210.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 budowa domów kompleksowo, 
tel. kom. 889-586-507.

 Kierownik budowy, kontrole 
okresowe budynków, adaptacje 
projektów, tel. kom. 889-586-507.

 Przecisk, Minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 Ogrodzenia – montaż, panele, 
siatka, itp., tel. kom. 606-303-471.

 Malowanie, gładź, glazura, tel. 
kom. 668-026-851.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Studnie Głębinowe Solidnie!!!, 
tel. kom. 504-320-592.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Ocieplenia budynków, budowa, 
tel. kom. 513-985-412.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, tel. kom. 784-464-959.

 docieplanie budynków, tel. kom. 
608-380-169.

 wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, gwarancja!, tel. kom. 
735-300-550.

 Remonty wykończenia od 
A-z, szybko, solidnie, tel. kom. 
739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 
739-021-981.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 Tynki szare-mułkowane,  
przeróbki, murowanie, tel. kom. 
725-668-616.

 Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, 
terakota, przystępne ceny, tel. kom. 
695-263-945.

 docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, 
gipsy, www.remonty-lowicz.pl, tel. 
kom. 511-735-802.

 usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 889-910-666.

 usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Profesjonalna malowanie 
dachów, natryskowo, tel. kom. 
785-165-140.

 układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 Tynki ręczne, tel. kom. 
575-661-940.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity g/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

 Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 Papa – tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 więźba dachowa!, tel. kom. 
608-677-525.

 budowanie domów od podstaw 
i budynków gospodarcych, 
budowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 723-917-819.

 budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody: renowacja. 
Profesjonalnie, solidnie, tel. kom. 
733-552-113, 601-378-677.

 Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 Budowa domów 
jednorodzinnych, budynków 
przemysłowych oraz 
gospodarczych, tel. kom. 
531-436-049.

 usługi remontowo-budowlane. 
Szczegóły na stronie www.sal-rem.pl, 
tel. kom. 721-201-419.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 Murowanie, ocieplenia, glazura, 
terakota, tel. kom. 887-818-290.

 gładzie gipsowe, malowanie, tel. 
kom. 796-689-987.

 budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. kom. 667-324-294.

 Oferuję usługi koparko – 
ładowarką, tel. kom. 601-637-079.

 Malowanie, gipsowanie, wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Rozbiórki, wyburzenia, usługi 
koparko-ładowarką, koparką, tel. 
kom. 721-771-517.
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 układanie kostki, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków 
terenowe, tel. kom. 782-452-548.

sprzedaż
 Żwir (kamień) 16-35 mm do 

ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Tanie blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, łowicz ul. Klickiego 70, tel. 
kom. 501-543-057.

 Producent siatki  
ogrodzeniowej, Mysłaków, tel. kom. 
886-562-223.

 wózek widłowy bułgar, diesel, tel. 
kom. 607-612-176.

 wózek widłowy Linde, diesel, tel. 
kom. 607-612-176.

 wciągarka budowlana, tel. kom. 
607-809-288.

 Granulat styropianu do 
wylewek i puf. Łowicz, tel. kom. 
602-234-810.

 Sprzedam ziemię czarną, 
tel. kom. 726-480-200, 
609-661-559.

 Rusztowania warszawskie, tel. 
kom. 500-262-573.

 wyprzedaż rolet 50%, tel. kom. 
602-370-470.

usługi 
instalacyjne

 usługi elektryczne, tel. kom. 
693-296-530.

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. kom. 
506-522-852.

 wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

  Instalacje elektryczne, 
dokumentacja, tel. kom. 
603-446-412.

 Kotłownie gazowe – projekt, 
montaż, serwis, tel. kom. 
535-990-299.

  Instalacje elektryczne – eletryk. 
Automatyka bram, monitoring, tel. 
kom. 501-152-315.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. 
kom. 601-306-566.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 wypożyczę napis ledowy 
LOVE, stół wiejski, nalewak piwny, 
ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889-994-992.

 Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 Przeprowadzki, tel. kom. 
605-303-836.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 Piaskowanie, tel. kom. 
667-285-669.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 usługi fryzjerskie w domu u 
klienta, tel. kom. 720-702-456.

 Mycie i czyszczenie kostki 
brukowej, tel. kom. 607-612-176.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 wypożyczę wełniak komunijny, 
dziewczęcy, tel. kom. 661-054-367.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. 
kom. 728-188-127.

 Kredyty dla każdego. Gotówka, 
konsolidacja zobowiązań 
-zmniejszamy raty. Chwilówki 
– wybór 21 firm, tel. kom. 
696-222-731.

 zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 wycinka drzew, koszenie, tel. kom. 
665-463-008.

 wycinka drzew, tel. kom. 
510-052-908.

 Mycie dachów, elewacji, kostki, tel. 
kom. 510-052-908.

 użyczę certyfikat Kompetencji 
zawodowych na przewóz rzeczy, tel. 
kom. 725-317-889.

 doradztwo, pisanie wniosków 
uE: Młody Rolnik 150 tys. 
Restrukturyzacja Małych 
gospodarstw bez KRuS, tel. kom. 
505-721-109.

matrymonialne
 Poznam miłą Panią towarzysko 

sms, tel. kom. 693-923-845.

 Mężczyzna 46 lat pozna Panią  
na stałe, głowno, tel. kom. 
728-765-116.

nauka
 Matematyka, tel. kom. 

791-802-482.

 Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 
660-781-884.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 
800 zł, pszenżyto 780 zł, pszenica 
835 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 Kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 
667-566-276.

 Kupię kilka ton mieszanki 
zbożowej, tel. kom. 600-623-430.

 Kupię zboże paszowe, transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 

601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 Kupię byczki mięsne, waga od 90 
kg, tel. kom. 667-373-504.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 Kupię c-328, c-330, c-360, 
c-355, c-380, MTz, Mf-255, T-25 
władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. 
kom. 664-981-618.

 Kupię ursusa, władymirca, tel. 
kom. 725-361-836.

 Kupię każdy ciągnik, orkana, tel. 
kom. 607-809-288.

 Kupię każdy kombajn może być 
do remontu, tel. kom. 602-522-478.

 Kupię kombajn ziemniaczany 
bolko w bardzo dobrym stanie od I 
właściciela, tel. kom. 691-561-121.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 Suche wysłodki, śruty, otręby, 

tel. kom. 602-235-159.

 Sprzedam sianokiszonkę, siano, 
słomę, Strugienice, tel. kom. 
662-585-814.

 Sprzedam słomę, okolice głowna, 
tel. kom. 537-607-728.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
726-811-028.

 Pszenżyto, tel. kom. 669-419-342.

 Słoma, baloty 140x120, tel. kom. 
664-981-618.

 Słoma, burak pastewny, tel. kom. 
609-788-366.

 Pszenżyto, żyto. gmina chąśno, 
tel. kom. 695-264-148.

 Sprzedam jęczmień 1,5 t, żyto 1,5 
t., tel. kom. 724-472-332, Mysłaków.

 Słoma baloty, złaków, tel. kom. 
507-659-615.

 Słoma, guźnia, tel. kom. 
721-435-360.

 Siano, słoma ze stodoły, tel. kom. 
503-347-214.

 Słomę, żyto, owies i mieszankę, tel. 
kom. 887-299-310.

 Słoma w kostkach, tel. kom. 
691-972-304.

 Żyto, tel. kom. 512-544-156.

 Pszenżyto, ok. 3 t, łowicz, tel. kom. 
609-353-426.

 Słoma kostka, tel. kom. 
880-263-930.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, słomę, 
tel. kom. 695-027-515.

 Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 508-586-263.

 Siano, sianokiszonka, Marywil, tel. 
kom. 691-125-654.

 Słoma, tel. kom. 664-837-390.

 Słoma, tel. kom. 609-473-490.

 Słoma 140x120, sucha, tel. kom. 
690-923-523.

 Słoma, tel. kom. 600-820-374.

 Sprzedam mieszankę, żyto, 
pszenżyto, tel. kom. 505-383-202.

 Sianokiszonka, słoma, tel. kom. 
663-208-580.

 Słoma bele 25 zł, tel. kom. 
668-472-081.

 Siano i słoma, okrągłe bele, tel. 
kom. 600-822-089.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
667-257-470.

 Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
695-441-197.

 Słoma owsianka, baloty 130x120, 
tel. kom. 668-162-199.

 Sprzedam: pszenicę, 
sianokiszonkę duże bele 130, słomę 
ze stodoły, schładzalnik do mleka, 
tel. kom. 660-117-565.

 Żyto paszowe, tel. kom. 
513-681-310.

 Słoma, duże bele, tel. kom. 
609-905-593.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
512-279-318.

 Pszenżyto, jęczmień, goleńsko, tel. 
kom. 603-811-305.

 Sprzedam słomę i siano, bele 
120x120, boczki chełmońskie, tel. 
kom. 603-993-039.

 Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
509-853-384.

 Sprzedam żyto, bąków górny, 
tel. (46) 838-76-35, po 20-tej.

 Sianokiszonkę, Płaskocin, tel. kom. 
661-749-315.

 Słoma, siano bele, Mąkolice, tel. 
kom. 781-484-941.

 Siano, duże bele, Łaźniki, tel. 
kom. 788-934-923.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele, możliwy transport, tel. kom. 
601-662-955.

 zboże paszowe również gorszej 
jakości, gotówka, transport, tel. kom. 
697-677-530.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
888-114-186.

 Owies+jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 510-084-555.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 
880-438-146.

 Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
695-066-195.

 Żyto, tel. kom. 885-064-543.

 wytłoki z buraka cukrowego 
kopcowane, słoma, tel. kom. 
691-807-625.

 Owies, tel. kom. 661-281-695.

 Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
600-323-947.

 Kiszonka z kukurydzy; 
sianokiszonka, tel. kom. 
607-181-404.

 Sianokiszonka, tanio. Słoma 
(duże bele), siano kostka, tel. kom. 
530-306-673.

 Pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
owies, jęczmień, pszenica, tel. kom. 
600-047-954.

 Słoma, siano, tel. 691-411-355.

 Słoma ze stodoły 120x120, 
sianokiszonka, waliszew, tel. kom. 
694-203-717.

 Sprzedam słomę w kostkach, tel. 
kom. 513-972-051.

 Słoma duże bele ze stogu, tel. 
kom. 699-913-337.

 Sprzedam żyto 2 tony, 3 tony 
pszenżyta, tel. kom. 662-273-215.

 Sprzedam owies, żyto, jęczmień, 
tel. kom. 509-425-237.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
jęczmień i słomę w belach, tel. kom. 
604-479-637.

 Sianokiszonka w balotach, tel. 
kom. 509-355-058.

 Słomę baloty, wola Mąkolska, tel. 
kom. 662-514-012.

 Pszenica ozima, słoma baloty, tel. 
kom. 781-995-103.

 Sprzedam łąki do cięcia, 4 ha, tel. 
kom. 880-999-752.

 Słoma, tel. kom. 669-419-342.

 Mieszanka, żyto, tel. kom. 
600-563-719.

 Słoma, siano, tel. kom. 
783-976-294.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 664-534-776.

 ziemniaki paszowe, tel. kom. 
886-189-528.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 668-146-499.

 Słoma baloty 120x120, pszenżyto, 
mieszanka zbożowa, jęczmień, tel. 
kom. 606-607-566, bąków górny.

 Sprzedam jęczmień, 2,5 t, tel. kom. 
667-118-104.

 Sprzedam 3 t żyta, Niedźwiada, tel. 
kom. 601-217-319.

 Sprzedam słomę w belach ze 
stodoły i sianokiszonkę, tel. kom. 
662-089-395.

 Sprzedam 1 ha lucerny na 
kiszonkę, tel. kom. 660-117-565.

 Pszenżyto 14 t, tel. kom. 691-671-
340, 725-875-589, bocheń.

 Słoma sucha, duże bele 50 zł, tel. 
kom. 606-439-612.

 ziemniaki jadalne, tel. kom. 
693-517-653.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
518-360-010.

 Sianokiszonka w balotach, tel. 
kom. 669-356-363.

 Sadzeniaki Irga, prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 jęczmień jary, tel. kom. 
512-335-957.

 Słoma ze stodoły, duże bele, tel. 
kom. 693-944-068.

 Pszenica, tel. kom. 604-277-932.

 ziemniaki jadalne, siano, tel. kom. 
602-451-341.

 Sprzedam jęczmień, pszenicę, tel. 
kom. 501-220-604.

 Sprzedam owies, słomę  
w kostkach, tel. kom. 503-949-866.

 Sprzedam siano, baloty, tel. kom. 
503-385-389.

 Siano, Klewków 30.

 baloty sianokiszonki, tel. kom. 
508-815-797.

 Sprzedam słomę i siano  
ze stodoły w małych kostkach,  
tel. kom. 787-436-230.

 Mieszanka, tel. kom. 796-789-128.

 Sprzedam słomę ze stodoły w 
dużych belach gm. Kiernozia, tel. 
kom. 793-505-700.

 Owies, 5 ton, tel. kom. 
504-303-697.
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 Kukurydza, owies, jęczmień, 
pszenżyto, pszenica, mieszanka, 
sianokiszonka, tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam 100 ton obornika 
(lub zamienię na słomę), tel. kom. 
667-248-227.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
606-569-727.

 Siano w balotach, tel. kom. 
721-180-805.

 Kukurydza sucha, tel. kom. 
668-118-535.

 Sprzedam żyto i pszenicę, tel. 
kom. 605-679-812, kontakt po18.00.

hodowlane
 drób ozdobny, nioski, kaczki, 

indyki, perliczki, tel. kom. 
726-121-861.

 Sprzedam 3 jałówki do zacielenia, 
likwidacja, tel. kom. 663-853-216.

 Sprzedam klacz na wyźrebieniu, 
tel. kom. 669-960-129.

 Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, 
tel. kom. 721-296-923.

 jałówka wysokocielna, tel. kom. 
606-901-931.

 jałówka wysokocielna, tel. kom. 
660-096-000.

 jałówka, termin wycielenia 20.05, 
tel. kom. 692-834-647.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
509-339-862.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 Młode prośne loszki, siano, słoma 
(baloty), tel. kom. 730-523-191, 
łowicz.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 669-356-363.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 Krowa spod oceny na wycieleniu, 
likwidacja, tel. kom. 506-552-043.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 698-651-705.

 jałówka, wycielenie 10.06.2019, 
tel. kom. 693-538-188.

 jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
603-157-790.

 Sprzedam 6 dorodnych kur 
znoszących jajka, tel. kom. 
794-024-710.

 Prosięta: 20 szt po 40 kg, tel. kom. 
782-583-272.

 Sprzedam prosiaki 7 szt., 
tel. (46) 838-80-43.

 Źrebak zminokrwisty, zboża 
ozime, tel. kom. 601-962-832.

 Sprzedam jałówki, wycielenie 
-czerwiec/lipiec, tel. kom. 
607-809-602.

 dwie jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 502-764-409, 511-220-652.

 jałówka wysokocielna, tel. kom. 
603-596-316.

 jałówki, wycielenie: czerwiec, 
lipiec, sierpień, tel. kom. 
503-163-721.

 cielak, jałoszka, tel. 607-623-576.

 jałówka na wycieleniu i 17 prosiąt, 
tel. kom. 533-206-503.

 Prosięta, tel. kom. 783-561-065.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 667-257-279.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
889-648-336.

 Sprzedam byczki, jałóweczki, tel. 
kom. 609-874-395.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
880-267-796.

 Owce kameruńskie, tel. kom. 
509-459-028.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
691-355-728.

 jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
693-064-361.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
880-762-565.

 Sprzedam krowy pierwiastki i 
jałówki cielne. Likwidacja stada, tel. 
kom. 515-175-372.

 jałówka wysokocielna, tel. kom. 
721-116-508.

 Sprzedam 3 byczki 5 miesięczne, 
tel. kom. 508-283-855.

maszyny
 Kupię kombajn (bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 Sprzedam agregat ścierniskowy 
3m, tel. kom. 662-585-814.

 Przyczepa, talerzówka, kosiarka 
rotacyjna, głębosz, tel. 607-425-223.

 ładowacze czołowe do 
ursus c-330, c-360, 3512, T-25 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 bizon z-56 1984 rok, tel. kom. 
660-172-279.

 Przetrząsacz karuzelowy polski, 
tel. kom. 690-692-251.

 Rozrzutnik obornika, Orkan, prasa 
kostkująca, tel. kom. 663-226-547.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
Meduzę, kosiarkę listwową Osę, 
beczkę plastikową w oplocie 1000l, 
tel. kom. 609-502-051.

 Loda do cięcia sieczki, tel. kom. 
609-788-366.

 Sprzedam cyklop, tel. kom. 
604-457-742.

 Mieszalnik 1 t., tubomaty, pług 
3-skibowy, obracany, tel. kom. 
692-744-802.

 Siewka nawozowa 2-talerzowa 
Amazone, tel. kom. 601-272-521.

 Pług Kverneland zagonowy i 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, tel. kom. 663-931-810.

 Wały posiewne, zawieszane, tel. 
kom. 601-272-521.

 Przyczepa 1-osiowa wywrotka, 
władimirec 1986 rok, tel. kom. 
604-931-629.

 Sprzedam opryskiwacz Ślęzę, tel. 
kom. 721-665-378.

 Krokodyl 1,8 m, chwytak bel, tel. 
kom. 604-828-185.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. kom. 603-610-952.

 Redła 5, tel. kom. 512-544-156.

 Sprzedam pracę kostkową, tel. 
kom. 698-489-550.

 Sprzedam rotacyjną, pług 
5-skibowy podorywkowy, tel. kom. 
663-428-468.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
z-069, 2012 rok, tel. kom. 
693-552-207.

 Obsypnik pielnik, wialnia, tel. kom. 
603-609-674.

 Przetrząsaczo-zgrabiarka, tel. kom. 
600-820-374.

 Sprzedam śrutownik bijakowy, tel. 
kom. 605-384-861.

 Sprzedam kultywator z wałkiem, 
rozsiewacz nawozu Lejek, tel. kom. 
607-065-145.

 Nadstawki do zielonek, rozrzutnik 
czarna białostocka, tel. kom. 
696-526-474.

 Pług 4-skibowy zagonowy, 
rozrzutnik fortschiritt po odbudowie, 
tel. kom. 600-822-089.

 zgrabiarka 5-gwiazdowa, tel. kom. 
601-452-494.

 Maszt od widlaka przystosowy 
do ciągnika, wys. 5m, tel. kom. 
692-834-647.

 gniotownik do zboża, tel. kom. 
512-279-318.

 Sprzedam zgrabiarkę claas wS-
310-S, tel. kom. 788-212-520.

 Talerzówka, glebogryzarka, 
Poznaniak, kosiarka rotacyjna, 
zgrabiarka do siana, c-330, tel. kom. 
509-853-384.

 Kombajn bizon, sprawny, cena 
14.000zł, tel. kom. 507-275-624.

 Owijarka Langren 2016 rok, 
używana jeden sezon, tel. kom. 
696-007-024.

 Sprzedam kombajn claas 
dominator 80, tel. 507-489-002.

 Sprzedam rozrzutnik, pług, tel. 
kom. 692-673-808.

 Kosiarkę rotacyjną polską, tel. 
kom. 665-489-282.

 Sprzedam kombajn Karlik, tel. 
kom. 888-114-186.

 Śrutownik bijakowy 11 kw, 
mieszalnik 1,5 t., karmniki dla świń, 
porodówki do wyprosienia maciór, 
tel. kom. 691-270-829.

 Żmijki do zboża, c-330 z turem, 
opryskiwacz 400 l, tel. kom. 
691-270-829.

 c-360, tel. kom. 604-436-938.

 Polski orkan II, tel. 667-324-291.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, 
przetrząsarko-zgrabiarkę do siana 
Słoneczko, tel. kom. 607-728-653.

 części używane do kombajnu, tel. 
kom. 602-522-478.

 Kombajn bizon 1989 rok w 
oryginale i silosy lejowe, tel. kom. 
602-522-478.

 bizony: 1987, 1980 rok, tel. kom. 
697-892-925.

 Przyczepy d-47 wywrot, 
4,5-tonowe; d-50, 6-tonowe, tel. kom. 
603-387-474.

 Rozsiewacz nawozu MXL-2100 
unia brzeg na wózku kołowym, tel. 
kom. 697-941-558.

 Kombajn Anna, pług 2-skibowy, 
wycinak kiszonek, tel. kom. 
692-365-635.

 Sipma z-334, brony ciężkie „trójki”, 
tel. kom. 530-306-673.

 Sprzedam przyczepę Sanok d-45, 
tel. kom. 602-121-614.

 Opryskiwacz Amazone, tel. kom. 
511-345-546.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
stan dobry, tel. kom. 784-720-912.

 ciągnik c-330, tel. 725-568-673.

 Sprzedam zetora 7211, prasę 
welger RP12 samozbierającą 
rotacyjną czeską Poznaniak, pług 3, 
siewka Lejek, tel. kom. 692-778-350.

 Sprzedam nowy 3-skibowy pług 
obrotowy, resorowany Euromasz, tel. 
kom. 883-605-469.

 Przyczepa wywrotka 4 tony STdd, 
kosiarka rotacyjna polska, wieżyczka 
4 m., tel. kom. 724-262-800.

 Sprzedam dłużycę jednoosiową, 
tel. kom. 668-409-727.

 Sprzedam 2 maszty od wózków 
widłowych i obciążniki, tel. kom. 
606-309-729.

 Sprzedam prasę walcową Arobale 
120x120, tel. kom. 724-865-810.

 Sprzedam rozsiewacz do nawozu 
Lej, tel. kom. 660-850-505.

 Pług 3-skibowy, opryskiwacz 
300-litrowy, rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 725-847-441.

 dwukółka ciągnikowa z papierami, 
tel. (24) 277-91-85.

 beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Sprzedam claasa 76, header 4 m., 
stan bdb, tel. kom. 721-737-343.

 Kosiarka rotacyjna Samasz 1,85 
m, hydraulicznie rozkładana, 2015 
rok, tel. kom. 609-788-364.

 Opielacz 3; beczka 2.000 l, na 
kołach, tel. kom. 791-125-486.

 Prasa kostkująca Famarol, 
1999 rok, stan bdb., tel. kom. 
503-794-355.

 Rozsiewacz nawozów, rozrzutnik 
obornika, tel. kom. 693-552-221 
661-145-864.

 Agregat uprawowo-siewny 
talerzowy, siewnik Polonez, tel. kom. 
509-339-587.

 ciągniki sadownicze, 
opryskiwacze, platforma 
samojezdna, kosiarka, tel. kom. 
504-475-567.

 bizon zO-56 1986 rok, sprawny z 
sieczkarnią, tel. kom. 510-099-950.

 Mało używany bizon, 
tel. (46) 838-77-64.

 Prasa john deere, 550 zł, tel. kom. 
662-752-205.

 ursus 360 3P, tel. 661-775-117.

 Kombajn bolko, tel. 662-752-205.

 ursus 3512, 1996 rok, tel. kom. 
697-272-991.

 Kopaczka ciągnikowa, prasa 
kostka Sipma, tel. kom. 788-752-473.

 Siewnik zbożowy skrzyniowy, 
opryskiwacz 300 l., tel. kom. 
724-320-359.

 ładowacz czeski do obornika, 
1.500 zł, tel. kom. 532-820-531.

 Sprzedam mieszalnik, tel. kom. 
518-360-010.

 zgrabiarka karuzelowa Mesko 
3,60 szer., tel. kom. 664-317-994.

 Przetrząsarko-zgrabiarka 
taśmowa, tel. kom. 602-264-275.

 Sprzedam przyczepę 
samozbierajacą, tel. 699-728-779.

 Sprzedam Tura do c-330 w 
dobrym stanie, tel. 886-183-176.

 Maszt do ciągnika c-330 z przodu, 
tel. kom. 693-677-112.

 cyklop, opryskiwacz 1000 l na 
kołach, tel. kom. 665-103-042.

 dozowniki: paszowe; 
antybiotykowe, rozrzutnik 1-osiowy, 
cyklop; przetrząsaczo-zgrabiarka 5; 
trząsaczka karuzelowa 2, tel. kom. 
693-286-129.

 Tur do c-330 na linkę, stan bdb., 
tel. kom. 608-686-489.

 T-25, rozrzutnik 1-osiowy, pługi 
2-, 3-skibowe, Kos, siewka lejowa, 
kultywator, tel. kom. 608-686-489.

 Kultywator z wałkiem, Klewków 30.

 Prasa z-224, przyczepa 
samozbierająca, tel. 884-820-819.

 Sprzedam opony 13/6/24, 
rozrusznik c-360, kolumnę 
kierowniczą, tel. kom. 782-122-496.

 Przyczepa do ciągnika, tel. kom. 
509-459-028.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. 
kom. 880-426-569.

 zgrabiarka claas 3 metry, 
przetrzasałka claas 6 metrów, 
owijarka do bel, tel. kom. 
694-860-866.

 Sprzedam kopaczkę, sortownik, 
tel. kom. 604-245-140.

 Sprzedam przystawkę 
wentylatorową do Termita, 
sadzarkę do krzewów, sortownik do 
ziemniaków, tel. kom. 501-206-533.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy w 
oryginale, stan bdb, taniej, tel. kom. 
691-666-967.

 blok, silnik c-360, tel. kom. 
792-180-011.

 Kombajn zbożowy z-056 +kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 502-037-679.

 Prasa z-224, kostka, sprawna, 
boczki 83, tel. kom. 500-850-873.

 Sprzedam bronę talerzową w bdb 
stanie, tel. kom. 667-248-227.

 Sprzedam zgrabiarkę 7-gwiezdną, 
tel. kom. 724-730-074.

inne
 Obornik bydlęcy, tel. kom. 

665-287-647.

 Obornik bydlęcy z dowozem, tel. 
kom. 726-121-861.

 Sprzedam opony używane do 
ciągnika 13,6x24, tel. 601-662-955.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
887-978-144.

 Przetrząsarka do siana, typ: pasek, 
tel. kom. 511-176-470.

 Skrzynki jedynki, palety, ślęzę, 
wózki do sadu, drabiny, wagi, tel. 
kom. 665-464-794.

 zamienię obornik na słomę, tel. 
kom. 608-302-793.

 Sprzedam hydrofor 300 litrów, 
opryskiwacz belkowy, tel. kom. 
666-074-896.

rolnicze – usługi
 białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 665-734-042.

 bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Prasowanie sianokiszonki, siana. 
owijanie owijarką samozaładowczą, 
tel. kom. 669-267-137.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na 
miejsce, tel. kom. 782-273-568.

 Prasowanie siana, sianokiszonki 
i słomy prasą zmiennokomorową 
pasową, john deere 854, tel. kom. 
695-608-762.

zwierzęta

sprzedaż
 Szczeniaki sznaucera, piesek 

bernardyn, tel. kom. 504-010-956.

 Ratlerka miniaturkę, 5 miesiący, 
tel. kom. 512-624-763.

 Owczarek niemiecki, tel. kom. 
604-436-938.

 Suczki owczarka niemieckiego, 
2-miesięczne, wilczaste, czarne-
podpalane, tel. kom. 601-509-043.

 Suczka owczarka niemieckiego, 
podpalana, tel. kom. 506-641-866.

 Owczarki niemieckie szczenięta, 
tel. kom. 501-632-719.
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informacje
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Krajowe Biuro Numerów 118-913
 Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

 Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt. 
w godz. 9.00-13.00; gminnego centrum 
Promocji i Informacji w Żychlinie, ul. barlic-
kiego 15A; tel. 24 351 20 15.

telefony
 Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 Komisariat Policji w żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Starostwo Powiatowe w Kutnie: 
sekretariat (24) 355-47-80 

 urząd Gminy: żychlin (24) 285-10-06; 
Bedlno (24) 282-14-20; Pacyna: (24) 285-
80-54; Oporów (24) 383-11-50

 urzędy Stanu Cywilnego: żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66, Pacyna 
(24) 285 80 06, Oporów (24) 383-15-52

 urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 zuS Kutno: (24) 253-99-44 
 urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24) 285-80-33
 Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24) 285-80-10
 taxi osobowe Kutno: (24) 253-30-44, 

(24) 355-57-10, 604-554-539, 604-527-782
 Powiatowy urząd Pracy w Kutnie  

Filia w żychlinie: (24) 285-13-46
 Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin (24) 285-11-26, 
bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, 
Oporów: (24) 383-11-53
 Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w żychlinie: 
(24) 285-13-06

 Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w żychlinie: 
(24) 285-12-87

 Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w żychli-
nie: 695-054-433 

 Powiatowe Centrum Pomocy w 
Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w żychlinie:  
urząd gminy, ul. barlickiego 15; tel. (24) 
351-20-16; pon.-pt. godz. 9.00-13.00

pogotowia
 Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz.  
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24) 254 27 93 

 Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie (24) 355-81-00

 Poradnia zdrowia Psychicznego  
w Kutnie: (24) 355-81-00

 Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie: (24) 253-63-86

 Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 

 Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel: (24) 282 26 31

 Pogotowie energetyczne w żychlinie: 
285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 zakład pogrzebowy:  
(24) 285-06-60 

   Lecznice dla zwierząt w żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
z siedzibą w Kutnie; telefon alarmowy: 
530-535-230

 Dystrybucja gazu w żychlinie:  
(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20

przychodnie
 żychlin:
Ośrodek zdrowia NzOz Almamed 
 (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
Ośrodek zdrowia NzOz Promed  
(24) 285-48-44, 285-29-20, 285-10-08
 Bedlno:
Ośrodek zdrowia NzOz Ars Medica  
(24) 282-14-90
Ośrodek zdrowia NzOz Inter-Med 
(24) 282-17-34
 Pacyna, Gminny Ośrodek zdrowia 

   NzOz Medyk: (24) 285-80-25
 Plecka Dąbrowa: Ośrodek zdrowia 

    NzOz Pro Familia  
    (24) 282-21-84

 Oporów:
Ośrodek zdrowie NzOz Promed: 
(24) 285-91-21
Ośrodek zdrowia NzOz Almamed: 
(24) 383-15-00
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul. Popiełuszki 1, NzOz Red-Med 
    tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

apteki
 Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
   ul. Mickiewicza 5, tel. 24-254-79-39

 Bedlno 24, tel. 24-282-14-67;  
    czynna: pon.-pt. w godz. 8.30-15.00

 żychlin
ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 8.00-21.00
ul. Narutowicza 20, tel. 24-722-41-30;
czynna: pon.-pt. 8.00-20.00, sob. 8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1, tel. 24-285-10-46; 
czynna: pon.-sob. 8.00-20.00,  
niedz. 8.00-18.00 
ul. Narutowicza 72, tel. 24-285-43-52; 
czynna: pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2, tel. 24-231-99-19; 
czynna: pon.-niedz. w godz. 7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94; czynna: 
pon.-sob. 8.00-20.00, niedz. 10.00-19.00
 Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,  

   tel. 24-285-86-34
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24-282-21-28;  

    czynny: pon.-pt.: 8.00-15.00
 Oporów 25/1, tel. 24-383-15-19; czynna: 

    pon.-pt. 7.30 – 17.00, sob. 8.30-13.00
 załusin 7; czynna: pon.-wt. 10.00-18.00,  

    czw. – nieczynne, śr.-pt. 10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

 żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. floriana biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

ośrodki kultury
 żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34, 

czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
6.30-17.30, soboty 6.30-14.30

 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36; czynny od poniedziałku  
do piątku w godz. 8:00-16:00

 Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

 Kutnowski Dom Kultury  
(24) 254 21-37

biblioteki
 Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w żychlinie,  
ul. Aleje Racławickie 5:  tel. (24) 285-11-69, 
(24) 285-49-79

 Filia Nr 1 w żychlińskim Domu Kultury, 
ul. fabryczna 3, tel. 575-855-554

 Filia nr 2 w Grzybowie,  
grzybów dolny 58

 Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24) 285-80-56

 Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

boiska i hale 
sportowe

 Orlik przy zespole Szkół nr 1  
w żychlinie – tel. kom. 601-564-839 
(animator sportu Remigiusz Michalak)

 Stadion Miejski w żychlinie,  
ul. waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10.00-
18.00 (opiekun stadionu Piotr wojcie-
chowski, tel. kom. 607-574-261)

 Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie – tel. 24-282-14-26 
(tylko dla mieszkańców gminy bedlno)

 Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie – tel. 667-218-122, pon.-pt., 
w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20,  
w weekendy w godz. 14-21

 MOSiR w Kutnie – tel. 24-355-22-24; 
stadion ogólnodostępny z wyjątkiem 
boisk piłkarskich (opłata za wynajęcie)

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna:  
7.00-15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

aquapark w Kutnie 
ul. Kościuszki 54, tel. 24 357 56 07 (08)

 Strefa basenowa czynna codziennie  
w godz. 6.00-22.00. 

 Strefa saun czynna w dni robocze 6:00-
21:45 (caldarium oraz kabina mroźna), 
16:00-21:45 (sauna sucha, sauna parowa 
oraz pomieszczenie wypoczynkowe),  
w środy – sauna sucha czynna cały dzień; 
w soboty, niedziele i święta: 6.00-21.45 
(sauna sucha, parowa, caldarium, kabina 
mroźna, pomieszczenie wypoczynkowe)

 Strefa squash codziennie  
w godz. 6.00-22.00

 Strefa cardio-siła w godz. 8.00-22.00
 Kręgle czynne od pn.-czw. w godz. 

12.00-22.00, w pt.-sob. 12.00-24.00,  
w niedziele i święta w godz. 10.00-22.00. 
Rezerwacje tel. 24 357 56 11. 

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść indywidualnych 
(dla kupujących bilety / karnety)

 Poniedziałek: 13.15-15.00; 20.15-21.45;
 Wtorek: 19.30-21.45;
 Środa: 20.15-21.45;
 Czwartek: 14.15-16.30; 19.30-21.45;
 Piątek: 12.30-13.15; 16.50-18.30;  

19.30-21.45;
 Sobota: 10.00-19.45;
 Niedziela: 10.00-19.45.

muzea i wystawy
 Muzeum – zamek w Oporowie czynne 

codziennie w godz. 10.00-16.00; kasa: 
10.00-15.30. Ostatni zwiedzający wchodzi 
na pół godziny przed zamknięciem. bilety: 
normalny – 10 zł, ulgowy – 7 zł. 

 Park przy zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 8.00-17.00; 
wstęp bezpłatny.

 Muzeum Regionalne w Kutnie,  
plac Marsz. j. Piłsudskiego 20 – z powodu 
remontu nieczynne do odwołania.

 Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. Ostatni zwiedzający wchodzi 
30 min. przed zamknięciem. Ekspozycja 
ukazuje przebieg dramatycznych walk, 
jakie toczyły nad bzurą oddziały polskie 
dowodzone przez generała dywizji Tade-
usza Kutrzebę. zebrane pamiątki, zdjęcia, 
elementy uzbrojenia, umundurowania 
dokumentują największą bitwę Kampanii 
wrześniowej 1939 roku. Kutno, Park wio-
sny Ludów. bilety: normalny – 5 zł, ulgowy 
– 2,50 zł, karta „duża Rodzina 3+” – 1 zł;  
w niedziele wstęp wolny.

 Galeria „Okno na Sztukę” w Kutnow-
skim domu Kultury, ul. Żółkiewskiego 4:

„zdzisław Beksiński – od fotografii 
do fotomontażu komputerowego” – 
wystawa czynna do  2 czerwca.
 Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście 15.30). bilety: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czaso-
we 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r.ż.) 30 zł; na wystawy czasowe 3 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – środa.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby  
czynna w kaplicy pw. św. Karola boro-
meusza;
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych,  
militariów, portretów trumiennych, pamią-
tek powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papieroplastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konser-
wacja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich żydów – 
wystawa stała ukazująca dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu.
„Pejzaż mazowiecki w muzyce 
polskiej” – malarstwo Marii wollenberg-
-Kluzy, czynne do 9 czerwca.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

– czynny: wt. – niedz. w godz. 10.00-16.00.
 Łowicki Park Etnograficzny – Skan-

sen w Maurzycach – do końca września 
czynny w godz. 10.00-18.00; w październiku 
w godz. 9.00-16.00. bilety: normalny 10 zł,  
ulgowy 6 zł; po zamknięciu, do godz. 19.00 
zwiedzanie obiektów tylko z zewnątrz, 
obowiązuje bilet spacerowy 4 zł. 

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; w ofercie oprócz zwiedza-
nia muzeum: wejście na taras widokowy 
katedry (wys. 35 m), oprowadzanie po ba-
zylice Katedralnej, projekcja 15-minutowego 
filmu o historii kościoła, jego renowacji  
i stanu obecnego, 30-minutowy koncert 
organowy i prezentacja zabytkowych orga-
nów; czynne od poniedziałku do czwartku 
w godz. 10.00-16.00, piątki i soboty w godz. 
10.00-14.00, niedziele i święta – nieczynne. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

„zamienię mienie na czyste sumie-
nie” – rzeźby i instalacje prof. A. Szarka.
 Muzeum Guzików w Łowiczu  

– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od po-
niedziałku do piątku w godz. 10.00-19.00, 
soboty 9.00-15.00; galeria łowicka,  
ul. Stanisławskiego 10. wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

  Izba Pamięci o I wojnie światowej –  
wystawa prezentuje przedmioty wydobyte 
podczas prac archeologicznych w rejonach 
Nieborowa, joachimowa Mogił, woli Szy-
dłowieckiej, bolimowskiej wsi i jasionnej 
m.in. bagnety do karabinów, łuski od 
pocisków artyleryjskich, saperki, fragmenty 
drutów kolczastych, fragmenty umunduro-
wania i inne, uzyskane w ramach otwartej  
w ramach projektu „Archeologiczne 
przywracanie pamięci o wielkiej wojnie. 
Materialne pozostałości życia i śmierci  
w okopach na froncie wschodnim  
oraz stan przemian krajobrazu pobitewne-
go w rejonie Rawki i bzury (1914-2014);  
gminny Ośrodek Kultury w bolimowie,  
ul. łowicka 9, w godz.: pon.-wt. 12.00-20.00,  
śr.-czw. 10.00-18.00, pt. 12.00-20.00.

 Exlibrisy wykonane w latach 1947-
1986 przez zdzisława Pągowskiego, 
Teofila jóźwiaka i zbigniewa dolatowskie-
go – prezentacja w holu Miejskiej biblioteki 
im. A. K. cebrowskiego w łowiczu,  
os. bratkowice 3a. wstęp wolny.

 Domaniewice: „Papier, jakiego 
nie znacie” – wystawa prac Agnieszki 
Andruszkiewicz i Svitlany Khadzhynovej, 
czynna do 31 maja; gminny Ośrodek 
Kultury w domaniewicach.

 Muzeum Motoryzacji, Nieborów 231a 
– czynne: piątek, sobota i niedziela  
w godz. 10.00-18.00 (w innych terminach 
po wcześniejszym telefonicznym uzgodnie-
niu: tel. 46 838-50-68, 501-945-960). 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia) 10 zł, dzieci do lat 7 (pod opieką 
osób dorosłych) bezpłatnie.

 Muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indywidu-
alnych codziennie w godz. 11.00, 14.00, 
16.00; bilety 10 zł/os. (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie)
„Moda nieborowskich dam” – eks-
pozycja sukien ostatniej nieborowskiej 
księżnej – Anny z Lubomirskich Radziwił-
łowej, zrekonstruowanych na podstawie 
portretów znajdujących się w pałacu; 
wystawa czynna do 9 czerwca;
 Nieborów i Arkadia: Ogrody –  

czynne codziennie w godz. 10.00-18.00; 
poniedziałek – wstęp wolny. Świątynia 
Diany w Arkadii czynna codziennie

 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00. 
bilety do pałacu –10 zł (normalny),  
3 zł (ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
nt. historii kolejnych właścicieli dóbr 
sannickich.
„Symfonia Mazovia” – wystawa ma-
larstwa Victorii belmondii (pseudonim 
artystyczny danuty Suchowery, chirurg 
z warszawy); czynna do końca maja.
 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11,  
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice: w kompleksie można  
zobaczyć m.in. apartament napoleoński,  
kaplicę, poznać historię hodowli koni rasy 
półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – bilety: ulgowy (uczniowie, stu-
denci do 26 lat) 10,00 zł/os.; normalny 
(dorośli) – 15,00 zł/os.
Stadnina koni – zwiedzanie indywidual-
nie pon.-pt. w godz. 8.00-14.00,  
po wcześniejszej rezerwacji, tel. 693-422-
684; bilety: ulgowy 5,00 zł/os., normalny 
8,50 zł/os.
 złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina i Park – Oddział 
Muzeum fryderyka chopina w warszawie; 
Żelazowa wola 15, tel. 46/863 33 00;  
do 30 września czynny w godz. 9.00-19.00.  
bilety: park i muzeum normalny 23 zł, 
ulgowy 14 zł; park normalny 7 zł,  
ulgowy 4 zł; wstęp wolny: środa.

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, łowicz, Podrzeczna 30.

 Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycz-
niowego na ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 Sochaczew: Muzeum Kolei Wąskoto-
rowej – wystawy i ekspozycje eksponatów 
dot. historii oraz funkcjonowania kolei 
wąskotorowych w Polsce; czynne: wt.-niedz. 
w godz. 9.00-17.00; środy wstęp bezpłatny, 
pozostałe dni bilety: normalny 12 zł, ulgowy 
6 zł, dzieci do lat 7 wstęp bezpłatny.

koncerty
 Czwartek, 16 maja:
godz. 17.00 – Szkoła Miastu – koncert 
galowy Państwowej Szkoły Muzycznej 
w Kutnie; Kutnowski dom Kultury, ul. ul. 
Żółkiewskiego 4. wejściówki do odbioru 
w SP 1, ul. zamoyskiego w Kutnie.
 Niedziela, 19 maja:
godz. 10.00 – IX Festiwal Piosenki 
Rozdźwięki – Kutno 2019; Kutnowski 
dom Kultury, ul. Żółkiewskiego 4. wstęp 
wolny.
 Poniedziałek – wtorek, 27-28 maja:
godz. 9.00-19.00 – I Festiwal Piosenki 
Dziecięcej „Czerwone Jabłuszko” 
– . występy przedszkolaków w wieku 
5-6 lat i uczniów szkół podstawowych 
w kategoriach: 7-9, 10-12, 13-15 lat; 
Żychliński dom Kultury, ul. fabryczna 3. 
wstęp wolny.

 Piątek, 7 czerwca:
godz. 17.00 – „Kocham wolność” – 
koncert z okazji 30. rocznicy wyborów 
4 czerwca 1989 r.; wystąpią: godz. 17.00: 
chłopcy z Placu broni, godz. 18.30: Róże 
Europy, godz. 20.30: Kamil bednarek; 
Stadion Miejski w Kutnie, ul. Kościuszki 
26. wstęp wolny.
 Sobota, 8 czerwca:
godz. 19.00 i 21.00 – Maleo Reggae 
Rockers i żabson – koncert z okazji  
30 lat czerwca 1989; dziedziniec  
łowickiego Ośrodka Kultury,  
ul. Podrzeczna 20; bilety 10 zł (pierwsza 
pula biletów już w sprzedaży)
 Niedziela, 9 czerwca:
godz. 19.00 – Lao Che – koncert  
z okazji 30 lat czerwca 1989;  
dziedziniec łowickiego Ośrodka Kultury, 
ul. Podrzeczna 20; bilety 10 zł (pierwsza 
pula już w sprzedaży)

Kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

bilety: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł
 Czwartek, 16 maja:
godz. 16.30 – Avengers: Koniec gry – 
film akcji, sci-fi  prod. uSA; reż. Anthony 
Russo, joe Russo, 3 godz. 2 min.
godz. 17.00 – Vox Lux /sala II – dramat 
muzyczny prod. uSA; reżyseria: brady 
corbet, czas: 1 godz. 50 min.
godz. 19.00 – Pewnego dnia /sala 
II – dramat prod. węgry, reżyseria: zsófia 
Szilágyi, vzas: 1 godz. 39 min.
godz. 19.45 – Avengers: Koniec gry
 Piątek – czwartek, 17-23 maja:
godz. 16:30 – Avengers: Koniec gry
godz. 19:00 – Podwójne życie /pre-
miera /sala II – komedia prod. francja; re-
żyseria: Olivier Assayas;  1 godz. 48 min.
godz. 20:00 – John Wick 3 /premiera – 
thriller, akcja prod. uSA; reżyseria: chad 
Stahelski; czas: 2 godz. 10 min.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

bilety: 2d – pt.-niedz. normalny 16 zł, ulgowy 
14 zł; pon.-czw. normalny 14 zł, ulgowy 12 zł; 
3d – pt.-niedz. normalny 20 zł, ulgowy 18 zł, 
pon.-czw. normalny 18 zł, ulgowy 16 zł

 Piątek – środa, 17-22 maja:
godz. 14.45 – Manu. Bądź sobą / 2d 
dubbing – film animowany; czas trwania: 
89 min.; Świetny dubbing, masa humoru 
i rozrywka najwyższych lotów – jednym 
słowem Animowana komedia familijna o 
sympatycznym ptaszku, który przez całe 
dzieciństwo myślał, że jest mewą.
godz. 16.30 – Słodki koniec dnia / 2d 
– dramat prod. Polska; czas trwania: 
97 min; historia o odwadze, sile słowa 
i skomplikowanych relacjach rodzin-
nych. O lęku przed nieznanym i pasji 
życia. Miejscem akcji filmu jest włoska 
prowincja, etruskie miasto Volterra. Tu 
od lat mieszka Maria (Krystyna janda) – 
polska poetka, laureatka Nagrody Nobla, 
autorytet moralny. Świat bohaterów 
zostaje wywrócony do góry nogami, 
gdy otrzymują szokującą wiadomość 
o zamachu terrorystycznym w Rzymie. 
bezkompromisowość i niepoprawność 
polityczna Marii okazują się mieć drama-
tyczne konsekwencje…
godz. 20.15 – Niedobrani / 2d, napisy  
– komedia producentów hitów „Sąsiedzi”, 
„Sausage Party”, „wpadka” i „Atomic 
blonde”. czas trwania: 125 min.

inne
 Sobota, 18 maja:
godz. 9.00 – 19. Konfrontacje 
Różnych Form tanecznych; Sala wi-
dowiskowo-kinowa Kutnowskiego domu 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4; wstęp: 8 zł.
 Niedziela, 19 maja:
godz. 11.00 – „Detektyw Szkiełko na 
tropie” – poranek teatralny dla dzieci 
od 5 lat; wystąpi Teatr Improwizacji 
Afront; wstęp: 12 zł. centrum Teatru 
Muzyki i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1.
 Wtorek, 21 maja:
godz. 18.00 – Ożenek.pl – spektakl 
Teatru „czemu nie?” SuTw. wstęp: 7 zł.  
centrum Teatru Muzyki i Tańca w Kutnie, 
ul. Teatralna 1.
 Sobota – niedziela, 25-26 maja:
godz. 10.00-19.00 – Piknik wśród róż – 
Plenerowe Targi Różane, Ogród Marzeń, 
Rodzinny Piknik, warsztaty, rodzinne 
atrakcje itp.; Kutno, Plac Traugutta.
 Środa, 29 maja:
godz. 10.00 – 25. Przegląd teatrów 
Dziecięcych i Młodzieżowych Łapa 
2019; KdK, ul. Żółkiewskiego 4.
 Piątek, 31 maja:
godz. 10.00 – uroczystości 70-lecia 
zespołu Szkół w żychlinie – część 
oficjalna w Żychlińskim domu Kultury, 
ul. fabryczna 3, wstęp wolny; od godz. 
14.00 – wspomnień czas – spotkania 
w zespole Szkół w Żychlinie (zapisy, 
wstęp 100 zł - obiad i upominki).
 Sobota, 1 czerwca:
godz. 15.00 – Święto żychlina; teren 
miejski przy ul. łąkowej; wstęp wolny.
 Czwartek, 6 czerwca:
godz. 17.30 – Kabaret Ani Mru-Mru 
– Cirque de volaille; Kutnowski dom 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4. bilety: 70 zł
 Niedziela, 9 czerwca:
godz. 14.00 – „Dlaczego starożytne 
boginki zamieszkiwały Arkadię – 
rzecz o modzie oświecenia, na podstawie 
portretów nieborowskich” – wykład 
barbary Szewczyk, pracownik muzeum 
i kurator wystawy „Moda nieborowskich 
dam”; sala telewizyjna muzeum w Niebo-
rowie,. wstęp bezpłatny.

 INFORMAtOR dLA ŻychLINA I OKOLIc

OFERtY PRACY
POwIATOwy uRząd PRAcy w KuTNIE 
(oferty z dnia 13.05.2019 r.)

  Kierowca operator wózków jezdnio-
wych (widłowych) i maszyny belujacej

  Kierowca
  Młodszy konstruktor
  Monter instalacji wentylacyjnych i 
klimatyzacyjnych

  Operator ładowarki i maszyny 
belującej

  Sprzedawca
  Pakowacz
  Sprzątacz/sprzątaczka
  Pracownik obsługi karuzeli
  Sekretarka
  Nauczyciel przedszkola z językiem 
angielskim

  Pomoc cukiernika
  Sprzedawca
  Operator maszyn czyszczących
  Inżynier procesu
  Kasjer-sprzedawca
  Operator frytownicy
  Opiekun klienta
  Operator
  Spawacz
  Mechanik maszyn
  Tokarz
  uzwajacz
  Ślusarz
  Kontroler procesów produkcji
  Technolog
  ustawiacz
  Tłoczarz
  Impregnowacz
  Monter-ślusarz
  wydawca
  Robotnik transportu

SKARB ROLNIKA
NOTOwANIA z TARgOwISKA MIEjSKIEgO 
(ceny z dnia 14.05.2019 r.)

w łowiczu w głownie
botwinka pęczek 2,00 3.00
brokuły szt. 5,00 4,50
buraki czerwone kg 1,50 2,50-3,00
cebula kg 4,50 4,00-4,40
cebula dymka pęczek 3,50 3,00
cukinia kg 7,00 -
czosnek szt. 2-2,50 1,50-2,00
gruszki kg 8,00 -
jabłka kg 1,00-2,00 2,00-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-9,00 6,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00 10,00-11,00
kalafior szt. 4,50 5,00-6,00
kapusta biała szt. 4,00 5,00-6,00
kapusta kiszona kg 5,00 4,00
kapusta pekińska szt. 6,00 3,50
koperek pęczek 1,50 1,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 3,50 3,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,00
ogórki kiszone kg 7,00 6,00
ogórek gruntowy kg 8,00 -
ogórek zielony kg 4,00 5,00-7,50
papryka czerwona kg 17,00 13,00
papryka zielona kg 17,00 -
papryka żółta kg 17,00 -
pieczarki kg 8,00 8,00
pietruszka kg 12,00 -
pomidor malinowy kg 8,00 7,00
pomidor polny kg 5,00 -
pomidor 

szklarniowy kg 5,00-7,00 5,00-7,50

por szt. 7,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,00 2,00
sałata szt. 2,50 2,50
seler szt. 8,00 5,50/kg
szczypiorek pęczek 2,00 1,00
włoszczyzna pęczek 4,50 3,50
ziemniaki kg 2,50 2,50
ziemniaki młode kg 4,00 3,80
szczaw pęczek 3,00 3,00
rabarbar pęczek 4,00 4,00

ROLNIK SPRzEDAJE 
(ceny z dnia 14.05.2019 r.)

żywiec wieprzowy:
  Różyce: 5,30 zł/kg+VAT
  domaniewice: 5,30 zł/kg+VAT
  chąśno: 5,30 zł/kg+VAT
  Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT
  Karnków: 5,20 zł/kg+VAT
  Kiernozia: 5,30 zł/kg + VAT

żywiec wołowy:
  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,30 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT

  domaniewice: jałówki 7,20 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT

  Monika Błaszczyk z bochenia  
i Patryk Krzykowski z łowicza 

KRONIKA WYPADKóW 
MIŁOSNYCH
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Sport
Piłka nożna | Relacja z meczu broń – Pelikan

Biało-zieloni poszli za ciosem
Ostatnia i zarazem pierwsza wygrana pod wodzą Mykoli Dremliuka  
w lidze oraz późniejsze zwycięstwo w Pucharze Polski,  
z pewnością dało kibicom Ptaków nadzieję na dobry wynik w Radomiu.

Rozsądek nakazywał jednak 
zachować ostrożność. Broń to 
sąsiad w tabeli Ptaków i przede 
wszystkim bardzo solidna druży-
na na domowym boisku. O roz-
sądku nie zamierzali jednak dużo 
rozmyślać piłkarze Pelikana.

Szkoleniowiec Ptaków mu-
siał załatać jedną, ale za to bar-
dzo poważną dziurę w składzie. 
Ze względu na czerwoną kart-
kę pauzować musiał Grzegorz 
Wawrzyński. Na pozycji stopera 
zastąpił go Krystian Stolarczyk.  
W środku pola zagrał za to Piotr 
Piekarski. 

O pierwszej połowie meczu 
Broni z Pelikanem nikt nie będzie 
długo rozprawiał. Już na pewno 
jak najszybciej będą chcieli zapo-
mnieć o niej widzowie niedziel-
nego starcia. Oba zespoły zapre-
zentowały się w niej bardzo słabo, 
ale to i tak nie przeszkodziło bia-
ło-zielonym w wyjściu na pro-
wadzenie. Jedyną dobrą okazję  
dla gości wykorzystał Michał 
Wrzesiński. Skrzydłowy Ptaków 
musiał tylko dostawić nogę po 

precyzyjnym dograniu z prawej 
strony.

Broń w tej odsłonie oddała je-
den celny strzał. W 10. minucie  
w światło bramki trafił Konrad 
Paterek, ale z lekkim strzałem bez 
trudu poradził sobie Patryk Orzeł. 
Dużo groźniej było po tym, jak  
z rzutu wolnego przyłożył Adam 
Imiela, ale piłka poszybowała tuż 
ponad poprzeczką.

Znacznie lepiej w drugą poło-
wę weszli gospodarze. Już trzy 
minuty po wznowieniu gry do-
środkowanie Piotra Stefańskie-
go z rzutu wolnego wykorzystał 
Przemysław Śliwiński i popisał 
się skuteczną główkę. Po zdobytej 
bramce wyglądało na to, że gospo-
darze nabiorą wiatru w żagle. Ra-
domianie zaczęli grać znacznie le-
piej niż w pierwszej połowie. Nie 
przekładało się to jednak na stwa-
rzane sytuacje.

Pelikan spokojnie przeczekał 
okres przewagi gospodarzy, mą-
drze się bronił, a w swoim cza-
sie wyprowadzał skuteczne ciosy. 
Kluczem do zwycięstwa okazali 

się gracze rezerwowi. Na niewie-
le ponad dwadzieścia minut przed 
końcem łowiczan na prowadze-
nie wysunął Damian Szczepański, 
który na murawie pojawił się zale-
dwie cztery minuty wcześniej. To 
4. trafienie napastnika w tym se-
zonie i 4. w tym roku.

Gospodarze nie mieli argumen-
tów, by odpowiedzieć biało-zielo-
nym. Mało tego, to Pelikan zdoby-
wał kolejne bramki ośmieszając 
beniaminka i doprowadzając do 
wściekłości kibiców gospodarzy. 
Dziewięć minut przed końcem 
błędy rywali w kryciu przy rzu-
cie rożnym wykorzystał Piotr Pie-
karski i wyprowadził łowiczan na 
dwubramkowe prowadzenie. Wy-
nik na 4:1 ustalił Damian Kozieł, 
który na murawie zameldował się 
kilkadziesiąt sekund wcześniej. 
Rezerwowy Ptaków wykończył 
błyskawiczną kontrę zespołu.

Podopieczni Mykoli Dremliu-
ka wygrali drugi mecz w lidze z 
rzędu. To zwycięstwo pozwoli-
ło łowiczanom wziąć głęboki od-
dech. Nawet jeżeli z II ligi spadnie 

Olimpia Elbląg i 15. pozycja ozna-
czałaby degradacje, to łowiczanie 
mają 10 punktów zapasu. To w 
Radomiu zaczęli się martwić, że 
z taką grą mogą niedługo zbliżyć 
się do strefy spadkowej.

Wydaje się, że jeżeli Pelikan 
utrzyma formę, a przede wszyst-
kim skuteczność, to będzie mógł 
spokojnie powalczyć o miejsce  
w pierwszej „dziesiątce”.

 Broń Radom – Pelikan Łowicz 
1:4 (0:1); br.: 0:1 – Michał wrzesiń-
ski (24), 1:1 – Przemysław Śliwiń-
ski (48), 1:2 – damian Szczepański 
(69), 1:3 – Piotr Piekarski (81), 1:4 
– damian Kozieł (89).
Pelikan: Patryk Orzeł – Kacper 
Kaczorowski, Krystian Stolarczyk 
(83 Michał fabijański), bartosz 
broniarek, Michał Żółtowski – Mi-
chał wrzesiński, Krystian Mycka 
(69 Maciej Kaczorowski), Piotr Pie-
karski, Sebastian czapa, Michał 
Adamczyk (89 damian Kozieł) 
– Robert Kowalczyk (65 damian 
Szczepański).
Sędziował: Tomasz Lewandowski 
(Piotrków Trybunalski).
żółte kartki: Emil Możdżonek (3), 
Patryk czarnota (5) – obaj broń 
oraz Piotr Piekarski (1), Michał 
Adamczyk (3) – obaj Pelikan. 

Piłka nożna | Trenerzy po meczu broń – Pelikan

Popełnialiśmy za dużo prostych błędów
Mykola Dremliuk był po me-

czu zadowolony, że drużyna zre-
alizowała założenia. Szkolenio-
wiec wskazał jednak mankamenty 
w grze biało-zielonych, które nie 
powinny wystąpić.  Mateusz Lis

 Mykola Dremliuk (Pelikan): do-
bry mecz z naszej strony, ale też ze 
strony gospodarzy. wiedzieliśmy 
co nas czeka. broń jest bliziutko 
za nami w tabeli. wiedzieliśmy jaki 
styl gry mają radomianie, wiedzie-
liśmy jak będą grać. wobec tego 
realizowaliśmy swoją grę i wyko-

rzystaliśmy swoje sytuacje, z cze-
go bardzo jesteśmy zadowoleni. 
Na początku było trochę chaosu 
w naszym wykonaniu. Popełnia-
liśmy za dużo prostych błędów. 
Nie mogliśmy wymienić kilku cel-
nych podań, w szczególności po 
przejęciu piłki. Pierwsze podania 
były niedokładne, brakowało nam 
płynności w grze. wykorzystaliśmy 
natomiast sytuacje przy stałych 
fragmentach gry. ćwiczymy to cały 
czas i nam się to udało. Szkoda, że 
22 zawodników chciało grać, a trzy 
osoby – powiedzmy – delikatnie 

przeszkadzały. według mnie ani  
w jedną, ani w drugą stronę nie 
było aż tylu fauli. 
 Dariusz Różański (Broń): 
Przegrywamy kolejne spotkanie 
dużą różnicą bramek z solidnym 
przeciwnikiem. Po przerwie strze-
liliśmy bramkę kontaktową. jesz-
cze dziesięć minut zagraliśmy na 
takim turbodoładowaniu – mówiąc 
kolokwialnie. Natomiast później 
spadła motywacja gry. Przed me-
czem dużo rozmawiamy, motywu-
jemy się, ale później jakoś to nie 
wychodzi. Taki jest sport – jak nie 

idzie, to nie idzie. Nie wiem, co by 
się robiło, to często tak bywa, że 
trzeba łyknąć gorycz porażki. dla 
nas problemem i to poważnym, 
będzie szukanie tych punktów i 
to trzech punktów na przełamanie 
się. Kto grał teraz więcej musi się 
szybko zregenerować. Po meczu 
rozmawialiśmy z zawodnikami i do-
szliśmy do wniosku, że nie wyszło 
nam pomimo ultra ofensywnego 
ustawienia. Trzeba spojrzeć też 
prawdzie w oczy. dysponujemy 
takim, a nie innym składem w da-
nej kolejce i na tym się opieramy. 
Mamy niedużo czasu, ale z pełną 
mocą i wszelkimi sposobami musi-
my tak zrobić, żeby koło fortuny się 
odwróciło. 

Piłka nożna | Komplet wyników 26. kolejki III ligi

Lider gromi w hicie, Mazur  
nie powiedział ostatniego słowa

Szczyt tabeli bez zmian. Lide-
rzy zgodnie wygrali swoje me-
cze. Zaskakująco łatwe zwycię-
stwo odniósł Sokół Aleksandrów 
Łódzki, który uporał się ze swo-
im imiennikiem z Ostródy aż 4:0.  
Po piętach aleksandrowianom 
depcze Legionovia, która tym ra-
zem skromnie ograła Polonię 
Warszawa.

Na najniższym stopniu podium 
utrzymała się Lechia, która w sa-
mej końcówce meczu zapewni-
ła sobie komplet oczek w starciu 
ze Świtem. Także w ostatnich se-
kundach rywalizacji trzy punkty 
zapewniła sobie Unia. Bliski wy-
wiezienia zdobyczy punktowej ze 
Skierniewic był Znicz Biała Piska.

Ciekawie robi się w dole tabe-
li. (Kolejny) Mecz ostatniej szan-
sy zwyciężył Mazur Ełk. Ełczanie 

wygrali w Sulejówku 2:1 i potrze-
bują już tylko dwóch punktów, 
aby wydostać się ze strefy spadko-
wej. To bardzo zła wiadomość dla 
Ruchu, Huraganu, Świtu czy Bro-
ni, których przewaga topnieje z ty-
godnia na tydzień.  Mateusz Lis

Wyniki 26. kolejki III ligi:
 ursus Warszawa – ŁKS 1926 
Łomża 2:0 (1:0)
1:0 – Patryk Kamiński (21), 2:0 – 
Tomasz wojcinowicz (76).
 Lechia tomaszów Mazowiecki 
– Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
2:1 (0:0)
1:0 – Kamil Szymczak (75 – karny), 
1:1 – Mikołaj Napora (85), 2:1 – 
Kacper Przedbora (88).
 Ruch Wysokie Mazowieckie – 
Olimpia zambrów 2:3 (2:1)
0:1 – Kamil zalewski (16), 1:1 – 

Paweł brokowski (20 – karny), 2:1 
– jakub Tecław (41), 2:2 – Kamil 
zalewski (60), 2:3 – łukasz grzy-
bowski (77 – karny).
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Sokół Ostróda 4:0 (2:0)
1:0 – dominik Pecyna (37), 2:0 – 
dawid cempa (38), 3:0 – jakub 
Rozwandowicz (73), 4:0 – dominik 
Pecyna (82).
 unia Skierniewice – znicz Bia-
ła Piska 1:0 (0:0)
1:0 – Konrad Niedzielski (90+3).
 Victoria Sulejówek – Mazur 
Ełk 1:2 (1:1)
1:0 – Rafał Parobczyk (8), 1:1 – Ra-
fał Kalinowski (21), 1:2 – bartosz 
gużewski (66).
 Broń Radom – Pelikan Łowicz 
1:4 (0:1)
0:1 – Michał wrzesiński (24), 1:1 
– Przemysław Śliwiński (48), 1:2 

– damian Szczepański (69), 1:3 – 
Piotr Piekarski (81), 1:4 – damian 
Kozieł (89).
 Legia II Warszawa – Huragan 
Morąg 1:0 (0:0)
1:0 – Maciej Rosołek (59).
 Legionovia Legionowo – Polo-
nia Warszawa 1:0 (1:0)
1:0 – Karol Podliński (37).

1. Sokół Aleksandrów łódzki 26 57 42-21

2. Legionovia Legionowo 26 55 60-27

3. Lechia Tomaszów Mazowiecki 26 50 43-30

4. unia Skierniewice 26 49 37-19

5. Legia II warszawa 25 46 44-28

6. Sokół Ostróda 26 46 42-35

7. Polonia warszawa 25 39 41-30

8. znicz biała Piska 26 38 39-40

9. Olimpia zambrów 26 38 48-40

10. Pelikan Łowicz 26 35 34-34

11. ursus warszawa 26 33 36-40

12. broń Radom 26 30 43-54

13. Świt Nowy dwór Mazowiecki 26 29 37-40

14. huragan Morąg 26 28 43-51

15. Ruch wysokie Mazowieckie 26 25 33-59

16. Victoria Sulejówek 26 23 36-51

17. Mazur Ełk 26 22 30-45

18. łKS 1926 łomża 26 7 21-65

Piłka nożna | Pucharu Polski

Pelikan jednak lepszy 
od czwartoligowca

Przed ćwierćfinałowym me-
czem z Wartą Sieradz faworytem 
spotkania był grający w wyższej 
klasie rozgrywkowej Pelikan Ło-
wicz. Jednak wystarczyło tylko 
delikatnie zgłębić ostatnie wy-
niki obu zespołów i sytuacja już 
tak oczywista nie była. Dopiero 
na trzy dni przed potyczką z sie-
radzanami Pelikan odniósł pierw-
sze zwycięstwo pod wodzą Myko-
li Dremliuka. 

Jeszcze w zeszłym sezonie oba 
kluby rywalizowały na froncie III-
-ligowym. W Sieradzu górą była 
Warta, a pierwszoplanową rolę 
odegrał wtedy Mateusz Wlazłow-
ski. Bramkarz gospodarzy wy-
czyniał wówczas cuda w bramce, 
a znakomity występ spuentował 
obronionym w doliczonym czasie 
gry rzutem karnym. Wlazłowski 
w środę ponownie schodził z bo-
iska jako zwycięzca. Z tą różnicą, 
że teraz jest w biało-zielonych. 

Obaj trenerzy lekko pomiesza-
li w składach. Lepiej w tej rzeczy-
wistości odnaleźli się goście i już 
w 17. minucie objęli prowadze-
nie po trafieniu Michała Wrzesiń-
skiego. Po niespełna półgodzinie 
gry powinno paść wyrównanie, 

ale Zawodziński zmarnował rzut 
karny. Gracz gospodarzy uderzył 
zbyt lekko i czytelnie, żeby oszu-
kać Wlazłowskiego. Ta sytuacja 
zemściła się na gospodarzach tuż 
przed przerwą, na 2:0 podwyższył 
Żółtowski.

Druga odsłona rozpoczęła się 
dla Warty w najlepszy możliwy 
sposób. Już w pierwszej akcji po 
wznowieniu gry Kacela zdobył 
gola kontaktowego. Po godzinie 
gry prowadzenie Ptaków podwyż-
szył Kaczorowski zdobywając 
swoje premierowe trafienie dla Pe-
likana. 

Wynik nie uległ już zmianom, 
a sieradzanom nie pomógł też 
fakt, że ostatnie 10 minut grali 
z przewagą jednego zawodni-
ka. Za dwie żółte kartki wyleciał  
z murawy Piekarski. 

Pelikan zameldował się w pół-
finale i pod koniec maja zagra  
w Łowiczu z Lechią Tomaszów 
Mazowiecki.  Mateusz Lis

 Warta Sieradz – Pelikan Ło-
wicz 1:3 (0:2); 0:1 – Michał wrze-
siński (17), 0:2 – Michał Żółtowski 
(44), 1:2 – Marcin Kacela (46), 1:3 
– Maciej Kaczorowski (62). 

Sport szkolny | MId w piłce nożnej

Jedynka, Dwójka i Siódemka 
z awansem na powiat

7 i 8 maja na boisku przy ul. 
Bolimowskiej w Łowiczu odby-
ły się Miejskie Igrzyska Dzieci w 
piłce nożnej. W poniedziałek, do 
rywalizacji dziewcząt zgłosiły się, 
podobnie jak rok temu, tylko dwa 
zespoły. W rozegranym pojedyn-
ku piłkarki z SP 1 pokonały pew-
nie zespół SP 2 Łowicz 6:1.

W rywalizacji chłopców wzię-
ły udział cztery zespoły, a do fina-
łu powiatowego awansowały: SP 2 
i SP 7 Łowicz. Walka o mistrza 

Łowicza ma tylko charakter pre-
stiżowy, bo każdy chce awanso-
wać na zawody powiatowe, jed-
nak nikt nie odpuszcza i emocje są 
zawsze duże. Reprezentacja SP 2 
miała zdecydowanie najlepszy ze-
spół i wygrała swoje trzy mecze.  
O drugim miejscu i awansie zade-
cydował bilans bramek. 

Drużyny SP 7 i SP 4 w bezpo-
średnim meczu zremisowały 0:0, 
ale Siódemka miała lepszy bilans 
bramek.  zł 

Sport szkolny | PId w piłce nożnej 

SP 1 obroniła tytuł
Zacięte i ciekawe mecze od-

były się w zawodach organizo-
wanych przez Powiatowy Szkol-
ny Związek Sportowy, w których 
rywalizowały dziewczęta ze szkół 
podstawowych. Turniej powiato-
wy odbył się w czwartek, 9 maja.  
O awans do półfinału wojewódz-
kiego walczyło pięć szkół. Mi-
strzowski tytuł zdobyły reprezen-
tantki z SP 1 Łowicz. 

W fiale podopieczne Iwony 
Górskiej wysoko pokonały SP 2 

Łowicz 4:0. W meczu o 3. miej-
sce piłkarki z SP Kocierzew poko-
nały w rzutach karnych 2:1 ekipę z 
Nowych Zdun. 

Zwycięska ekipa SP 1 Łowicz 
grała w składzie: Marta Czubik, 
Klaudia Golińska, Michalina Kę-
dzia, Klaudia Kolos, Karolina 
Kwiatkowska, Zuzanna Lewan-
dowska, Małgorzata Łysio, Domi-
nika Matyjas, Kalina Petelewicz, 
Agata Popławska, Jagoda Wójcik 
– nauczyciel: Iwona Górska.  zł

Dziewczyny z SP 1 Łowicz w tym roku były najlepsze.
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Sport Szkolny | PLS w piłce nożnej chłopców 

Piłkarze z „Ekonomika” górą w powiecie
Piłkarze z „Ekonomika” byli 

najlepsi 30 kwietnia w turnieju 
Powiatowej Licealiady Szkolnej  
w piłce nożnej chłopców. W za-
wodach wystartowało 5 zespołów. 

W minionym sezonie w decy-
dującym meczu o mistrzostwie 
powiatu zmierzyły się reprezenta-
cje ZSP nr 1 i ZSP nr 3 Łowicz. 
Ekipa z „Podrzecznej” broniła ty-
tułu, ale tym razem musiała uznać 
wyższość rywali z Ekonomika. 
Piłkarze z ZSP nr 4 w finale wy-
grali z ZSP nr 1 2:1, zatem emocji 
nie brakowało. W półfinale pod-
opieczni Tomasza Czubaka poko-
nali Chełmońskiego 2:1. 

Na trzecim miejscu zawody 
ukończyli zawodnicy z I LO Ło-
wicz. W meczu o pamiątkowy pu-
char piłkarze z Chełmońskiego 
pokonali 2:0 II LO Łowicz. 

Mistrzowie powiatu łowickie-
go z ZSP nr 4 u grali w składzie: 
Olaf Andrzejewski, Piotr Buczek, 
Krzysztof Burzyński, Hubert Ma-

tyjas, Michał Perzyna, Adam Pyt-
kowski, Jakub Sękalski, Adam 
Siekiera, Filip Szymajda, Piotr 
Tkacz, Michał Wawrzyńczak, To-
masz Wudkiewicz – nauczyciel: 
Tomasz Czubak.  zł 

 Grupa A: zSP2 RcKuiP – zSP 
4 0:0, II LO – zSP2 RcKuiP 2:0, 
zSP4 – II LO 4:0. 
 Grupa B: zSP1 – I LO 3:2. 

 Półfinały: zSP4 – I LO 2:1, zSP1 
– II LO 1:0. Mecz o 3. miejsce:  
I LO – II LO 2:0. Mecz o 1. miej-
sce: zSP4 – zSP1 2:1

Klasyfikacja końcowa:
1. zSP nr 4 w Łowiczu (awans do ½ finału woj.)

2. zSP nr 1 w łowiczu

3. I LO w łowiczu

4. II LO w łowiczu

5. zSP nr 2 RcKuiP w łowiczu

Piłkarze z Ekonomika w finale pokonali obrońców tytułu z „Podrzecznej”.

R
O

b
E

R
T 

K
u

c
h

A
R

E
K

Szachy | Mistrzostwa województwa juniorów

Błyskawiczne medale w Spale 
Cztery medale wywalczyli sza-

chiści z Powiatu Łowickiego, któ-
rzy w dniach 1-4 maja w Ośrod-
ku Wypoczynkowym „Zacisze” 
w Spale brali udział w Mistrzo-
stwach Województwa Juniorów  
w szachach błyskawicznych. 

Oprócz będących już w Ośrod-
ku „Zacisze” zawodników UKS 
„GOK” Zduny, UKS „Pałac” Nie-
borów i UKS „Pijarski KS” Ło-
wicz do tych jednodniowych za-
wodów przyłączyła się trójka 
młodych szachistów z UKS „Je-
dynka” Łowicz oraz reprezentu-
jąca GOK Domaniewice Marce-
lina Witkowska. 102 zgłoszonych 
zawodników zagrało w jednej gru-
pie, a każdy z nich rozegrał aż 
13 partii popularnego blitza. 

W turnieju znów błysnął pod-
opieczny Roberta Chojnowskie-
go Norbert Jagura. Norbi tak jak 
w klasykach nie przegrał żadnej 
partii, ale jego pięć remisów spra-
wiło, że sytuacja w czołówce była 
tym razem bardziej wyrówna-
na. Zdobywając 10,5 punktu wy-
walczył on złoto i wyprzedził za-
wodników zza miedzy (klub KSz 
„Piątka” Skierniewice) Mateusza 
Wysockiego i Macieja Raka. 

Dużo radości sprawił trenerowi 
Pawłowi Wysockiemu Szymon 
Karolak. 8-latek zagrał bardzo 

dobre zawody i zwyciężył w naj-
młodszej grupie wiekowej chłop-
ców. 

– Podsumowując rywalizację  
w Spale trzeba być zadowolo-
nym z tego, co się ma. 6 medali 
zawodników z Nieborowa to tro-
chę mało jak na nasze standardy. 
Okazuje się, że granie w Łowiczu 
to co innego niż granie z najlep-
szymi z województwa łódzkiego, 
a poziom z roku na rok podnosi 
się w niebywałym tempie. Mało 
pracujący na bieżąco zawodnicy 
nie mają później szans w walce  
o medale na najwyższym szcze-
blu. Po prostu trzeba regularnie 
pracować nad szachami na co 
dzień, nie tylko od święta – ocenił 
trener Robert Chojnowski.  Fischer

 Szymon Karolak (uKS jedyn-
ka) – 1 miejsce w grupie c-8

 Norbert Jagura (uKS Pałac) –  
1 miejsce w grupie c-18
 Dawid Grzelak (uKS Pałac) –  
2 miejsce w grupie c-16 
 Magdalena Walczak (uKS Pa-
łac) – 3 miejsce w grupie d-16
 Piotr Maciak (uKS gOK) –  
4 miejsce w grupie c-16 
 Maja Wysocka (uKS jedynka) –  
5 miejsce w grupie d-8
 Małgorzata Karolak (uKS je-
dynka) – 5 miejsce w grupie d-10 
 Julia Wojda (uKS gOK) – 5 
miejsce w grupie d-12
 Wiktoria Wiśniewska (uKS Pi-
jarski) – 6 miejsce w grupie d-10 
 Marcelina Witkowska (gOK 
domaniewice) – 6 miejsce w d-12
 Kacper zakrzewicz (uKS Pa-
łac) – 6 miejsce w grupie c-14
 Małgorzata Bogusz (uKS gOK) 
– 7 miejsce w grupie d-12
 Ernest Wolski (uKS Pijarski) –  
7 miejsce w grupie c-10
 Franciszek Wojciechowski 
(uKS Pałac) – 9 miejsce w c-14
 Dawid Wiśniewski (uKS Pijar-
ski) – 9 miejsce w grupie c-8 
 Jan Beta (Pijarski) – 9., c-10
 Bartosz Materek (uKS gOK) –  
13 miejsce w grupie c-12 
 Bartosz Bolimowski (uKS Pijar-
ski) – 22 miejsce w grupie c-10
 Krzysztof Białas (uKS gOK) –  
25 miejsce w grupie c-10.

Szymon Karolak (w środku) 
złotym medalem potwierdził swoją 
formę z turniejów w łowiczu.
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Szachy | drużynowe Mistrzostwa województwa juniorów

Srebro dla zawodników z Pijarskiej
Przy okazji Mistrzostw Woje-

wództwa Łódzkiego Juniorów w 
Ośrodku Zacisze w Spale rozgry-
wano mecze klubowe. Zespoło-
wa gra w szachy po kolacji to już 
tradycja na kilkudniowych roz-
grywkach, ale w tym roku Łódzki 
Związek Szachowy zorganizował 
po raz pierwszy Drużynowe Mi-
strzostwa Młodzików. 

Zawody można uznać za uda-
ne, gdyż do rywalizacji zgłosiło 
się aż 7 czteroosobowych ekip. 

Najpierw rozegrano ćwierć-
finały, a szczęśliwy los pozwolił 
drużynie UKS „Pijarski” awan-
sować do 1/2 finału bez gry.  
W półfinale „święci” trafili na 
młodych zawodników z UKS „Je-
dynka” Bełchatów. Po ambitnej 
grze, dwóch wygranych i dwóch 
remisach „odprawili przeciwni-
ków z kwitkiem” 3:1 i zasłużenie 
awansowali do wielkiego finału. 
W nim nasi niestety nie nawiąza-
li walki i już zadowoleni z medalu 
łatwo przegrali z ekipą KSz „Piąt-
ka” Skierniewice 1:3. 

Nadmienić należy również start 
w tych zawodach zespołu UKS 
GOK Zduny, który poległ z ze-
społem Prezesa WW 0:4 i osta-
tecznie zajął 7 miejsce. W skła-
dzie wicemistrzów województwa 
i podopiecznych trenera Rober-
ta Chojnowskiego grali: Wiktoria 
Wiśniewska, Ernest Wolski, Jan 
Beta i Bartosz Bolimowski. 

W rozgrywkach juniorów 
wśród 6 drużyn byli też zawod-
nicy UKS „Pałac” Nieborów. Tu 
też los trenera okazał się łaskawy 
i Pałacowcy zaczęli rywalizację 

od półfinału. W nim trafili na co-
rocznego mistrza ze Skierniewic 
i po oddaniu 6 deski walkowerem 
wydawało się, że porażka jest tyl-
ko kwestią czasu. Nic z tych rze-
czy. Waleczność to główna cecha 
podopiecznych trenera Chojnow-
skiego i ją właśnie z bardzo wy-
magającym przeciwnikiem na 
szachownicach pokazali. Pojedy-
nek (a zwłaszcza końcówka ostat-
niej partii meczu Dawid Grzelak 
– Franciszek Bartosik) był bardzo 
emocjonujący, a wynik końcowy 
wahał się raz w jedną, raz w dru-
gą stronę. Ostatecznie padł remis 
3:3, ale przy nie rozstrzygniętym 
wyniku na pierwszej desce zade-
cydowała wygrana zawodniczki 
ze Skierniewic na 5. szachownicy. 

W meczu o 3 miejsce lekko 
załamani brakiem udziału w fi-
nale Pałacowcy przegrali mini-
malnie 2,5:3,5 z KSz „Dwie Wie-
że” Rzgów zajmując ostatecznie 
IV miejsce w trzydniowych roz-
grywkach. W drużynie Pałacu 
Nieborów wystąpili: Magdalena 
Walczak, Norbert Jagura, Kac-

per Zakrzewicz, Dawid Grzelak  
i Franciszek Wojciechowski.

Na oficjalnej ceremonii zakoń-
czenia Mistrzostw Województwa 
Juniorów w Spale wręczono rów-
nież nagrody za wznowione po la-
tach przerwy rozgrywki III Ligi 
Juniorów w szachach klasycz-
nych. Do rywalizacji o awans do 
II Ligi zgłosiło się 6 drużyn, któ-
re rozegrały ligę systemem koło-
wym na zjazdach w Bełchatowie 
i Łodzi. Tu również mieliśmy swo-
jego przedstawiciela – UKS „Pa-
łac” Nieborów. Zespól z „Grodu 
Radziwiłłów” zwyciężył z UKS 
„Jedynka” Bełchatów II oraz ŁKS 
„Szach-Centrum” Łódź, ale nie-
fortunny zbieg innych wyników 
i słynny sms sprawiły, że te piękne 
tryumfy pozwoliły na zajęcie tyl-
ko V miejsca. 

W składzie podopiecznych tre-
nera Chojnowskiego wystąpili: 
Wiktoria Mitręga (2,5), Magdale-
na Walczak (1,0), Norbert Jagura 
(4,0), Gabriel Jagura (4,0), Kacper 
Zakrzewicz (1,5), Franciszek Woj-
ciechowski (2,0).  Fischer

Srebrna drużyna młodzików podopiecznych Roberta chojnowskiego.
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tenis stołowy | Mistrzostwa województwa żaków i żaczek

Miłosz Papuga zagra na Mistrzostwach Polski
Dwaj młodzi tenisiści stołowi 

UMKS Księżak Łowicz – Mi-
łosz Papuga i Bartosz Czułek – 
sprawdzili swoje umiejętności  
z rywalami z województwa łódz-
kiego. Podopieczni trenera Ce-
zarego Znyka w sobotę, 11 maja, 

zagrali w Mistrzostwa Wojewódz-
twa Łódzkiego żaków i żaczek, 
które odbyły się w hali OSiR nr 1 
w Łowiczu. Przeprowadzono też 
eliminacje do Mistrzostw Polski. 

W Mistrzostwach w grze in-
dywidualnej lepiej poradził sobie 

Miłosz, który zakończył turniej na 
miejscach 5-8. Bartek natomiast 
zakończył rywalizację na miej-
scach 17-20. Bardzo dobry wynik 
osiągnął w grze deblowej Papu-
ga w parze z Hubertem Jarosem 
(GUKS Gorzkowice). Razem ze 
swoim partnerem zdobył brązo-
wy medal po porażce w półfina-
le 0:3 z parą z KTS Sieradz Ju-
liuszem Wille i Aleksem Pakułą, 
Para Bartosz Czułek (Księżak) / 
Adam Kwapiś (Dwójka Rawa 
Maz.) ukończyli zawody na miej-
scach 5-8. 

W eliminacjach do Mistrzostw 
Polski w Krakowie, które odbędą 
się w dniach 9-10 czerwca, zna-
komicie spisał się Miłosz Papuga, 
uzyskując, obok Adama Kwapi-
sia, Kingi Mikulskiej i Agnieszki 
Pakuła, awans na te zawody.  zł

Miłosz Papuga (czwarty z lewej) wywalczył brązowy medal w deblu  
i awans na Mistrzostwa Polski. 
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Lekka atletyka | XXIII edycja czwartków LA z Orlenem

Mniejsza frekwencja 
Młodzi lekkoatleci z nasze-

go regionu kontynuują rywaliza-
cję w ramach wiosennej odsłony 
XXIII edycji Czwartków Lekko-
atletycznych. Kwietniowe strajki 
w szkołach nie dały możliwości 
startów młodym sportowcom i te-
raz będą musieli nadrabiać zale-
głości. Czwartki Lekkoatletyczne 
to największa sportowa impreza 
dla dzieci ze szkół podstawowych 
w Polsce, choć tym razem widać 
wyraźnie, że frekwencja spadła. 
Miejmy nadzieję, że to tylko chwi-
lowy spadek. 

W drugim wiosennym rzu-
cie na stadionie OSiR swoją for-
mę sprawdziło tylko 77 młodych 
sportowców, a zazwyczaj starto-
wało ich ponad 100. 

W tym roku w rywaliza-
cji uczestniczą zawodnicy uro-
dzeni w latach 2006-2008, któ-
rzy tradycyjnie mogli startować 
w jednej konkurencji biegowej:  
na 60 m, 300 m, 600 m (dziew-
częta) lub 1000 m (chłopcy) oraz 
w jednej konkurencji technicznej: 
w skoku w dal, wzwyż lub rzucie 
piłeczką palantową. Po każdych 
zawodach zliczane są punkty do 
klasyfikacji generalnej szkolnych 
reprezentacji. 

Zdecydowanym liderem wśród 
szkół i klubów jest SP 1 Łowicz 
(opiekun Iwona Górska), która 
pewnie zmierza po zwycięstwo. 
Dobrze prezentują się też chłop-
cy z SP 2 Łowicz (opiekun Prze-
mysław Plichta), którzy często sta-
ją na podium i dali swojej szkole 
dużo punktów i drugie miejsce.

W zawodach dzieci nadal chęt-
niej wybierają biegi szybki i kon-
kurencje techniczne. Bardzo mało 

chętnych startuje w biegach dłu-
gich i średnich. Na dystanse 1000 
metrów zaprezentował się tyl-
ko jeden biegacz. W konkuren-
cjach technicznych widać dużo 
podopiecznych trenera Mieczy-
sława Szymajdy. Szkoleniowiec 
z Domaniewic cały czas szuka 
sportowych talentów i sprawdza  
w czwartki młodych lekkoatletów. 
Mistrz na pewno się znajdzie. Wi-
dać to szczególnie w konkursach 
skoku wzwyż, gdzie startują prak-
tycznie tylko podopieczni trenera 
Szymajdy. 

Kolejny start zaplanowany jest 
na czwartek, 16 maja. Finał odbę-
dzie się 3 czerwca.  zł

Najlepsze wyniki poszczególnych 
konkurencji:
 60 m: 2006 chłopcy – Pietrzak 
jan (SP2 łowicz) 8,38; 2006 dziew-
częta – jakóbiec Małgorzata (uKS 
błyskawica) 9,03; 2007 chłopcy – 
Masłowski Alan (uKS gOK zduny) 
8,77; 2007 dziewczęta – Petelewicz 
Kalina (SP1łowicz) 9,33; 2008 
chłopcy – Kazimierski wiktor (uKS 
jedynka) 9,04; 2008 dziewczęta – 
Żakowska Kamila (SP3 łowicz) 9,27 
 300 m: 2006 chłopcy – Kosmow-
ski Szymon (SP2 łowicz) 43,74; 
2006 dziewczęta – hymka Antonina 
(SP2 łowicz) 56,70; 2007 chłop-
cy – Pietrzak Antoni (SP2 łowicz) 
53,01; 2007 dziewczęta – wojda 
julia (uKS gOK zduny) 56,63; 2008 
chłopcy – banaszczak Patryk (SP2 
łowicz) 55,49; 2008 dziewczęta – 
góra Michalina (SP3 głowno) 58,54; 
 600 m: 2006 dziewczęta – Kolos 
Klaudia (SP1 łowicz) 2,34.05; 2008 
dziewczęta – Karolak Malgorzta 
(SP1 łowicz) 3,03.21

 1000 m: 2008 chłopcy – Kosma-
la wojciech (SP1 łowicz) 4,59.01; 
 Rzut piłką palantową: 2006 
chłopcy – Kosmowski Szymon 
(SP2 łowicz) 56,00; 2006 dziew-
częta – Kolos Klaudia (SP1łowicz) 
47,00; 2007 chłopcy – Abramowicz 
Antoni (Pijarska) 40,00; 2007 dziew-
częta – wojda julia (uKS gOK zdu-
ny) 25,00; 2008 chłopcy – Milczarek 
bartłomiej (SP bąków) 37,00; 2008 
dziewczęta – góra Michalina (Sp 3 
głowno) 28,00; 
 Skok w dal: 2006 chłopcy – ja-
rosz Tomasz (SP bąków) 4,28; 2006 
dziewczęta – czubik Marta (SP1 ło-
wicz) 4,07; 2007 chłopcy – charąż-
ka Krystian (SP bąków) 4,23; 2007 
dziewczęta – Petelewicz Kalina (SP1 
łowicz) 4,04; 2008 chłopcy – Kazi-
mierski wiktor (uKS jedynka) 4,32; 
2008 dziewczęta – Sibielak Natalia 
(uKS gOK zduny) 3,47
 Skok wzwyż: 2006 dziewczęta 
– jakóbiec Małgorzata (uKS bły-
skawica) 1,50; 2007 dziewczęta 
– zajkowska Amelia (uKS domanie-
wice) 1,20; 2008 chłopcy – Ochocki 
Krzysztof (uKS domaniewice) 0,85; 
2008 dziewczęta – Kobacka hanna 
(SP3 głowno) 1,15
 Klasyfikacja szkół: 

1. SP1 łowicz 8071 

2. SP2 łowicz 6137 

3. SP bąków 4609

4. uKS błyskawica domaniewice 2988

5. SP 3 łowicz 2853

6. uKS gOK zduny 2216

7. Pijarska Szkoła Pods 1226

8. SP Skaratki 1126

9. SP4 łowicz 770 

10. uKS jedynka łowicz 726

11. SP Nr 3 głowno 667

12. SP 2 głowno 519 

13. SP bratoszewice 110
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PROGNOzA POGODY | 16.05.2019 – 22.05.2019

SYtuACJA SYNOPtYCzNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
z południowego-wschodu napływa ciepła,  
ale wilgotna masa powietrza.

CzWARtEK – PIątEK:
zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
przelotne opady deszczu, możliwe burze,  
ale ciepło. widzialność dobra. wiatr wschodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max  
w dzień: +18 st. c w czwartek do +20 st. c  
w piątek. Temp. min w nocy: +12 st. c do +10 st. c.

SOBOtA – NIEDzIELA:
zachmurzenie umiarkowane, okresami  
do dużego, lokalnie przelotne opady deszczu  
lub burze, ale ciepło. widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. wiatr wschodni, słaby  
do umiarkowanego, 4-7 m/s. Temp. max w dzień:  
+22 st. c w sobotę do +23 st. c w niedzielę.
Temp. min w nocy: +13 st. c do +11 st. c.

PONIEDzIAŁEK – WtOREK – ŚRODA:
zachmurzenie umiarkowane, okresami  
do dużego, przelotne opady deszczu lub burze. 
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr południowo-wschodni  
i wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: +20 st. c do +22 st. c.
Temp. min w nocy: +13 st. c do +10 st. c.

bIuRO METEOROLOgIczNE cuMuLuS

PROGNOzA BIOMEtEOROLOGICzNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać  
będzie na nasze samopoczucie.

Lekka atletyka | biegi, rzuty i skoki

Dobre starty
W miniony weekend lekkoatle-

ci startowali w konkurencjach bie-
gowych, rzutowych i skokach za-
wodnicy z UKS Jedynka Łowicz, 
UKS Domaniewice Zduny i UKS 
GOK Zduny. 

W sobotę, 11 maja, w Łęczycy 
na 36. Memoriale Ponomarenki 
i Majewskiego wystartowała za-
wodniczka podopieczna Walde-
mara Kreta z UKS Jedynki Ło-
wicz Bogumiła Czubik, która  
w konkursie pchnięcia kulą 3 kg 
w kategorii wiekowej U16 spisała 
się dobrze, zajmując z rezultatem 
10.54 m 3. miejsce. 

W niedzielę, 12 maja, w Łodzi 
na mityngu organizowanym przez 
ŁOZLA w biegu na 100 metrów 
wystartowała dwójka zawodni-
ków UKS GOK Zduny. W elimi-
nacjach Stanisław Znyk zwycię-
żył w 1. serii (w.+1,4) z czasem 
11.60, awansując do finału. Z ko-
lei Mateusz Kubica swój start za-
kończył na eliminacjach, ale jego 
występ może dawać powody do 
zadowolenia, ponieważ wynikiem  
12.25 (w.0,0) ustanowił swój re-
kord życiowy. W biegu finałowym 
Stanisław Znyk ponownie zapre-
zentował się dobrze i z rezultatem 
11.58 (w. +2,3) zajął 4. miejsce. 

Podopieczni trenera Mieczy-
sława Szymajdy z UKS Błyska-
wica również startowali w Łodzi. 
W konkurencji skoku o tyczce 
dobrze zaprezentowała się Mał-
gorzata Jakóbiec, która uzyskała 
wynik 2.45, zajmując 5. lokatę. 
W konkursie pchnięcia kulą 3 kg 
Julia Perzyńska z wynikiem 8.67 
zajęła 3. miejsce trzecie, natomiast 
w skoku w dal z wynikiem 4.80 
(w.+2,0) była 6. W tej samej kon-
kurencji Paulina Pakuła z rezulta-
tem 3.94 (-2,1) była 15. 

Starty zawodników naszego po-
wiatu kończył Tomasza Wieteski 
konkursem skoku w dal. Tomasz, 
posiadający rekord życiowy 6.86 
był zdecydowanym kandydatem 
do zwycięstwa. – Niestety w trak-
cie jednej z prób doznał lekkie-
go urazu pleców i wylądował na 
bardzo krótką odległość 5.21. Po-
mimo, że był to wynik upoważ-
niający do startu w ścisłym finale 
Tomasz, aby nie narazić się na ja-
kąś poważniejszą kontuzję, prze-
rwał swój występ i z występu w 
ścisłym finale zrezygnował – do-
dał szkoleniowiec. 

W niedzielę, 12 maja w War-
szawie, na rzutni Skry Warszawa 
odbyły się konkursy rzutu mło-
tem. W kategorii wiekowej U18, 
którzy rzucali młotem o wadze 
5kg, w którym wystąpiło pięciu 
miotaczy, walczyli dwaj zawodni-
cy UKS Błyskawica Domaniewi-
ce. Michał Bryk zajął 1. miejsce 
ustanawiając z rezultatem 53.48 
swój nowy rekord życiowy, nato-
miast Paweł Siatkowski był 5. uzy-
skując wynik 40.78, który również 
jest jego nowym rekordem życio-
wym.   zł

Ekipa Błyskawicy dobrze zaczyna nowy sezon.

M
O

N
IK

A
 j

A
Kó

b
IE

c

Stanisław znyk i Mateusz 
Kubica szybko biegali w łodzi.
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Lekka atletyka | bieg wdzięczności

Trzy zwycięstwa 
Pijarskich biegaczy

Świetnie zaprezentowali się 
biegacze UKS „Pijarskiego Klu-
bu Sportowego” w XIII Biegu 
Wdzięczności za Pontyfikat Pa-
pieża Jana Pawła II, który odbył 
się w Konstantynowie Łódzkim, 
w niedzielę 12 maja. W imprezie 
tej wystartował również Tomasz 
Kunikowski z Placencji, który  
w biegu głównym na 5 km upla-
sował się na 5. miejscu w gronie 
330 biegaczy z czasem 16:43 min. 

Zwycięstwa odnieśli w swo-
ich biegach trzej chłopcy w kate-
goriach SP: Bartosz Pilichow-
ski był najlepszy na dystansie 
200 m w kat. chłopców z klas 0-I, 
Bartosz Lus wygrał na 1200 m 
w kat. chłopców z klas IV, a Szy-
mon Pilichowski był najszyb-
szy na finiszu na dystansie 1200 m 
w kat. chłopców klas V. 

Drugie miejsca w tych zawo-
dach zajęły: Maja Czerwińska 
w biegu na 1200 m w kat. dziew-
cząt z klas VII-VIII szkół podsta-
wowych oraz Joanna Radosz 
w biegu głównym na 5 km w ka-
tegorii kobiet 16-19 lat.

– W gronie nagrodzonych zna-
lazły się jeszcze dwie zawodniczki 
pijarskiej grupy biegowej: Magda-
lena Filipowicz i Michalina Ko-
walik, które rywalizując w biegu 
na dystansie 1200 m w kategorii 
dziewcząt klas VII-VIII zajęły od-
powiednio 4. i 6. miejsce – dodał 
trener pijarskich biegaczy Tadeusz 
Rutkowski.

– Teraz czeka nas sporo kolej-
nych startów. Do wakacji mamy 
zaplanowane zawody praktycznie 
co weekend. – dodaje szkolenio-
wiec młodzieży.  zł

Piłka nożna | I liga skierniewicka okręgowa młodzików młodszych d2

Potyczki łowickich drużyn
Kolejne spotkanie mają za sobą 

zespoły UKS AP Champions Ło-
wicz i MUKS Pelikan-2007 Ło-
wicz. Tym razem w ramach za-
ległego meczu 6. kolejki I ligi 
skierniewickiej okręgowej mło-
dzików młodszych D2, w czwar-
tek 9 maja, obydwie drużyny 
walczyły ze sobą, a z pojedynku 
zwycięsko wyszli biało-zieloni, 
zamykając mecz wynikiem 6:1 
(3:0). Drużyna trenera Konrada 
Ścibora wygrała natomiast w dru-
gim spotkaniu, rozegranym w so-
botę, 11 maja, z GKS Bedlno po-
konując rywala 3:0 (1:0).

Przewaga zespołu trenera Mi-
chała Adamczyka była zdecydo-
wana, co widać było od początku 
spotkania. W każdym elemencie 
gry dominowali nad zespołem 
Akademii i narzucali rytm całe-
mu spotkaniu. Mimo pewnego za-
mieszania, które wprowadzali na 

boisku sami zawodnicy Pelikana, 
próbując wpisać się indywidual-
nie na listę strzelców, udało się im 
wywalczyć pięciobramkowe zwy-
cięstwo. W drugiej odsłonie dru-
żyna Akademii zaznaczyła swo-
ją obecność zdobywając jedyną 
bramkę w tym meczu.

Inaczej prezentowali się na bo-
isku gracze Akademii w wyjaz-
dowym meczu z Bedlnem, w 
ramach 8. kolejki. Przez całe spo-
tkanie kontrolowali grę i pod każ-
dym względem byli zespołem 
lepszym. Potwierdził to wynik 
końcowy – 3:0 dla Championsów.
 Gogo

zaległy mecz 6. kolejki I ligi 
skierniewickiej okręgowej mło-
dzików młodszych D2:
 uKS AP Champions Łowicz – 
MuKS Pelikan-2007 Łowicz 1:6 
(0:3); br.: Oliwier Pietrzak (55) – Ka-

rol cywiński 2 (3 i 13), Tomasz Ko-
chanek (12), Alan Masłowski (32) i 
Aleksander Kozłowski 2 (52 i 56).
AP: Kacper ceroń – julia Anto-
niak, Adrian Kołodziejczyk, Maksy-
milian Mularski – Oliwier Pietrzak, 
Michał Pawlina, jakub barański, 
bartosz Lus – Maja Kubel. Na 
zmiany wchodzili: Oskar dańczak.
Pelikan-2007: bartosz ciupiń-
ski – Adrian Kret, Antoni wolski, 
Rafał ugarenko, Kamil Kostrzew-
ski – Alan Masłowski, dominik 
Nowak, Tomasz Kochanek – Karol 
cywiński. Na zmianę wchodzili: 
wojciech Reske – Krzysztof Kuter-
mankiewicz, Tomasz zrazek, Szy-
mon Pilichowski, Krystian Kapusta, 
Aleksander Kozłowski i bartosz 
grzegorek.

8. kolejka I ligi skierniewickiej 
okręgowej młodzików młod-
szych D2:

 GKS Bedlno – uKS AP Cham-
pions Łowicz 0:3 (0:1); br.: Oliwier 
Pietrzak (12), bartosz Lus (55) i ja-
kub barański (60).
AP: Oskar dańczak – julia Anto-
niak, Adrian Kołodziejczyk, Maksy-
milian Mularski – jan burzykowski, 
jakub barański, Michał Pawlina, 
Oliwier Pietrzak – bartosz Lus. Na 
zmiany wchodzili: Maja Kubel i da-
niel Żakowski.
 MGKS Białka Biała Rawska – 
MLKS Widok Skierniewice 1:7
 RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – LKS Orlęta Cielądz 13:0
 Pauza: MuKS Pelikan-2007.

1. MLKS widok Skierniewice (1) 6 18 43-3

2. RKS Mazovia Rawa Maz. (2) 6 16 47-3

3. MuKS Pelikan-2007 Łowicz (3) 6 13 32-5

4. uKS AP Champions Łowicz (4) 6  9 11-25

5. MgKS białka biała Rawska (5) 6  3 4-41

6. LKS Orlęta cielądz (6) 6  3 3-38

7. gKS bedlno (7) 6  0 2-2

Piłka nożna| Sk-cka liga Młodzik d2

Pewna wygrana „dwójki” 
z Macovią

Gracze MUKS Pelikan Łowicz 
II z rocznika 2007 występujący  
w skierniewickiej lidze Młodzi-
ków D2 pokonali na boisku OSiR 
w Łowiczu zespół Macovii Ma-
ków 4:0.

Pelikan szybko objął prowa-
dzenie i w kolejnych minutach 
kontrolował przebieg meczu. Ko-
lejne trzy gole zawodnicy trene-
ra Przemysława Plichty strzelili 
co prawda dopiero po przerwie, 
ale wygrana w tym meczu nie 
była zagrożona nawet przez mo-
ment. 

– Chłopaki dobrze weszli  
w mecz, strzelając gola w 6. mi-
nucie. W pierwszej połowie sku-
tecznie utrudniali rozgrywanie 
piłki na połowie rywala, lecz nie 
potrafili pokonać bramkarza go-
ści. Od początku drugiej połowy 
całkowicie zdominowali grę i tyl-
ko dobra dyspozycja golkipera 
Macovii uchroniła przyjezdnych 
od porażki w większych rozmia-

rach – podsumował trener Plich-
ta. 

Kolejnym rywalem „Biało-Zie-
lonych” w rozgrywkach będzie 
drużyna wicelidera tabeli LUKS 
Sadkowice. Mecz odbędzie się 
w sobotę 18 maja o godzinie 16:00 
w Sadkowicach.  ever

5. kolejka II ligi skierniewickiej 
okręgowej młodzików młod-
szych D2:
 MuKS Pelikan-2007 II Łowicz 
– LzS Macovia Maków 4:0 (1:0); 
br.: Alan Masłowski (6), Antoni 
wolski (38), Tomasz zrazek (45) 
i Tymoteusz dudek (60).
Pelikan-2007: Kacper florczak – 
bartosz grzegorek, Rafał ugaren-
ko, dawid wawrzyńczak – Tymo-
teusz dudek, jakub Plichta, Antoni 
wolski, Alan Masłowski – Tomasz 
zrazek. 
Na zmianę wchodzili: bartłomiej 
wróbel, Piotr wojda, Szymon Sę-
kowiak i Mikołaj łukasik.

Piłka nożna | Skierniewicka Liga Orlik E2 

Skuteczny drugi zespół
Drugi zespół MUKS Pelikan 

Łowicz z rocznika 2009 dobrze 
spisał się w kolejnych meczach 
skierniewickiej ligi Orlik E2. Ło-
wiczanie pokonali na wyjeździe 
UKS AP Champions Rawa Maz. 
oraz wygrali z Muskadorem Wola 
Pękoszewska. 

W zaległym meczu w Rawie 
Mazowieckiej łowiczanie wygra-
li 5:3, a co ciekawe w meczu aż 
trzykrotnie przegrywali! Dobra 
zespołowa gra (świadczy o tym 
chociażby listą strzelców na któ-
ra wpisało się aż pięciu zawodni-
ków) doprowadziła do zwycięstwa 
z faworytami ligi. W niedzielnym 
meczu gracze Pelikana 2009 II 
również potrafili grać do końca 
ponieważ dwie z pięciu goli łowi-
czanie zdobyli w czterech ostat-
nich minutach meczu. ever

zaległy mecz 3. kolejki skiernie-
wickiej ligi orlik młodszych E2: 
 uKS AP Champions Rawa Maz. 
– MuKS Pelikan-2009 II 3:5; br.: 
Rywal (2, 9, 36) – Kryspin jagieł-

ło (3), Antoni bąba (18), Miłosz 
Polańczyk (42), Miłosz Skoniecz-
ny (50), Mateusz Staszewski (55)
Pelikan-2009 II: Aleksander ja-
ros – Antoni bąba, gabriel Adam-
czyk– gabriel Majcher, wojciech 
Żyto, Kryspin jagiełło – Michał 
Kuciński Na zmiany wchodzili: Mi-
łosz Skonieczny, Miłosz Polańczyk, 
Mateusz Staszewski.

5. kolejka skierniewickiej piłki 
nożnej orlik młodszych E2:
 Muskador Wola Pękoszewska 
– MuKS Pelikan-2009 II 4:5; br.: 
Rywal (2, 41, 52, 55) – Miłosz Sko-
nieczny (17), Kacper Trębski (26), 
Mateusz Staszewski (44), Miłosz 
gajewski (57), Konstanty Modze-
lewski (58)
Pelikan-2009 II: gabriel Adam-
czyk – Miłosz gajewski, Konstanty 
Modzelewski, Paweł Papuga, Sta-
nisław Kosiacki, Michał Kuciński, 
Maciej Majchrzak oraz Kacper 
Trębski, Miłosz Polańczyk, Miłosz 
Skonieczny oraz Mateusz Staszew-
ski.
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Nowy łowiczanin 
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członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych
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Piłka nożna | Skierniewicka klasa b

Osiem goli Korony
Pewne wyjazdowe zwycięstwo 

zanotowali gracze trenera Michała 
Dobrzyńskiego z Korony Wejsce. 
Zespół lidera tabeli nie miał pro-
blemów z pokonaniem ostatnie-
go w tabeli Kopernika Kiernozia  
i wygrał aż 8:0. Hattrickiem  
w tym meczu popisał się Piotr Bu-
czek, dwa gole strzelił Mateusz 
Buczek, a po jednym goli zdobyli 
Damian Taraska, Sebastian Plich-
ta i Eryk Woliński.

Ważny mecz wygrał również 
Meteor Reczyce, który pokonał na 
wyjeździe Jutrzenkę Mokra Pra-
wa 2:0 i dzięki tej wygranej „mi-
nął” Jutrzenkę w ligowej tabeli. 
Meteor po golach Nazem Hassao 
– Franco i Michała Lisa cieszył się 
nie tylko z wygranej oraz wsko-
czenia na drugie miejsce w tabe-
li. Dwa gole Kacpra Owczarka  
w samej końcówce meczu zapew-
niły wygraną Naprzodowi Jamno 

w meczu z Fenixem Boczki. Go-
spodarze meczu czyli Fenix nie 
byli skoncentrowani do ostatniego 
gwizdka i dali się dwukrotnie za-
skoczyć drużynie z Jamna. 

W ostatnim meczu tej kolej-
ki Victoria Zabostów przegra-
ła przed własną publicznością  
z Sierakowianką Sierakowice 2:3. 
Na nic zdały się więc trafienia 
Marka Gładkiego oraz Dawida 
Pisarka.  ever 

 14. kolejka skierniewickiej 
klasy B: jutrzenka Mokra Prawa – 
Meteor Reczyce 0:2; fenix boczki 
– Naprzód jamno 0:2; Kopernik 
Kiernozia – Korona wejsce 0:8; 
Victoria zabostów – Sierakowianka 
Sierakowice 2:3.

tabela:
1. Korona wejsce 13 34 59-8

2. Meteor Reczyce 13 28 38-23

3. jutrzenka Mokra Prawa 12 26 29-15

4. Naprzód jamno 13 22 37-33

5. Sierakowianka Sierakowice 13 20 30-31

6. zjednoczenie dzierzgów 12 15 28-30

7. Victoria zabostów duży 12 11 17-31

8. fenix boczki 12 4 14-38

9. Kopernik Kiernozia 12 1 12-55

Piłka nożna | łódzka Liga Orlik E1, E2

Pelikan 2009 z wygraną
Bardzo dobrze spisali się w ko-

lejnym meczu łódzkiej ligi Orlik 
E2 gracze trenera Macieja Grze-
gorego, którzy po bardzo dobrym 
meczu pokonali na Orliku przy 
ulicy Bolimowskiej Pogoń Zduń-
ska Wola 3:2. Łowiczanie wygra-
li dzięki bramkom Macieja Maj-
chrzaka (dwa gole) oraz Fabiana 
Chlebnego. 

Nieco słabiej spisali się gracze 
trenera Dawida Suta z rocznika 
2008, którzy przegrali wyjazdo-
we spotkanie z TMRF Widzew 
Łódź 4:6. Łowiczanie już po sied-
miu minutach prowadzili 3:0 i wy-
dawało się, że wygrają ten mecz. 
W kolejnych minutach ambitnie 
grający Widzew doszedł do głosu 
i ostatecznie potrafił odrobić straty 
i przechylić szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść.  ever

6. kolejka orlików E1: 
 tMRF Widzew Łódź – MuKS 
Pelikan-2008 I 6:4; br.: witold 
Matusiak 2, Antoni hacyzkowski 
2. Pelikan 2008 I: Szymon Ku-
charek – Szymon gawlik, filip do-
mińczak – witold Matusiak, Paweł 
Płacheta, Antoni haczykowski – 
Patryk banaszczak oraz Artur bo-
ryna, filip Miazek i Eryk Pietrzak.
6. kolejka Orlików E2: 
 MuKS Pelikan-2009 I Łowicz 
– Pogoń zduńska Wola 3:2; br.: 
Maciej Majchrzak 2 (1, 4), fabian 
chlebny (41) – Miłosz Olejnik (27), 
Kacper Suwald (27)
Pelikan 2009 I: jan uczciwek 
– franciszek uczciwek, Antoni 
bąba – Maciej Majchrzak, Kryspin 
jagiełło, gabriel Majcher – Adrian 
Koper oraz fabian chlebny i woj-
ciech Żyto.

Pelikan-2009 wygrał z Pogonią zduńska wola 3:2.
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Piłka nożna | Klasa okręgowa

Ciekawa walka o utrzymanie
Odbyły się kolejne dwie serie 

gier w skierniewickiej klasie okrę-
gowej. O ile awans Orła Nieborów, 
który wygrał z Macovią Maków 
4:1 (drugi mecz został przełożo-
ny) wydaje się niemal pewny po-
nieważ Orzeł ma aż 9 punktów 
przewagi to sytuacja na dole tabeli 
jest bardzo dynamiczna. 

O utrzymanie wydaje się, że 
walczą cztery zespoły, a pogo-
dzona ze spadkiem do klasy A 
jest Miedniewiczanka. Vagat Do-
maniewice zdobył w dwóch me-
czach cztery punkty (wygrana z 
Macovią oraz remis z Olimpią Je-
żów), Widok Skierniewice rów-
nież zdobył 4 punkty remisując ze 
Zrywem oraz pokonując Miednie-
wiczankę, zaś wspomniany Zryw 
po porażce z Victorią Bielawy 2:3 
zmienił trenera. Roberta Nowo-
górskiego na stanowisku zastąpił 
Maciej Grzegory, który zadebiu-
tował w meczu z Widokiem, zre-

misowanym 1:1. Zryw prowadził, 
jednak Adrian Rosa zamiast od-
dać piłkę rywalom, nieświadomie 
strzelił gola. Po chwili gracze Zry-
wu „stanęli”, a Widok strzelił gola 
wyrównującego. 

Zespół z Bielaw po ważnej wy-
granej w Wygodzie, musiał prze-
łknąć gorycz porażki, przegrywa-
jąc u siebie z GLKS-em Wołucza 
aż 1:5. Walka o utrzymanie będzie 
bardzo ciekawa.  ever

 23. kolejka skierniewickiej 
klasy okręgowej: Macovia – Va-
gat domaniewice 1:6; Pogoń beł-
chów – Olimpia chąśno 0:2; zryw 
wygoda – Victoria bielawy 2:3; 
Pozostałe wyniki: Miedniewiczanka 
– widok Skierniewice 2:4; Olimpia 
jeżów – juvenia wysokienice 2:0; 
gLKS wołucza – Olympic Słupia 
3:0; Orlęta cielądz – Pogoń go-
dzianów 0:1 jutrzenka drzewce – 
Orzeł Nieborów – przełożono.

 24. kolejka: Orzeł Nieborów – 
Macovia 4:1; Vagat domaniewice 
– Olimpia jeżów 2:2; Olimpia chą-
śno – Orlęta cielądz 6:1; widok 
Skierniewice – zryw wygoda 1:1; 
Olympic Słupia – Pogoń bełchów 
1:6; Victoria bielawy – gLKS wo-
łucza 1:5; juvenia wysokienice 
– Miedniewiczanka 4:0; Pogoń go-
dzianów – jutrzenka drzewce 2:3.

1. Orzeł Nieborów 23 58 73-27

2. gLKS wołucza 23 49 68-23

3. Olimpia chąśno 24 47 57-37

4. jutrzenka drzewce 23 42 65-38

5. Olimpia jeżów 24 42 54-30

6. juvenia wysokienice 24 38 55-49

7. Orlęta cielądz 23 37 46-41

8. Macovia Maków 24 37 55-55

9. Pogoń godzianów 24 33 43-55

10. Pogoń bełchów 24 30 52-53

11. Olympic Słupia 24 30 45-54

12. Victoria bielawy 24 25 45-53

13. zryw wygoda 24 24 34-36

14. widok Skierniewice 24 22 40-79

15. Vagat domaniewice 24 21 48-82

16. Miedniewiczanka 24 14 38-96

zryw Wygoda (niebieskie stroje) zremisował z widokiem 1:1.
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Piłka nożna | II liga woj. junior mł. b2

Nieskuteczność  
przyczyną porażki

Podopieczni trenera Dawida 
Ługowskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2003 zremi-
sowali wyjazdowy mecz z UKS 
SMS II Łódź w ramach 7. kolej-
ki II ligi wojewódzkiej. Na boisku 
w Łodzi padł wynik 2:2, a trafie-
nia dla Pelikana zapisali zawodnik 
gospodarzy, który posłał piłkę do 
własnej siatki oraz Dominik Wró-
bel. Łowiczanie mogą żałować,  
że nie wygrali tego spotkania po-
nieważ na przestrzeni całego me-
czu zasługiwali na wygraną i stra-
cili dwubramkowe prowadzenie. 

– Chłopaki zaczęli bardzo do-
brze i do 15. minuty to my prowa-
dziliśmy grę. Stworzyliśmy trzy 
sytuacje, ostatnią z rzutu rożne-
go, z czego dwie bramki wpadły, 
po dobrej grze do boku, do lewej 
i prawej strony. Największe za-
grożenie było z przodu z prawej 
strony. Po kwadransie inicjatywę 
przejął UKS SMS II i do końca 
pierwszej połowy stwarzał sytu-
acje, które mogły zakończyć się 
bramką. My już groźnie nie za-

atakowaliśmy. Piętnaście minut 
po przerwie było tak samo. SMS 
zaatakował mocno i indywidualną 
akcję z lewej strony boiska prze-
prowadził jeden z zawodników, 
uderzając po długim słupku, z 16. 
metra, i nasz bramkarz nie miał 
szans na obronę. Od 60. minuty 
ponownie my zaczynamy grać, 
ale nie stworzyliśmy żadnej kon-
kretnej sytuacji i mecz zamknął 
się remisem – podsumował trener 
Przemysław Plichta, który pełnił 
zastępstwo w tym meczu.  ever

 7. kolejka II liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: uKS 
SMS II łódź – MuKS Pelikan-2003 
2:2 (1:2); br.: j. baranowski (15)  
i E.dibwe (50) – (7 samobójcza) 
i d. wróbel (12). Pelikan-2003: 
Mikołaj Pietrzak – Piotr Lisicki, bar-
tosz wojciechowski, dominik wró-
bel (90 j. Sikora), Krzysztof Kłos 
– Marek Piekacz (60 Sz. dębski), 
Paweł graczyk, Kacper Kosmow-
ski (60 S. Kutkowski), Mateusz Ko-
łaczyk (75 A. Kosiacki) – jonatan 
Politowicz, Marcel frątczak.

Piłka nożna | II liga woj. trampkarzy c1

Bezbramkowy remis
Zespół MUKS Pelikan z rocz-

nika 2004 bezbramkowo zremi-
sował na własnym boisku z Różą 
Kutno. Łowiczanie szczególnie 
w pierwszej połowie zagrali bar-
dzo dobrze, ale zabrakło im wy-
korzystania sytuacji strzeleckich.

 Zespół Pelikana w kolejnych 
meczach, zwłaszcza na własnym 
boisku będzie musiał szukać 
punktów, które przybliżą zespół 
do utrzymania się na poziomie 
wojewódzkim.  ever

 8. kolejka II liga woj. trampka-
rzy C1:  MuKS Pelikan-2004 – 
SL SALOS Róża Kutno 0:0
Pelikan-2004: Piotr włodarczyk 
– filip Marszałek, Piotr Strychar-
ski, fabian Pliszka, łukasz Pięta 
– wiktor Matyjas, bartosz wud-
kiewicz – Mateusz Motyl, bartosz 
Tomaszkiewicz, Kacper Styszko 
– Antoni Knera. Na zmianę wcho-
dzili: Radosław chrząszcz – Ma-
teusz gozdowski, Kacper Stępień 
i Miłosz Klimczak.

Kacper Stępień w walce o piłkę z dwoma rywalami z Kutna.
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Piłka nożna | II liga woj. trampkarzy c

Pelikan wyżej niż Sokół
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2005 pokonali w wy-
jazdowym meczu Sokół Aleksan-
drów Łódzki 4:1. Łowiczanie do 
przerwy prowadzili już 3:0 i sta-
ło się jasne, że tego prowadzenia 
nie oddadzą już do końcowego 
gwizdka arbitra!

– Bardzo ważna wygrana z ze-
społem, który plasuje się na pozy-
cji wicelidera. Początek spotkania 
był bardzo dobry. Ustawiamy się 
bardzo dobrze względem prze-
ciwnika, zakładamy pressing zor-
ganizowany i już w 50. sekundzie, 
po odzyskaniu piłki przez Ma-
teusza Sierotę i podaniu do Bar-
tłomieja Kowalskiego, ten drugi 
ładnym strzałem pod poprzeczkę 
pokonuje bramkarza Sokoła. Na-
stępne minuty to dalsza nasza bar-
dzo dobra gra i tak naprawdę prze-
ciwnik nie był w stanie wyjść ze 
swojej połowy. W drugiej połowie 
spokojnie się cofamy i ustawiamy 

na kontratak. Wszystko wycho-
dzi tak, jak sobie założyliśmy, ale 
niestety przytrafia nam się niepo-
trzebny faul przed polem karnym, 
błąd bramkarza i tracimy bramkę. 
W samej końcówce znów rzut roż-
ny, trzecia asysta Bartłomieja Ko-
walskiego i Igor Woliński umiesz-
cza głową piłkę w bramce. Bardzo 
cenne zwycięstwo – ocenił trener 
Ługowski.  ever

 7. kolejka II ligi woj. tramp-
karzy młodszych C2: tS Sokół 
Aleksandrów Łódzki – MuKS 
Pelikan-2005 1:4 (0:3). Pelikan: 
Piotr włodarczyk – Mateusz Siero-
ta, jakub Milczarek, Krystian wró-
bel, Kornel woliński – bartłomiej 
Kowalski, Kacper Misiak, jakub 
Oblicki, Alan Palos – Igor woliński, 
Igor wróblewski. Na zmiany wcho-
dzili: Patryk Stępniak – Mikołaj 
Modzelewski, Szymon Kowalski, 
Maciej wojda i jakub fabiszewski.

Pelikan 2005 wygrał z Sokołem aż 4:1.
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Biało-zieloni
poszli za ciosem
i wygrali z Bronią Radom 1:4. str. 36

Srebro dla drużyny
szachistów z Pijarskiej
w Mistrzostwach Województwa. str. 37

Daniel tarasiewicz  
na najwyższym stopniu podium.
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Motocross | Puchar Polski

Tarasiewicz wygrywa, 
Wizgier tym razem drugi

Nadal świetnie na torach mo-
tocrossowych spisują się repre-
zentanci Łowickiego Klubu Mo-
torowego. W sobotę, 11 maja,  
w zawodach Pucharu Polski  
w Olecku, Daniel Tarasiewicz 
wygrał wyścigi w klasie MX1C  
i zdobył Puchar Polski 2019. Lider 
Mistrzostw Polski Strefy Central-
nej potwierdził, że w tym sezonie 
jest bardzo mocny. 

W zawodach wziął udział rów-
nież Michał Szram, który zajął 14. 
miejsce. Dla Michała była to jed-
nocześnie III runda Mistrzostw 
Strefy Północnej. W klasyfikacji 
generalnej Mistrzostw SP zawod-
nik z Łowicza zajmuje 9. miejsce.

W klasie MX65 łowicki klub 
reprezentował Darek Tybulczuk, 
który ukończył zawody na 15. po-
zycji. 

W niedzielę, 12 maja tytułu  
z sezonu 2018 w klasie Masters 
bronił Paweł Wizgier, ale nie 
zdołał wygrać. Tym razem nasz 

mistrz motocrossu zakończył za-
wody na 2. miejscu. Teraz musi 
się skupić na walce o mistrza Pol-
ski Strefy Centralnej, gdzie jest li-
derem z kompletem punktów. 

W zawodach w Olecku Piotr 
Warchoł w klasie MX85 zajął 12. 
pozycję. W klasyfikacji klubowej 
Łowicki Klub Motorowy zajął na 
10. miejsce.  zł

Koszykówka | finały w I lidze

Śląsk Wrocław i Astoria 
walczą w finale

Koszykarze Księżaka Syntex 
Łowicz w kwietniu przegrali po-
żegnali się z I ligą. Zaplecze eks-
traklasy upuściły także: SKK Sie-
dlce i AZS AGH Kraków. Teraz 
kibice koszykówki na pewno śle-
dzą losy naszych rywali, którzy 
walczą w fiale play-off. 

W meczach półfinałowych li-
der sezonu zasadniczego WKS 
FutureNet Śląsk Wrocław (1) wy-
eliminował w piątym meczu STK 
Rawlplug Sokół Łańcut. W dru-
gim półfinale rywalizacja również 
była bardzo wyrównana. KK Enea 
Astoria Bydgoszcz wygrała 3:2 
z Czarnymi Słupsk (4). 

W miniony weekend odbyły się 
dwa mecze finałowe. W pierw-
szym Śląsk dość nieoczekiwa-
nie przegrał na własnym terenie 
z Astorią 79:97. Tym meczem eki-
pa z Bydgoszczy pokazała, że ma 

poważne zamiary, jeśli chodzi o 
ekstraklasę. 

Wielka niespodzianka była w 
niedzielę. Kibice we Wrocławiu 
byli przekonani, że będzie udany 
rewanż, tymczasem Astoria po-
nownie zaskoczyła gospodarzy i 
wygrała 86:85. DWa wygrane wy-
jazdowe mecze Astorii to duże za-
skoczenie. Kolejne spotkanie fi-
nału w sobotę w Bydgoszczy. 
Gra się do trzech wygranych. Czy 
Astoria zdoła wywalczyć miejsce 
w ekstraklasie?  zł

1. i 2. mecz finału rundy play-off 
I ligi koszykówki męskiej:
 wKS futureNet Śląsk wrocław 
(1) – KK Enea Astoria bydgoszcz 
(2) 79:97
 wKS futureNet Śląsk wrocław 
(1) – KK Enea Astoria bydgoszcz 
(2) 85:86. wynik 0:2. 

Koszykówka | Mecz sparingowy fanklub Księżak Syntex łowicz – widzew łódź

Koszykarki Widzewa zagrały w Łowiczu 
Dość nietypowy koszykarski 

mecz miał miejsce w miniony 
weekend w Łowiczu. Koszykarki 
MUKS Widzew Łódź, które na co 
dzień grają w ekstraklasie, gości-
ły na Dniach Otwartych Funduszy 
Europejskich. Można było roze-
grać mecz z dziewczynami, zrobić 
sobie pamiątkowe zdjęcie, a dzie-
ciaki mogły pobawić się z nimi. 

To inicjatywa UM Łowicz,  
z której skorzystali członkowie 
Fanklubu Księżaka i zawodnicy 
drużyny juniorów oraz zawodnik  
I ligi Michał Świderski. Mecze 
odbyły się na małym boisku roz-
łożonym na Nowym Rynku. 

– Zagraliśmy 5x5 i muszę po-
wiedzieć, ze tempo było niezłe. 

W sumie zagraliśmy trzy spotka-
nia, a każde trwało 4x5 minut.  
W jednym meczu zmieniliśmy 
składy i w każdej drużynie grały 
po dwie zawodniczki Widzewa, 
tak aby każdy mógł z nimi pograć 
– opowiadał przedstawiciel fan-
klubu Księżaka – Mateusz Mar-
szałek

– Dziewczyny z ekstraklasy 
przeprowadziły też kilka konkur-
sów dla najmłodszych, a całą im-
prezę zakończyliśmy wspólnymi 
zdjęciami. Dostaliśmy również 
zaproszenia na mecze dziewczyn  
w nadchodzącym sezonie oraz 
obiecały, że to nie był ostatni taki 
turniej, w którym zagramy razem 
– dodaje Marszałek.  zł Koszykarki z ekstraklasy z Widzewa Łódź grały towarzysko z Księżakami.
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Koszykówka | wojewódzka liga żaków u-12 M

Żacy skończyli sezon na 6. miejscu 
Kolejne trzy ligowe pojedyn-

ki mają za sobą żacy Księżaka  
z rocznika 2007-2008. Zespół tre-
nera Bartosza Włuczyńskiego  
w ostatni weekend kwietnia za-
grał pojedynczy mecz, a w sobo-
tę, 11 maja rywalizował na turnie-
ju w Radomsku, gdzie zagrał dwa 
mecze. 

26 kwietnia w Kutnie łowicza-
nie, w meczu 21. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki żaków 
U12, przegrali z gospodarzami 
25:76. Nasi młodzi koszykarze 
byli zdecydowanie słabsi i widać 
było, że trochę jeszcze im braku-
je techniki, aby dorównać rywa-

lom. Na pewno z biegiem czasu te 
różnice będą się zacierać. Najsku-
teczniejszym zawodnikiem w eki-
pie Księżaka był Jan Doroba, któ-
ry zdobył 19 punktów.

– Kutno zdecydowanie lepsze. 
Oni mają klasę sportową, więc nie 
było szans – podsumował krótko 
trener Włuczyński.

W Radomsku Księżacy za-
grali dwa mecze. W pierwszym 
pokonali gospodarzy 33:13,  
a w drugim przegrali z GTK 
Głowno 28:43.  zł

 21. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki żaków u12: KKS 

Pro-basket – uMKS Księżak-2007 
76:25 (25:3, 12:16, 27:6, 12:0)
 23. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki żaków u12: uKKS 
– uMKS Księżak-2007 13:33 (4:11, 
0:7, 2:8, 7:7); uMKS Księżak-2007 
– gTK głowno 28:43 (11:12, 9:5, 
7:9, 1:17)

1. łKS Miniliga Szkoła gortata (2) 14 28 918-347

2. AzS PwSz ósemka (1) 14 26 848-338

3. KKS Pro-basket Kutno (3) 14 21 682-499

4. uMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (5) 14 21 581-695

5. gTK głowno (7) 14 20 483-596

6. uMKS Księżak-2006 (6) 14 18 529-704

7. MKS ósemka AzS PwSz (4) 14 18 415-700

8. uKKS Radomsko (8) 14 14 143-770

Piłka nożna | Turniej OzPN Skierniewice

Kolejne zmagania  
młodych graczy

Kolejny turniej OZPN Skier-
niewice odbył się w ramach roz-
grywek dla dzieci z rocznika 2011 
lub młodszych. Tym razem ry-
walizacja młodych zawodników 
toczyła się na świetnie przygo-
towanym naturalnym boisku w 
Nieborowie. Do rywalizacji przy-
stąpiła rekordowa liczba zespo-
łów ponieważ w turnieju zagrało  
aż 11 zespołów! 

Do rywalizacji przystąpiły dru-
żyny – Widok Skierniewice 2011, 

Widok Skierniewice 2012, Victo-
ria Bielawy, Unia Skierniewice, 
GOKSiR Lipce Reymontowskie, 
Soccer Kids Olimpia Niedźwia-
da, Soccer Kids Orzeł Nieborów, 
UKS Soccer Kids 2012, UKS AP 
Champions Łowicz, Orzeł Niebo-
rów i Zryw Wygoda. Rywaliza-
cja toczyła się na czterech boiska  
z bramkami 3x1,55 (zgodnie  
z unifikacją PZPN) i rozgrywane 
mecze bez klasyfikacji wynikowej 
i tabeli. .  ever

W Nieborowie mierzyli się  
ze sobą gracze z rocznika 2011 
i młodsi.
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Piłka nożna | IV liga łódzka

Ner zdecydowanie lepszy od rezerw
Nietypowo bo w piątek w go-

dzinach wieczornych rozegra-
li swój kolejny mecz w IV lidze 
gracze Pelikana II Łowicz. Zespół 
trenera Jarosława Rachubińskiego 
w blasku jupiterów przegrał wy-
soko z Nerem Poddębice aż 2:9. 
Trafienia dla Pelikana zaliczy-
li Adrian Musialik oraz Krystian 
Rutkowski.

Spotkanie rozpoczęło się od 
gola Bartosza Narożnika, a chwi-
lę później na 2:0 podwyższył Ja-
kub Bistuła. Pelikan II potrafił 

odpowiedzieć co prawda golem 
Adriana Musialika, ale gospoda-
rze jeszcze przed przerwą strzelili 
trzeciego gola. 

Po przerwie gra defensywna 
łowiczan pozostawiała wiele do 
życzenia, a gospodarze potrafili 
wykorzystywać błędy i ostatecz-
nie zaaplikowali rywalom aż dzie-
więć goli z czego aż pięć zdobyli 
byli zawodnicy Pelikana – Bartosz 
Narożnik (dwa) oraz Jakub Bistu-
ła (trzy). W doliczonym czasie gry 
drugiego gola dla Pelikana strzelił 

Krystian Rutkowski, ale to trafie-
nie niczego nie zmieniło. Pelikan 
II przegrał bardzo wysoko i musi 
szukać punktów w kolejnych me-
czach.  ever
 
28. kolejka IV ligi: 
 Ner Poddębice – KS Pelikan 
II Łowicz 9:2 (3:1); br.: bartosz 
Narożnik 2 (6, 52), jakub bistuła 3 
(21, 59, 89), cyprian Lewandowski 
2 (45, 58), Arkadiusz Kochanek 2 
(67, 76) – Adrian Musialik (27), Kry-
stian Rutkowski (90)

CzWARtEK, 16 MAJA:
 10.00 – Stadion w łowiczu, 
ul. jana Pawła II 3; Powiatowe 
Igrzyska Dzieci w czwórboju LA 
dziewcząt i chłopców;
 15.00 – Stadion w łowiczu, 
ul. jana Pawła II 3; XXV edycja 
Czwartków LA.

SOBOtA, 18 MAJA:
 10.00 – Stadion w łowiczu, ul. 
jana Pawła II 3; 9. kolejka skier-
niewickiej okr. piłki nożnej 
młodzików D1: MuKS Peli-
kan-2006 II Łowicz – uMKS 
unia Skierniewice;
 12.30 – Stadion w łowiczu, ul. 
jana Pawła II 3; 7. kolejka II ligi 
woj. piłki nożnej młodzików 
D1: MuKS Pelikan-2006 Ło-
wicz – RAP Radomsko;
 14.30 – boisko Orlik w łowiczu; 
5. kolejka skierniewickiej ligi 
piłki nożnej okr. żaków F1: 
uKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– uKS Foot-Bol-Aki Bolimów; 
 16.00 – Stadion ul. S. Starzyń-
skiego 6/8; 29. kolejka IV ligi 
piłki nożnej: KS Pelikan II Ło-
wicz – MKP Boruta zgierz;
 18.00 – Stadion, ul. jana Pawła 
II 3; 9. kolejka I ligi skiernie-
wickiej piłki nożnej okr. mło-
dzików młodszych D2: uKS 
AP Champions-2007 Łowicz 
– MLKS Widok Skierniewice;

NIEDzIELA, 19 MAJA:
 9.30 – Stadion ul. jana Pawła II 
3; 9. kolejka I ligi skierniewic-
kiej piłki nożnej okręgowej 
młodzików młodszych D2: 
MuKS Pelikan-2007 Łowicz – 
MGKS Białka Biała Rawska;
 13.30 – boisko Orlik, ul. boli-
mowska; 7. kolejka łódzka ligi 
piłki nożnej okręgowej orlików 
E1: MuKS Pelikan-2008 – RKS 
Lechia 1923 tomaszów Maz.; 
 14.00 – Stadion ul. jana Pawła 
II 3; 9. kolejka II ligi woj. piłki 
nożnej trampkarzy C1: MuKS 
Pelikan-2004 – RKS Lechia 
1923 tomaszów Maz.;

PONIEDzIAŁEK, 20 MAJA:
 9.00 – Orlik, ul. bolimowska 
15/19b; Miejskie IMS w piłce 
nożnej dziewcząt i chłopców;

WtOREK, 21 MAJA:
 10.00 – Stadion ul. jana Pawła II;  
Powiatowe IMS w czwórboju 
LA dziewcząt i chłopców;

ŚRODA, 22 MAJA:
 10.00 – Stadion ul. jana Pawła II; 
Rejonowe Igrzyska Dzieci  
w czwórboju LA;
18.00 – Orlik, ul. bolimowska 
15/19b; zaległy mecz 5. kolejki 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okr. żaków F1: uKS Soccer 
Kids-2009 – LKS Fenix Boczki 
Chełmońskie.  Gogo


